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W ogniu dysk j  sji.
W  o d p o w ie d z i n a  ośw ia d czen ia  p rzed sta 

w ic ie li k lu b ó w  o p o z y c y jn y c h  w  spraw ie tez 
k o n s ty tu cy jn y ch  B. B ., o b ó z  ten  zm ob ilizo 
w a ł n a jw ybitn ie jszyc-b  sw y ch  d z ia ła czy  
!  mĆYrców. K o le jn o , jed en  za drugim , za b ie 
rali g lo s  w se jm o w e j k o m is ji k o n s ty tu c y j
n e j p rezes k lubu  B . B ., pu łk . S ław ek , b. mi-^ 
n ister  p o c z t  i  te leg ra fów , p ose ł M iedziński., 
p o s e ł F . P asch a lsk i i w icc-m ar& załek Sejm u, 
p o s e ł W . M ak ow sk i. Sam i lum inarze te g o  
ob o zu . B ra k o w a ło  ty lk o  p o s łó w  Cara i Fo- 
d o sk ie g o , a b y  o trzy m a ć ca ły  k om p le t w s p ó ł
tw ó r có w  tez k o n s ty tu cy jn y ch  B. B . M ow y 
m ia ły  ch a ra k ter  p o lem iczn y . P rze d sta w ic ie 
le  B . B. starali się o s ła b ić  w rażen ie  m o cn y ch  
arg u m en tów , w y su n ię ty ch  na, posiedzen iu  
c zw a rtk o w cm  przez m ó w c ó w  o p o z y cy jn y ch .

P . S ław ek  zn an y  je s t  z p rzem ów ień , k tó 
re n a ce ch o w a n e  są sz cze ro śc ią , p a tr jo ty - 
zrnem , a le  zarazem  pew ną n a iw n o śc ią  w  Sta-1 

w ian iu  n ie k tó ry ch  p rob lem ów . N p. różn ica  
m ięd zy  partjam i a B. B. p o le g a ła , zdaniem  
p. S ła w k a  n a  tern, że -parije  o b ie ć y w r d f  1 « - ( 
dno-ści różn e  k o rz y ś c i, n atom iast on  i  je g o  
to w a rzy sze  p r a c y  m ów ili .,ch o d źc ie  na tru 
d y , na n ieb ezp ieczeń stw a , ce l w sp ó ln y , ce l 
w ie lk i sp rób u jem y  wspólnemu siłam i osią 

g n ą ć 1'.
T ru d n o  o obraz bard zie j n ie zg o d n y  z rze

czy w is to śc ią . W sza k  w łaśn ie  san acja  o d w o 
łu je  sie do  in te re só w  g o sp o d a rczy ch . Z a  
m iast m ów ić  o ideałach  ch rześcijań sk ich  
i n a ro d o w y ch  —  inna rzecz , żo te  w zn iosie  
hasła  b y ły  n ieraz n ad u ży w a n e  —  za leca  się 
teraz ..p la tform ę g o sp o d a rc z ą " . N ie  . jest. 
p rzyp ad k iem , że R. B. p o w sta ł d op iero  w te 
d y , g d y  m óg ł za p ew n ić  sw ym  cz ło n k o m  d u 
że  k o rz y ś c i m ateria lne, stan ow isk a  i sy n e 
k u ry . Stronnictw a, n ieza leżn e  n atom iast p o 
ch o d zą  z d a w n e g o  okresu  b o jó w  i w alk
0 w ie lk ie  ce le  n arod ow e .

P . M iedzińsk i p ró b o w a ł u d o w o d n ić , że 
na ..szaleństw ie w ła d zy " ' p a ń stw a  źle nie 
w y ch o d zą . „M a m y  ju ż  —  m ów ił —  k iik an a  
śc ie  lat d o św ia d cze n ia ". B a rd zo  to  k ró tk i 
o k ie s  czasu . P rzed sta w ic ie le  stron n ictw  n ie 
za leżn ych  brali p rz y k ła d y  z paru ty s ią c le c i
1 n ie zb ic ie  w y k a z y w a li, że ty  ran ja  op óźn ia  
ro z w ó j n a ro d ó w . P . M iedzińskiem u w y s ta r 
cza  k ilk a n a ście  la t. P o w o ły w a ł się n a  W ło 
ch y , T u rc ję  —  w reszcie  na R o s ję . „ Z  ja k  
stra sz liw eg o  u p a d k u  —  p o w ie d z ia ł —- p o 
d n io s ło  się  to  p a ń s tw o " . J a k  w id zim y, p o 
w o ły w a n ie  się n a  S o w ie ty  w esz ło  ju ż  w  m o 
dę. C o d o  nas, n ie m y ślim y  się o g lą d a ć  na 
ta k ie  „w z o r y " .

N aturaln ie pom iną ł p. M iedzińsk i te  pań 
stw a , w  k tó ry ch  „s za le ń s tw o  w ła d z y "  d o 
prow a d ziło  d o  re w o lu c ji. N ic  w sp om n ia ł n ic 
o  H iszpan ji, k tó ra  k a jd a n y  d y k ta tu ry  zer
w a ła , n ie w sp om n ia ł n ic  o  w ie lk ich , p rzo 
d u ją cy ch  lu d zk o śc i n a rod a ch , k tó re  d o s k o 
n a le  o b y w a ją  się bez  n a rzu co n y ch  „ w o 
d z ó w " .

B ron iąc idei e lity , p ow ied z ia ł p .M iedziń 
sk i, że „ c i ,  k tó rzy  otrzym ali k ie d y ś  „V irtu ti 
M ilitari" n a w et je sz cze  rok  tem u n ie m y 
śleli, że to  im  da ja k ie k o lw ie k  u praw nien ia  
w  zw iązku  z ob ecn y m  reg im em ". T o  p raw 
da, p om ysł „ e l i t y "  w 3 -cim  p ro je k c ie  sana
cy jn y m  b y ł jed n ą  z n iesp od zian ek , jak ich  
nie brakn ie  zapew n e tak że  w  p rzysz ły m , 
4-tym  p ro je k c ie , k tó r e g o  się zapew n e je s z 

cz e  d o cze k a m y . A le  sed n o r z e cz y  tkw i 
w  tern, że p o  m aju  1926 r. d os ta w a li ord ery  
przew ażn ie  zw o le n n icy  ob ozu  rzą d o w e g o , 

.on i je  będ ą  nadal o trzy m y w a ć  i  d la tego  
przyzn a n ie  ty m  w łaśn ie  lu d z iom  p raw a w y 
bierania  Senatu św ia d czy  o  u silne j ch ęci 
u trzym an ia  sw y ch  w p ły w ó w .

P os. P asch a lsk i w spom nia ł m ięd zy  inne- 
mi o „o szo ło m ie n iu  zdobytą , w o ln o śc ią "

p ie rw szy ch  la tach  n ie p o d le g łe j P o lsk i. 
M ów ił ta k , ja k b y  dzisie jsi p r z y w ó d c y  sana
c ji nie p on osili od p ow ied z ia ln ośc i za to  
„o s z o ło m ie n ie " , ja k b y  p ierw szy  prem jer 
i p ierw szy  N a czeln ik  P ań stw a  n ie  należeli 
d o  partji sa n a cy jn e j. D u żo  lu d zi m a k rótk ą  
pa m ięć , a le h istorja  w y k a że , że  w  w alce  
<■ k o n sty tu c je  ob ó z  u m ia rk ow a n y  m usiał t o 
c z y ć  c iężk ą  w a lk ę  z le w icą , popieraną przez 
B elw eder.

C iekaw e b y ły  u w agi p. P a sch a lsk ieg o  
o D ek laracji P raw  C złow iek a  i O byw atela . 
2 d a je  się jed n a k , że sp ór t o c z y  się n ie ty le  
o h asło  ..w o ln o ść , rów n ość , b ra terstw o", 
o  ró w n o ść  ..m a tem a ty czn ą ", ile o  zasad ę p o  
dzia łu  trzech  w ładz . C zy  w ład za  w y k o n a w 
cza  ma m ieć tak ie  u praw nien ia , że usunię
cie je j w  sp o só b  le g a ln y  n iem al n igd y  nie 
będ zie  m ożliw em  c z y  n ie —  o to  jest g łó 
w n y  problem .

Z g od n ą  uznania, s tan ow czością  p o d k re 
ślali p rzed sta w ic ie le  B. B.. że b iorą  od p o w ie 
d zia ln ość  za sw ó j p ro jek t. S zk oda , że nie 
p ow ied z ie li, c z y  to  je s t  p ro je k t osta te czn y  
5 ja k ie  stan ow isk o  za jm uje w o b e c  n iego  
m arsz. P iłsudsk i. P y tan ie  bow iem  p o s ta w io 
ne przez pos. B o g a  jest w cią ż  aktualne.

S. S.
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NAGRODA AKADEM JI LITERATURY DLA  
MŁODYCH.

W arszaw a, (P A T ). N ajbliższe posiedzen ie 
A kadem ji. L  teratury odb ędzie  się w  sali m i
nisterstwa W R. i OP. w' dniu  20 bm. Na p o
rządku dziennym  dalszy ciąg  obrad  nad re
gulam inem  P olsk ie j A kadem ji Literatury, re
gulam in nagrody literack ie j dla m łodych, spra 
w ozdan ie  z prac prezyd jum  P olsk ie j A k a
dem ji L iteratury i spraw y bieżące.

P. Bobkowski wiceministrem komunikacji.
W arszaw a, 13. I. (Teł. w ł.). Pan Prezydent i m inację dyrektora k o le i państw ow ych  w K ra- 

Rzplitej. który ,  w r ó c i ł  dziś rano z po low an ia  | k o w ie  p. B ob k ow sk iego  na stanow isko w iec. 
reprezen tacy jn ego w B icie  w ieży p odp isa ł n o - 'm in istra  kom unikacji.

Min. Beck wyjedzie do Rzymu.
W arszaw a, (P A T ). D zisiaj w yjech ał d o  Ge 

n ew y na ses ję  Rady Ligi Narodów', której 
przew odniczy , p. m inister spraw  zagranicz
nych Józef Beck. M inistrow i tow arzyszą: dy
rektor gabinetu  D ęb ick i, naczelnik  w ydziału  
ustrojów7 m iędzynarodow ych  G w iazdow ski i
sekw ćarz osob isty  p. Friedrich  !

Warszawa, 13. 1. (Teief. wł.). W edług obie
gających  pogłosek minister spraw zagr. Beck 
po sesji R ady Ligi Narodów ma wyjechać do 
Rzymu, gdzie przewidywana jest Konferencja 
przedstawicieli polityki zagranicznej Włoch, 
Anglji, Francji, Polski i Rumunji.

Narodowiksocjalistyczny kodeks pracy.

WSZĘDZIE DO NABYCIA 
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Mjr. Ludyga-Laskowski uwolniony.
Katowice, (PAT). Emerytowany major Lu-

dyga-Laskow 7ski zatrzym any przed paru ty
godniam i w Bytom iu przez w ładze n iem iec
k ie, został w dniu dzisiejszym zwolniony z 
aresztu i odprowadzony przez funkcjonariusza 
niemieckiego do granicy polskiej. O godzin ie 
11 m jr. L udyga-L askow ski przekazany został 
w ładzom  polsk im  na p u n k cie  granicznym  pod  
Ł agiew nikam i.

W oczekiwaniu prze?az"u przez Po!ską
Bułgarów

oskarżonych o podpalenie Reichstagu.

Warszawa, 13. 1. (Telef. wł.). Już w czoraj 
spodziew ano się w  W arszawie przejazdu przez 
stolicę Polski w drodze do R osji trzech Bułga
rów: Dymitrowa, Tanewa i Popowa, którzy 
oskarżeni byli o współudział w podpaleniu 
Reichstagu Bułgarzy do W arszaw y nie przyje 
chali. Rów nież i dziś na dw orcu warszawskim 
oczekiw ało kilku dziennikarzy ich przyjazdu, 
podobnie jak i na granicy polsko-niem ieckiej 
w Zbąszyniu. D ym itrow, Tanew i Popow  i dziś, 
przez W arszaw ę jeszcze nie przejechali.

Berlin, (P A T ). Prasa dzisiejsza na na
czelnych m iejscach  ogłasza uchwalę gabinetu 
Rzeszy w sprawie ustawy o „uregulowaniu 
pracy narodowej". W  zw iązku z tem zapow ie
dziana jest na n iedzielę  wielka manifestacja 
t. zw. organizacji frontu pracy w berlińskim 
Lustgartenie z udziałem 300.000 uczestników. 
W  ogłoszonym  przez agen cję  n arod ow o-socja
listyczną kom u n ik acie  przyw ódca frontu pra
cy L ey  rozw aża znaczenie now7ej ustawy pod
kreślając jej przełomowy charakter. Żadna z 
ustaw uchw alonych  w  ciągu p ierw szego roku  
rządów  n arodow ych  socja listów  n iem a cha
rakteru tak bardzo zasadniczego. Opiera , się 
ona na trzech wytycznych: >

1) Przywództwa i odpowiedzialności. 2) 
Ścisłej łączności przedsiębiorców i pracowni
ków7. 3) Moralnej podstawie wszelkich umów7 
i zarządzeń między nimi. Przedsiębiorcy7 ma
ją  b y ć 'w e  w szyslkiem  w7zorem  dla pracow n i
k ów  i za to ponoszą odpowiedzialność. Przed
sięb iorcy  nie będą mogli sie tłumaczyć umo
wami lub wpływami organizaeyj pracodaw
ców. Trudności stawiane wobec tej ustawy ze 
strony organizaeyj pracodawców Ley tłuma
czy właśnie tą obawą przed odpowiedzialno
ścią.

Według drugiej wytycznej ustawa ma na 
ce lu  pod k reślen ie  w przepisach dotyczących 
taryfy pracy i postanowień socjalnych, że pra
ca i gospodarstwo są swego rodzaju misją, 
wkraczającą poza pojęcie własności narodo
wej. Maszyny i miejsce pracy należą równie 
dobrze do robotników, którzy na nich pracu
ją , jak i do przedsiębiorcy, który posiada ty
tuł własności.

Trzecia wytyczna w skazuje, że lu dzie  n ie  
będą ob ecn ie  m ierzeni w ed łu g  paragrafów  
um ów , zarządzeń, ani też w ed łu g  lego, czy tę 
’ ub inną ustaw ę przekroczyli i popad li w7 ten 
sposób  w  k on flik t z kodeksem  cyw ilnym . No
wa ustawa w prow adza  bow iem  sady honoro
we złożone z ludzi należących do życia go
spodarczego, kieruiących się zasadami hono
ru narodowo-socjalistycznego i ferujących wy
roki według swego przedstaw ienia.

L ey  zaznacza że choć pow yższą ustawą 
gospodarstw o nie zostało jeszcze ostatecznie 
u porządkow an e, w ym aga to bow iem  bardzo 
w ie lk ie j pracy, a le  ustawa jest w ielk im  k ro 
k iem  naprzód, otw ierającym  zu pełn ie  n ow o 
drogi i zaw raca ca łk o  w 'c i e  do daw nycli nie- 
1~d m arksistow skich , w yb iega ją c  da leko poza 
k orp oracy jn y  system w łoski.

■S

karne przeciw duchownym
prawosławnym.

Warszawa, 13. 1. (Telef. w l.). W  kolach 
rządowych tweirdzą, że wr wyniku dochodzeń 
w sprawie rozwodów, udzielanych przez kon- 
systorz prawosławny, kilku duchownych pra
wosławnych ma być postawionych w stan 
oskarżenia. Wśród tych duchownych znajduje 
się na pierwszem miejscu metropolita Dionizy. 
Pięciu biskupom prawosławnym grożą kary 
długoletniego więzienia Z procederu rozwodo
wego konsystorz prawosławny miał znaczne 
zyski.

BRATNIA POMOC USUNIĘTA Z TERENU 
UNIWERSYTECKIEGO.

Warszawa, 13. 1. (Telef. wł.). Zarząd Brat
niej P om ocy  Stnd. Uniw. W arszaw skiego otrzy
mał od  w ładz rektorskich zawiadomienie, że 
Ministerstwo Oświaty nie zgodziło się na po
zostawienie lokalu Bratniej Pomocy w obrębie 
gmachu uniwersyteckiego. Na terenie uni 
werayteekim funkcjonow ać ma tylko kuchnia,

Rząd francuski ir.temeujuje
w  zatargu elektrycznym.

W arszaw a 13- I. (Teł. w ł.). Zatarg e le k 
trow ni w arszaw skiej z m agistratem  W arsza
w y został sk ierow an y  na drogę dyplom atycz
ną. Rząd francuski uwzględnił już prośbę za
rządu elektrowni o interwencję i zdecydował 
się na podjęcie rozmów z rządem polskim.

JUTRO W YROK W  SPRAWIE KATASTRO
F Y  PRZY KROCHMALNEJ.

Warszawa, 13. 1. (Telef. wł.). W yrok w 
sprawie procesu o katastrofę przy ul. K roch
malnej, spowodowaną zawaleniem się ściany 
składu jęczmienia browaru Haberbuseh i Schie 
le, zostanie ogłoszony w poniedziałek w po- 
fudnie.

OGRANICZENIE W YW O ZU  DZIEL SZTUKI.

I W arszawa 13. t. (Telef. mi.). Ministerstwo 
Oświaty7 w ydało przępby, dotyczące wyw°zu 
dziel sztuki z Polski. W yw óz będzie zczw olouy 
wyłącznie na zasadzie zgody w ojew ódzkiego 
utzedu konserwatorskiego,

^
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© m m  piszą inni?..
P. Mackiewicz —  zły.

P. Frąckiewicz w czambuł potępiI w „Sło 
wie4*' wszystkich mówców z opozycji

*ir

Przegląd religijny.
Niemiecki m d i „n arodow o-socja listyczn y11 i 11 d o g c rm a ń ®k i cl i'' •. Jedacm  ci o w era Chrystus —  

(Hitlera) działa na pewno kola (zw łaszcza na. w edług '/.immenmoma —  był Germaninem, mo- 
m łodzież) pociąga,;ąoo. I to  głownio z  dw óch że nie całkiem ..czystej krw i'1, ale w  każdym 
pow om .w : albo z jtowodti sw ego antysem ity- rnżie coś z krwi germańskiej wr nim ł>vło, —rzy się Wypowiedzieli przeciw sanacyjnem u „„„  „ . , , . . .

J - ~ ■ ' *mu. albo swej tc o r jj. ustroju polityczuo-gospo- Jest to oczyw iście nonsens. A bodaj, czy  nie
idarczego. W szak i u nas w Polsce są już pierw ma racji k tóryś z francuskich teologów  —

T, . .  . . , , . . szO zarodki tego ruchu, na Górnym .Śląsku i zdaje się, że 6 . Diden. autor „Ż y cia  Ćhryisfcu-
..Rozne w rsw iechtane brednio —  pisze , Un___ - ■ , • , . < , . , . ,, . .  ■1 w centiach  W iclkcmiejskicli i przemysłowymi. sa - —  który twierdzi, ze całkiem inaczej w y-

p r o je k to w i k o n sty tu c ji. A le  sz cze g ó ln ie  nie 
p o d o b a ła  się  m u m o w a  p o s ła  B ittnera.

Może się to .jednym podobać, innym —  nic. triada! stosunek Chrystusa Pana do german:p. M. — od dziesiątków  lat zwalczane

v s z y  s t k i  M rjunicG  ̂ katoli p)j;l J1;1S j efit to na razie* ciekawe. Jest bowiem żmii. M ianowicie w  ten sposób, że męki nkrzy
* ,ie5l ĉ  razy’ u aj icja mej przez w  obec.nej atmosferze polityczno-społecznej •żowauia na Chrystusie Panu —  pisze wzmian-

oscic po ępiane, iap  em pi zez ,)0 > a u eos> co  sprzyja. rozw ojow i ruchów wielkich. kow any autor — * dokonali germ ańscy żolnie- 
nera aw ansow ały na doam ata w iary kato- ‘ , .e . .**,. T■ , * - * 1 1  m.esowwch opartych —  jak niemiecki hitle- rzo, którzy właśnie w tvm czasie stali w Je-hckiej. B yło to w idow isko, a raczej -Jucho- ’  •
wisko smutne i upokarzające11
M iech 

na id ea  przem ów  
p e łn ie j od po

ryz.ui —  o em ocjonalne strony psychiki luJz- rczolimie... A le mniejsza o to!
| kiej. A  tam „czemś*1 jest bankructwo dotych

sio p . -M ackiewicz u sp ok o i. N a cze l- czasow ych  form ustrojow ych i ideolog;;. I kto sow ej teorji o Chrystusie wysuwa rL 
rzem ów ionia p os ła  bittn era  na.jzu  ̂sobie z lego sprawy nie zdaje, będzie wiecznie, wnioski praktyczne, ida.ee bardzo da 
p ow iad a  te o lo g  ji k a to lick ie j. W o zaskakiw any przez różne „nagle w yrastające11, dzi. że „praw dziw o11. .rasowe11

GERMANIZM I K ATOLICYZM . —  Z  tej ra-
Zimmermann 

daleko. Twier 
prawdziwo*'. ..rasowe** chrześcijan

trzym ała  p róbę  w ie k ó w , a  w  ostatn ich  la tach  jem  hitleryzmu... T o  jedna uwaga!

m i
di

je  Germanie w ten sposób, że w pewnym  nio-
(w  r. 1930) p o w tó rzo n ą  zosta ła  p raw ie  do-1 druga d otyczy  ideologji hitleryzmu... Hi- mencie TY w.) przeciwstawili się katolicy?,mo 
s łow n ie  p rzez  P iusa X . w  je g o  e n cy k lic e  o  *i— -   -•----  «— . .. .
fra n cu sk ich  ..S illon 11. N iech  w ię c  p . M ac
k ie w icz  n ie sy p ie  „p o tę p ie n ia m i11...

N atom iast w sz y s tk o  się p o d o b a  p. M ac
k ie w iczo w i w  p rzem ów ien iach  
z B. B.!

„C ała  ekipa B B W R : Faschal.sk:, Sła
wek, Miedziński, M akowski —  pisze —

tłeryzm nie ma jeszcze własnej ideologji w zna wi rzymskiemu i w  arjanóżmic, z którym  sio
ezeniu g otow ego światopoglądu, jak  g o  np. ma związali, znaleźli praw dziw y wy,raz dla swego 
marksizm w  postaci materializmu dziejow ego. |. rasow ego11 chrześcijaństwa. - -  Jest to  z wie- 
I dziś trudno dokładnie pow iedzieć, w jakim lu w zględów  teorja błędna. Arjanizm nie jest 

posłów  kierunku rozw ój ideologji hitleryzmu pójdzie, wynalazkiem  germanizmu, a  jo,śli się przez pe- 
Są w nim sprzeczne tendencje. Np. w  dziedzi- w-len czas utrzym yw ał głów nie w śród G otów  (z 
nie religji. Skrzydło t. zw. ekstrem istycznych rasy „n ord yck ie j11 podobno), to  jednak potem 
..rasistćw 11 chce mu nadać antychrześcijaiiskie przeszedł do narodów  niegermańskich, a w Ib 

w szystko n.a poziom ic m ów  parlamentar-j zasady; kato licy  zaś i protestanci, którzy z nian w. odżył nawet w  P olsce, g d y  Germanie przez 
nych najlepsze; klasy, w szystko: —  argu -1 w spółpracują, chcą g o  doprow adzić do porożu- dobrych parę w łoków  byli narodem  ka- 
mentacja, technika krasom ówcza, siła prze- mienia z chrześcijaństwem . K tóry kierunek zwy toliokim. Zresztą arjanie mieli mało co w spól- 
konania, prawdziwość, szczerość., w szy -[cięży , nie w iadom o jeszcze. Jest jednak bardzo nego (poza etyką) z chrześcijaństwem, skoro 
stko to  nie nadto, lecz na tysiące procent m ożliw ą rzeczą, żc zw ycięży pierwszy i wówr- odrzucili podstaw ow y jego  dogmat, o bóstw ie 
lepsze, wspanialsze, im ponujące kulturą sło .czas hitleryzm stanie do otw arte; walki z oh rzo Chrystusowem. —- Jeśli m im o to książka Zim-

śeijaństwem. A . że takie tendencje są w  hitle- m ennanna stanowi pokarm  dluehorry dla. inte-w a i myśli11.
Ot. c o  się n a zy w a  „u cz c iw e m  

zd a n iem !
spraw* o

Dążenie do reform ustrojowych.

Jak naprawić Konstytucję?
Z DYSKU SJI W  KOMISJI KONSTYTUC.

Z nadesłanego nam stenogramu przem ówie- 
ryżmie silne, św iadczy m. in. świeżo wydana ligencji „trzeciej R zeszy11, to można i należy nia, w ygłoszonego przez posła Bittnera na 
książka prof. tiniw*. Zimmennanna p. t.: „Deut- : się lękać, że hitleryzm rozw ija jąc sw oją  ideo- czwartkowem  posiedzeniu sejm ow ej kom isji 
sche Gęschichte ałs Ra.ssensohicksal11. A u to r ,lo g je  w tym  duchu stw orzy eoś w  rodzaju sok- konstytucyjnej, okazuje się, że przedstawiciel 
zajm uje w ysokie stanow isko w hierarchji hitle- ty  religijnej z „germ ańskim 11 lub „nordyck im 1* .klubu Ch. D. nie ogranicza! się jedynie d o

pełnić samobójstwo. Za irwoleh rządów Tar- 
dieu oddawał przestępców żywych w ręce 
sprawiedliwości.”

Tu premjer Chautemps przeryw a m ćw cy i 
przypom ina wypuszczenie na wolność* za rzą
dów  LawaTa oszusta Onstrlca. -'-T ard ieu rep li
kuje i -przypomina,’ i e  rządy lew k ow e ' w ypu
ściły na w olność aferzystkę p. Hanau, którą 
aresztowano za jego  rządów.

P o przemówieniach kilku innych posłów 
odpierał zarzuty prem jer Chautemps, poćzem 
zabrał g łos Herriot, k tóry  zarzucał dalej 

dziennikowi „L a  L iberte11, że niesłusznie twier 
dzi, jakoby  w* aferę wmieszani byli ty lko lu 
dzie lew icy. W reszcie Herriot w ypow iada się 
przeciw ko powołaniu śledczej komisji* parla
mentarnej i w yraża prem jerowi Chautempsówi 
zaufanie. Pod koniec posiedzenia Izby, które 
trw ało do godziny 1-ej po północy  przystąpio
no do g łosow ania nad zgłoszonym - wnioskiem. 
Premjer Chautemps stawiał kw estją zaufania. 
W  głosow aniu  wDiosek Y bam egarey !a, dom a
ga ją cy  się pow ołania kom isji odrzucono 360 
głosam i przeciw ko 229, natomiast przyjęto 
wniosek Herriofa, w yrażający zaufanie rzą
dowi 376 głosami przeciwko 205. P rzyjęto 
również w niosek o zawieszenie nietykalności 
poselskiej w  stosunku do deputow anego Bon- 
naure, że dla podtrzym ania swej kandydatury 
w w yborach w  roku 1932 otrzym ał od Stawi
sk iego miijon franków, ja k o  subwencję dla p i
sma „Y o lon te1*, jak również, żo pozw olił sfi
nansow ać Stawiskiemu całą kampanje w ybor
cza. na sw oją korzyść.

P rzed sta w ic ie l m ło d z ie ży  S tron . N a-rodo- row skiej, a  książkę sw oją dedykow ał ..przewo- 
w e g o . p . W . Z a lesk i, ch ce  w  „M y śli N a rod o - jdnikom  do now ego państwa i narodu11. Książka 
w e j“  d a ć  sy n te zę  p o g lą d ó w  , -n arodow ych '*  jest w N iem czech rozchw ytyw ana. Stanow i; PO TRZEBA OPTYMIZMU.   Biskup z Ar-1 V»'»-• -N iac ze

Chrystusem, a. pozbaw ionej tego uniwersnliz- krytyk i tez konstytucyjnych  B. 
mu, któn* stanowi najgłębszą trość Ewangelji. j ciwstawił im także własne.

ale prze-

n a  współczesny kryzys. Albowiem —  pi
sze —  dotąd czasem „narodowi11 ekonomi- 
ści schodzili na „bezdroża1,'.

„Jedni —  pisze —  próbow ali budow ać 
program  gospodarczy  obozu narodow ego w  

•- oparciu o doktrynę liberalną, stwarzając ca 
ły  szereg w yjątków  od  tej doktryny. Zbiór 
tych  w yjątk ów  nazywali narodowym  pro
gramem gospodarczym .

Inni znowu próbow ali się opierać ślepo 
o gotow e w zory  i  zewnątrz i 
przydom ek „n arodow y11 do

V'S» 2 7*̂  -1
bowiem  kw intesencję „rasizm u11 konsekwentne

go zem zenn. ze <lla

go. Nas tu obchodzi rozdział pośw ięcony re- 
Iigji. ’* ‘

ras w e Francji, Mgr. Dutort w ydał na Boże uniknięcia wstrząsów i zachowania normalne-
Narodzenie list pasterski pośw ięcon y  pessymiz g o  biegu życia państw owego konieczne jest 
m owi, konstatuje w  nim naprzód, że jedną z oparcie ustroju państw ow ego na systemie po- 

„N O R D Y SK IE  CH RZEŚCIJAŃ STW O 1*'., najgroźniejszych „ch orób11 w spółczesnych jest działu i rów now agi w ładz, poseł Bittnei wysu- 
Zimmermann dow odzi, ż.o chrześcijaństw o nosi i pesymizm, załam ywanie się w ludziach i w  m a-jn ął następnie zasady, na których, zdaniem je- 
piętno rasy „n ordyśk iej11 i wyszło* z ducha „in- śaćlV'SViary u* człow ieka, w  m ożliw ości lepsze j' go . winna się oprzeć* zmiana, konstytucji: 
óógennaA skiego1̂  zostało natomiast, ^niezrozn | przyszłości. „A  jest —  pisze —  ta choroba! X a  czele państwa Moi piastnn zwierzchniej 
miane i „ukrzyżow ane przez rasęb .śródziem n e-1tern niebezpieczniejszą, że nie atakuje jed n e j,w ła d zy  państwowej- vv\brany przez Zgrom adzę 
m orską11 i przez orjentalno-przednioazja.tyckie ty lk o  części ditszy ludzkiej, ale całą, duszę ijnm  N arodow o, do któi^go funkcji należy: a)

anćw  
a wi sranie 

mianowanie
mów11, nie w yłącza jąc komunizmu.  ̂ Oczy- j Jego nauki. Pewną jest Jego  łączność z nim zdrow ego, a koniecznego optymizmu moż* .być | ‘organów u k o z y  w ykonaw czej oraz obsadzać 
w iście, poglądy takie m og ły  b y ć  je d y n ie ;przez krew (!), um ożliwiona przez to, że nale- ty lk o  silna wiara w* Chrystusa P., k tóry  rze k ł:j- ,* °  Et,a,,. łVisk sędziow skich, d) .ra w o  w yda- 
wynikiem  p łytk iego ujm owania zagadnień żał do kraju, k t ć iy  w ielokrotnie byl terene-m „Ufa jcie, jam zw ycięży ł świat1*. iw aria  dekretów  z m ocą ustaw W  nadzw yezaj-
gospodarczych  i niezrozum ienia naszej od 
rębności.

N arodow y program  gospodarczy  nie m o
że b y ć  liberalizmem z w yjątkam i. D ok try 
na liberalna zbankrutow ała z pow odu swej 
pow ierzchow ności.

Młode pokolenie czuje instynktownie, że 
zarówno doktryny liberalizmu jak  kom uniz
mu są mu obce. P og lądy  swe formułuje je 
dnak częście j w  postaci negatyw nej, niż po 
zytyw nej. Stąd brak jasno sform ułow anego 
program u gospodarczego.

Zamierzam w  kiiku artykułach sform u
łow ać, nie ty lk o  od strony negatyw nej, to, 
c o  myślą, o  zadaniach gospodarczych  m ło
de pokolen ia obozu narodow ego. O czyw i
ście. będą to  ty lk o  m eje zapatrywania in 
dywidualne. Zdaje mi się jednak, że podzie
la  je  szersze k oło  m łodych<!.
J e s t  to  b a rd zo  cenn a  za p ow ied ź . Sw iad- 

ć z y ,  ż e  tak że  5 w  k o ła ch  S tron . N a ro d o w e 
g o  rośn ie  n ich . zm ie rza ją cy  d o  za sa d n i
cz y c h  re form  u stro jo w y ch .

Wady administracji.
ICs. p os . S z y d c łsk i w y p o w ia d a  w  lw o w 

sk im  ty g o d n ik u : „K a to lic k i  G ło s  P r a c y 11,
k ry ty c z n e  u w a g i n a  tem at n asze j a d m in i
stra cji.

„U tyka  w  wiciu razach —  pisze —  m a
szyna adm inistracyjna dlatego, że nie za
wsze są odpow iedni ludzie na kierowni
czych  stanow iskach. Tu za ewentualne bra
ki muszą ponosić odpow iedzialność już wła
dze w yższe. W ładze w yższe ponoszą winę, 
jeślł kierownikiem  oddziału, czy naczelni
kiem wydziału, zostaje człow iek  m łody i 
n iew yrobiony, a starsi i doświadczeni urzę
dnicy są w  cień usuwani.

W  takich razach m aszyna adm iaistracyj 
na musi u tykać, musi to  doprow adzić do 
pew nego chaosu, raz dlatego, żc człow iek 1 
nieodpowiedni nio potrafi należycie kiero
w a ć  sprawami, po w tóre dlatego, że pom ija
nie ludzi zasłużonych, dośw iadczonych i 
starszych zniechęca ich,' paraliżuje ich za 
pał, pęta energję. _ j

Spotykam y sic jednak z tego  rodzaju 
mianowaniami:' z kńł urzędniczych da ją  się

przeohodów  i napadów  ze strony oddziałów ' Pejot.

Afera Stawiskiego *_ parlamencie.
D aw no już nie obradow ał parlament fran

cuski w atmosferze tak burzliwej, jalk osta
tnio po w ykryciu  afery Staw iskiego. Cala 
Francja jest wzburzona. W  n ocy  z czwartku 
na piątek tłumy nacjonalistów  dem onstrow a
ły w  pobliżu Izby  D eputowanych. Aresztow ano 
3€>2 osoby, w edle „A ction  Prancaise1’ nawet 
500. Szereg osób poraniono. PodobnJ dem on
stracje odbyły  się na prowincji. Np. w Lyonie 
urządzono m anifestację „ża łob n ą11, oznajm ia
jącą „zgon  ■ gabinetu Staw iskiego". —  N a cjo 
naliści przeliczyli się jednak. Parlament nie 
uznał rządu Chautempsa za „gabinet Staw i
sk iego11 i choć w dyskusji postaw iono mu 
dużo słusznych zarzutów', jednak zakończono 
ją  wyrażeniom rządowi zaufania.

Z licznych przemówień w yróżniło się prze
mówienie Herriota. k tóry  zgłosił w niosek:

„Izba staw iając ponad wszelkie inne 
w zględy u czciw ość, uw ażając, że obow iąz
kiem partji republikańskiej jest zapewnienie 
w c w szystkich koła*eh podniesienie poziom u 
m oralności publicznej, zdecydow ana bez ża
dnych w zględów  ujaw nić skandale, które za
niepokoiły  opinję pow szechną —  dom aga się 
niezależnej i surowej akcji sprawiedliwości.

■ o j  eh, Konstytucją przewidzianych, wypadkach.
Naród w ybiera władzę ustaw odaw czą i kon 

trolującą i organizuje się na zasadach sam o
rządow ych.

W ładza ustaw odaw cza jest d w u izb ow a  I 
składa sie: a) z Sejmu pow ołanego w pow 
szechnych w yborach, h) z  Senatu zrównanego 
w  prawach z Sejmem w ybranego przez org,v

•‘ ryf-o-jabitgo, g  jspn iarczog.j .
Izba wyraża rządow i zaufanie, że w ypełni on 
swó;j obow iązek w  całości i przechodzi do po- ny samorządu 
rządku dziennego*4. kid-uralnago.

Drugi w niosek zgłosił dep. Monnet w im ie -! Celem zrealizowania i a,sady sann^zą-h: a*
niu socjalistów , w którym  dom aga sio reform y : rodow ego należy pow oiao w  najbliższych latach! 
policji oraz w yśw ietlenia skandalicznych fak- pięciu: Naczelną Izbo G ospodarczą, posiadają- 
tów  i ukarania w innych. Trzeci wniosek k o - ! « t  uprawnienia do zorganizowania narodu w  
munisty Ram ette’ a dom aga się p o w o ła n ia . ramach ustaw samorządu gospodarczego; i Tz- 
nadzwycz.ajnej kom isji parlamentarnej. W r e - j ł ę  Kultury N arodow ej —  posiadającą takież 
szcie czw arty wniosek dep. Y bernagarr doma- uprawnienia do zorganizowania samorządu kui- 
ga się nom inacji kom isji złożonej z 44 c z ło n - : A nalnego narodu.

słyszeć z tego powodu częste skargi. W y 
w ołu ją  często skargi mianowania na roz 
maite stanowiska kierownicze byłych woj
skowych.

Odnoszę sie z pełnym szacunkiem do o- 
fieerćw  naszej annji i nie chciałbym  być 
posądzonym  o tendencje dem agogiczne. Ale 
jest faktem , że spotyka się mianowanych

Dla w yrażenia wotum nieufności rządow i 
Sejm i Senat zbierają się na wspólne posie
dzenia. W niosek o wotum  nieufności musi b y ć  
um otyw ow any i winien uzyskać absolutną w ię
kszość ustaw ow ej liczby  członków  Sejmu i 
Senn.tu.

Powołany' zostanie Trybunał K on stytu cy j
ny, do k tórego kom petencji będzie należało de
cydow anie o zgodności ustaw dekretów  i roz
porządzeń w ładz z konstytucją.

W ładza sądow a winna bym całkow icie u- 
niezależniona od w ładzy adm inistracyjnej i n- 
sfaw odaw czej i winna mieć odrębnego szefa, 
k tóry  nie w chodzi w skład rządu.

Ordynacja w yborcza będzie przewidywała 
kataster narodow y.

K ościół katolicki winien mieć zapewnioną 
jest kwestją. sp ra w ie -. ]constytuc,yjnie w olność działania, nauczania i 

organizowania się na prawie kanonicznym . Inne

ków  izby.
H erriot zaznaczył, iż zamierza odpow ie

dzieć na zarzuty, iż parlja radykalna otrzymy
wała pieniądze z w ątpliw ych źródeł, poczein 
Herriot m ów ił: „Ludzie uczciw i powinni sie

złączyć:, celem unieszkodliwienia oszustów.
Jestem zwolennikiem nietuszowania. sprawy, 
lesz wypalania rany gorącem żelazem’4.

Herriot protestow ał przeciw ko posługiw a
niu się aferą Staw iskiego dl!a celów  partyj
nych, a szczególnie przeciw ko atakowaniu 
partyj lew icow ych.

Z obozu opozycy jn ego  przemawiał między 
innymi były' prem jer Tardleti. M ówca wyąx>- 
wiedział się za wnioskiem  o pow ołanie specjał 
nej komisji śledczej. Ta.rdieu polem izow ał 
z premjerein Chautempsem, który powiedział, 
żc afera Stawiskiego
tUiwośei a  nie partji. Rząd pragnie dać krajo
v i  wrażenie, że sprawiedliw ość zostanie v;y-  j wyznan;a prawnie uznane przez państwo, nie 
mierzona. Jednak rząd obecny przyszedł do I nakllli s; w  konflikc;(, z prawem natu- 
w ładzy w  wyniku walk polityczn ych ; w obec  . m oralnofcia pub,iezTin> winne mleć
czego  premjer m e może robie wrażenia, że |z to]&ranc-p
jest tyd.ko przedstawicielem sprawdedliwiości, 

^dyż reprezentuje on partję radykalną i dwie 
byłych w ojskow ych  na stanowiskach, dj1 ( partje socjalistyczne. Całą, sprawę należy po- 
któryoh oni często nie są przygotow ani- stawić w  płaszczyźnie politycznej. Dalej Tar-

Praktyka parom iesięczna nie może dać na 
leżytego w yrobienia i doświadczenia11. 
O ficer  je s t  zd o ln y  d o  w szy stk ie g o , —  

sądzą w kołach B, B.

dieu omawiał akcję Staw iskiego subw encjo 
nowania kampa.nji prasowej przeciw ko nie

mu.
Tardiou wyrażał żal, żc  oszust zdołał pic-

r
Celem uregnlowaaia nakładu 

prosimy o |ak nairyeklojszo nro- 
filewaiie prenumeraty.
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Warszawie.

Sprawa zeznań złożonych w śledztwie 250.000 ziotocn
■ -* wnidira! n«i# v . ik a n ic f

przed większym, kompletem Sądu N ajwyższego.

W  sprawie o zajścia antyżydow skie w ży-|Cyzja ostateczna i przez nią rozstrzygnięte zo
w ieckiem , Sąd N ajw yższy pierwotnie miał za- staną pozostałe punk ta skargi kasacyjnej. Skk

rowanie sprawy na kom plet wzm ocniony z py
taniem ściśle określonem, nie przesądza, że 
inne punkty kasacji zostały przez sąd bądź 
uwzględnione bądź pominięte, dow odzi jednak, 
że sąd doszedł do przekonania, że sprawa o d 
czytyw ania zeznań jest tak ważna, że musi 
zostać rozstrzygnięta przez  komplet w zm oc
niony.

W  razie gdyby  pytanie skierowane do kom
piętn w zm ocnionego nie ziostalo przezeń roz
strzygnięte, sprana, zostanie skierowana na. 
ogólno zgrom adzenie Izby' karnej sądu.

Formalności, związane z przekazywaniem 
sprawy na komplet w zm ocniony, nie trwają 
naogół długo, tak. że za parę tygodni a może 
nawet dni należy się spodziew ać wyznaczenia 
rozprawy. Na rozprawę tę zostaną, wezwani 
obrońcy w procesie żywieckim  oraz prokura
tor, praw dopodobnie z uwagi na doniosłość 
sprawy pierwszy prokurator Sądu N ajw yższego 
dr. Piernika rski, znany z rozpaw y kasacyjnej 
w  procesie brzeskim.

Postanowienie Sądu N ajw yższego uważane 
jest w kołaełt prawników za duży sukces.

 ------

miar og łosić decyzję  zaraz po wysłuchaniu 
g losćw  obrońców , w noszących kasację i pro
kuratora, ale po 3 godzinnej naradzie odłożył 
ogłoszenie sw ego postanow ienia do piątku. Po 
stawione przez sąd kom pletow i 7 sędziów  py 
tanie opiera się na jednym  z punktów skargi 
kasacyjnej. W  toku procesu przed sądem okrę 
gow ym  w  W adow icach obrona sprzeciw iała sio 
odczytaniu zeznań niektórych osób, któro b y 
ły  badane w  śledztwie w charakterze oskarżo
nych, g d y  później dochodzenie przeciwko nim 
zostało umorzone. Obrona, dow odziła, że zezna, 
nia tych osób, złożone w śledztwie, nie m ogą 
być  traktowane ja k o  zeznania świadków i nie 
podlegają odczytaniu. Jest to niemożliwe choć
by z tego wrzględu, żo oskarżony w toku bada 
nia. go , może świadomie mijać się z prawdą, 
obierając ten sposób obrony, podczas gdy  ta 
sama. osoba, badana jako świadek, za mijanie 
się z  prawdą, podlega krzyw oprzysięstwu. Po 
rozstrzygnięciu tej kw estji. sform ułowanej w 
pytaniu do kompletu w zm ocnionego, sprawa 
pow róci do kompletu, który rozpatrywał ca
łość skargi kasacyjnej.

W ów czas dopiero zostanie o g loszon n .d e -

W  wykonaniu uchwały pierwszego zjazdu
slaw istćw , który  miał m iejsce w Pradze w r.
1929, odbędzie się w Warszawie w drugiej po
łowie września br. drugi międzynarodowy 
zjazd filologów słowiańskich. W  ramach zja
zdu odbędzie się obchód  100-nej rocznicy pier
w szego wydania „Pana Tadeusza1'. Prace zja
zdu odoyw a ć się będą w 4 komisjach, a miano 
winie językoznaw czej, historji literatury, kul
turalno-społecznej I dydaktycznej. Językam i 
urzędowem i zjazdu są wszystkie języki sło
wiańskie oraz: angielski, francuski, niemiecki 
i włoski.

Pamięci zasł źonego kapłana.
Jan ju ż zapowiadaliśm y na tern m iejscu 

postanow iono u czcić pam ięć w ybitnego ka
płana krakow skiego, ś. p. ks. prałata dra Ja
na K orzonkiew icza, osobną publikacją zbio
row ą, obejm ującą charakterystykę Zmarłego.
W  tych dniach ukazała sie ta praca zbiorow a, 
nakładem redakcji „M ysterium Christ!'1, pt.
..Ks. Jan K orzoukiew ioz —  życie i działal
n o ś ć ’-.

Ziazd Księw Moderatorów
W e czwartek dnia l i  bm. rozpoczął się w 

W arszaw ie zjazd K sięży M oderatorów Sodali- 
eyj Marjańskióh. Na zjazd przybyło ok oło  200 |||m —
uczestników . Obrady zostały poprzedzonej
Msza św., która celebrow ał JEm. Ks. K ardynał j © g  «  •  T  1Czem interesuje się Londyn
dania kapłanów, pracujących w  Sodalicjaeh i (K orespondencja własna).

życząc Z jazdow i ow ocnych  Londyn, w styczniu. , Najbardziej jednak popularną z pośród ak-
Zjazdu za^zozyuli swą ohe no- ią.^  ̂ t 'w a ln ych  kw estyj jest kwestja istnienia w ę/a
K ardynał Prymas A ugust TBorid, k śiązę  Metro- N ow y rok w Londynie rozpoczął się pod n]orskiego w  Loch Ness. plakaty reklam owe, 
polita A. Sapieha. Ks. Biskup Szlagowski, Ks. znakiem optymizmu i nadziei powrotu do „pro- którg . za (TodJo g low ę,' w yobraża;a 
Biskup Gawlina. Na prezesa Zjazdu został w y- Sperity“ . Statystyki, które mimo swej złej sła- c o - pośrecflliego '  pom ;ed j y  hipopotamem, sala- 
brany ks. prałat dr. Z. Choromańr-ki, na w ic e -(w y  przemawiają żyw o do ścisłych i logicznych llWT1(1r;, a foką_ Jak w ygfada potw ór w  rzeczy- 
prezesów : Ks. dr. Marlewski z Poznania, Ks. A nglosasów , wykazują zmniejszenie liczby bez- v.is|nkk te «o  św iadkowie nie m ogą uzgodnić, 
prał. Chrząszcz z Tarnow a, ks. prof. W raków- robotnych , w zrost handlu zagranicznego. Na- N}edawn0 łata, wą4 morSki "figla swoim 
•Mci z Zakopanego, na sekretarzy: O. Moskała wet gęsta mgła, ow a osławiona „zupa ukazn:ac się 0 te ; sa~ ej godzi
T . J „  ks. Mazanek z Krakowa. (KAP.) — “  „ ł - „ a „ ;o ,o n ,  fcn. ’  • - - - - -

Na co zezwala, a czego zabrania 
n. staros*a w Turku.

Otrzym ujem y charakterystyczny dla na
szych czasów  dokum ent: Urząd Gminy Niem y- 
słów. powiatu tureckiego, dnia 2 6 /XI. 19 r.
Nr. 2977 cs. i p oczta  Pęczniew. —  Do W iele
bnego K siędza P roboszcza  parafji Pęczniew.

Urząd Gminy przesyła pozw olenie Staro
stw a na urządzenie zabawy, natom iast stoso
wnie do polecenia Starostwa w Turku z dnia 
23/XI- rb. L. BA 7 akadem ja ku czci ś-go 
Stanisława K ostki odbyć się nie może i Staro
stwo zezw olenia nie udzieliło. —  wójt gm.
Niem ysłów  (— ) W łodarski.

18-letni zbrodn arz —  sprawcę 
6 podpaleń

W  związku z ostatniera usiłowaniem podpa

, wa , jak\ją nazywają Anglicy, utrudniająca k o-, w dwóch różnych miejscach, oddalonych od 
m unikację i ciemną zasłoną, prz; słaniająca Si:ePje 0 knl Ale reporterzy dali sobie radę 
miasto, nie m ogła popsuć dobrych  h u m o r o w . z ^  zj awi;ldem ) objaśnianie, i i  mamy do 
W esoły  nastrój obchodzonego hucznie wiecho- czynienia nie z  3-ednvm w (,iżem morskim, ale z 
r,u sylw estrow ego przedłużył się na p i e r w s z e , ^  rodziną_ P otw ó;  ma żonęi dziec ; i k u zy . 
dni stycznia. nów. Na brzegu jeziora- Loch Ness liczba po-

W  związku ze straszliwą katastrofą kole -llje jantów  pilnujących porządku została podwo- 
jow ą we Francji opinja ang elska zaalaimowa- jon a. Operatorzy film owi w braku węża m or
na została stanem kolejnictw a w  kraju. Oka- skiego filmują tłumy turystów i ciekawych, 
zało się bowiem, iż koleje angielskie posiada-1 Na terenie , dziennikarskim kw estja węża 
ją tylko 15% wagonów metalowych, resztę m orskiego przybrała formę walki dwóch dz:en- 
zaś stanowią w agony drewniane. W  porównaniu ników". .Daily Mail" i „D aily  E spress". Pierw- 
z  Niemcami, gdzie w ozy m etalow e stanowią szy jest „w ierzący " i grom adzi w iarogoln e  do- 
98%  Stanami Zjednoczonem i —  S o% , a  na- kum enty „za" wężem, drugi w ypow iada się

wugral fnleśzHaniec Zafeepanego-
Piątek — dobry początek mówi przysłowie. 

I rzeczywiście w piątek 12 stycznia b. r. roz
poczęła się serja wielkich w ygranych czwartej 
klasy Lotarji Państw owej: w ciągu bowiem  po
przedn ich  czterech dni ciągnienia najw iększa 
kwota wygranej wynosiła tylko 20.000 złotych.

Początek to tein lepszy dla wybrańca For
tuny, przebyw ającego w danej chwili w Zako
panem. że jest on wyłącznym  w łaścicielem  lo- 
-u Nr. 149.476. na który  padła wygrana ćwierć 
miljona. złotych. Odnowił on g o  w ostatniej 
chwili, poprzedniego dnia w jednej z kolektur, 
która dała dow ód, że nie nadanno je j firma 
tak zachęcająco się nazywa. I oto dziś już roz
porządza dużym majątkiem w gotow iżuie, co  
w dzisiejszych czasach posiada niemal pod w ój
ną w artość. *

Takich szczęśliw ców  może być joszeze wie
lu, gdyż ciągnienie trw ać będzie jeszcze do 
24 b. m., a w kole znajdują się w ygrane po 
150, 100 i cztery po 50 tysięcy zł., nie m ówiąc 
już o g łów nej atrakcji klasy czwartej —  m o
gącym  się z łatwością podw oić miłjonie, które
go przeznaczenie w  myśl planu Loterji, roz
strzygnie się dopiero w ostatnim dniu ciągnie
nia.

Mniejsze wygrane, których jest znaczna 
ilość, są- zresztą też nie do pogardzenia i w y 
starczą na pocieszenie tych. których tym ra
zem ominęły krocie i m iljony, bo jeżeli nie 
uczynią ich odrazu bogaczam i, to jednak sta
ną się puklerzem obronnym w  walce z prze
ciwnościami.

W  każdym  razie ten ty lko liczyć może, że 
prędzej czy później stanie w rzędzie wybrań
ców  fortuny, kto stale i wytrwale, nie zraża^ 
jąc się chwilowem niepowodzeniem , zaopatry
w ać się będzie w losy Loterji Państwowej.

„p rzeciw " jeg o  istnieniu, pisząc o wężu drwią
co i sceptycznie. Anglik z ulicy bierze całą 
sprawę bardzo serjo, Polemiki w sprawie wę-

wet Itałją —  68% , jest to ilość niezmiernie 
mała. Dwunastu posłów  zgłosiło już w  tej spra
wie interpelację do parlamentu, którego otw ar
cie nastąpi w końcu stycznia. Konserwatyzm  źa m orskiego zagrażają spokojow i niejednego
w  stosowaniu zdobyczy  techniki jest bolączką domu. Tym czasem , aby stw orzyć konkurencję
wielu dziedzin życia w Anglji. Świadczy o tem dla Loch Ness, sygnalizują pojaw ienia się po

lenia stodoły  rolnika M akbjm iljana naprzykład ogólne zadowolenie, z jakiem przy- dobnych zwierząt prahistorycznych w  innych
w Jeleniu, pow. tczew ski, urzędnicy w y zm u zos âj pierwszy, naprawdę nowoczesny okolicach. Irlandczycy lansują z zapałem swe- 
sledczego z T czew a p rze p io „  dzili n a  m iejscu kcde^ w yhodow any przez w ielkie tow arzystw o g o  narodow ego potw ora u ujścia Channon ko-
śledztwo. wr czasie którego ustalono, iż po pa przemys-j0we w okolicach Hyde-Parbu. U roczy- ło  w yspy Tarbert. Może ten okaże się bardziej
łączem jest 18-letni syn rolnika, Bernard Klein Fto^  otw arcia n0w ego hotelu zaszczycił swą towarzyski, pozwoli się sfotografow ać, sfilmo 
z Jelenia, którego wraz z ojcem  Joze em^osa - obecnością sam król, co wskazuje na wagę te -jw a ć, zbadać przez uczonych i rozstrzygnąć 
dzono w  więzieniu. P odczas szczegółow ej re wydarzenia. I wszelkie wątpliwości. M. C.
wizji w mieszkaniu aresztowanych podpalaczy, 
policjanci znaleźli świder, którym  zbrodniarz 
w yw iercił w stodole rolnika Wernera dziurę, 
oraz książkę p. t. „O  znaczeniu pożyczki na 
rodow ej", w  której brak było jednej karty 
Kartę tę, przesyconą naftą, znaleziono na m iej
scu zbrodni. M łodociany podpalacz nie przyznał 
się do w iny. Ma on na sumieniu ostatnich 0 
podpaleń w Jeleniu. j

MARSZ. PIŁSUDSKI W  KRYNICY. W so-; 
ł  o tę raDO przybył do Krynicy marszałek Pił-; 
-udski w tow arzystw ie dra W oyczyńskiego. Na, 
dw orzec k ole jow y  przybyli w ojew oda  krakow -j 
«ki dr. Kwaśniewski, dow ódca O. K. V. gen. 
Łuczyński, dyrektor zakładu zdrojow ego inż. 
Nowotarski i dr. Graba-Łęcki.

EPILOG KRADZIEŻY BIŻUTERJ1 M1NI- 
STROWEJ BECK OWEJ. Sąd w  Zbąszyniu 
skazał na 8 m iesięcy w ięzienia niejaką Helenę 
Makowską, która skradła m in is t iw e j Becko- 
wej w Ciechocinku biżuterję. W spólników  Ma
kow skiej, Helenę Sadowską • i Leona Doma
niewskiego skazano na 6 m iesięcy więzienia- 
Ma-kowska skończyła seminarjum nauczyciel
skie i już nieraz miała sprawy sądowe o kra- 
dzieże.

POŻAR I WYBUCH REWOLWERÓW KOR 
KOWYCH. W  sklepie galanterji i zabawek S. 
Ehrl i che w W arszawie w podwórzu czteropię
trow ego dom u w ybuchł pożar. Zanim zaalar
mowana straż ogniow a przystąpiła do akcji ra 
brakow ej, w  sklepie nastąpiła silna detonacja, 
od której wyleciały okna wystawowe. Jak się 
okazało, przyczyną wybuchu by ły  korki strze
lające do dziecinnych rewolwerów. W ybuch 
tych korków  spow odow ał popłoch  wśród prze
chodniów. Ogień pow stał od źle przeprowadzo 
nej rury pieca żelaznego, stojącego w sklepie. 
W łaściciel oblicza sw oje straty rm 60.090 zł.

soboty doia 6 bm. w kinoteatrze „ A  P  O L L O “
Entuzjazm całego świata w znieciło arcydzieło europej. p. t.

prześliczny dramat miłosny, pełen barw
nych nrzYRódi Czar posuwowych kształ
tów! Wyczarowanie olbrzymiego lnk- 
susnM Faseynuiący zeapót gwiazd 
ekranu e n r o p o j  s k ie g o , na któ
rych czoło wybija się w s p a n ia ły

‘Z  Iwan Mozżuchin Aleksander Wołkow
Film ten to jeden okrzyk zachwytu!! -  Sala dobrze ogrzana!

zniżki
Dla BP. Urzędników, Wojskowych. Akademików i Studentów za okazaniem legitymacji 

i z III miejsc na I miejsca, z II miejsc na fotele.

X  c a ł e g o  ś w i a t a .

Protest Episkopatu katolickiego 
w Bułgarji.

Biskupi kato liccy  w  Bułgarji w ręczyli rzą-

Umierający chirurg przeprowadził 
operację.

W niebyw ałych okolicznościach' zmarł w y 
bitny ehirarg-ginekolog prof. Triolo, docent u- 
niwersytetu rzymskiego. W ezw any d o  położni-

,, . . , , , ____  cy  prof. Triolo podczas zabiegu chirurgicznego
dow i w spólny mem oriał, w którym  energicz- /  f  • • j  • -i a, ł . ® _ dostał ataku sercow ego i jedynie silą woli- do-

cjalnego podatku za naukę dzieci katolickich.
N ow y ten podatek w ynosi od  1.000 do 2.000 peracji zmarł. P ogrzeb zmarłego profesora za

lew ów  i jest dla biednych rodziców  k a td ić -  "  s\ w  wie1. ^  “ ^ fe s t a c ję  żałobną. -  
kich niezwykle dotkliwem  obciążeniem. Uza- f  P ° ^ zefbie ,,dzja F ^ t a w r c i e l e  rzą-
sadniając sw ój protest, b isk u p i wskazują, że J h  _ instytucyj naukowych . k ó ł medycznymi, 
nałożenie na ludność katolicką tych ciężarów  *  ™ u  w ołow ej _i Mussolnwego s ło w n o  na. 
jest sprzeczne z konstytucją, która głosi rów- ST°bie amar ego u ieucr.
ność wszystkich obywateli i nakłada na nich D e m o n s t r a c je  p r z e c iw  p o r z ą d k o m
obow iązek w ykształcenia elementarnego. . . .  *rjmiMMewj0 i
W  dalszym ciągu biskupi protestują przeciw- n a , K0,BI <f=nCU 5!ll8j,
ko temu, że dzieciom  katolickim  narzucane Na dworcu w Paryżu doszło do burzliwych
są przemocą, prawosławne podręczniki do non- zajść. Pasażerowie, niezadowoleni z opóźnie- 
ki religji. (K A P). ula pociągów podmiejskich, wszczęli głośną

demonstrację przeciwko porządkom kolejo
wym. Znajdujący się na dw orcu policjanci usi
łow ali rozpędzić tłum. W  rezultacie doszło do 
bójki. Kilku agentów policyjnych  i kilim pa
sażerów zostało poturbowanych.

Zwłoki van der Lueb^ego będę 
przewiezione da Halandji.

Am sterdamski „T e le g ra a f ‘ donosi, że 
zw łoki zgilotynow anego w Lipsku van der Lub 
bego zostaną przewiezione d-o Holandji' i zło
żone na cmentarzu W oudegesse. K oszty  trans
portu pokryte zostaną ze składek publicznych, 
rozpisanych przez adw okata Storn psa, któremu 
rodzina straconego pow ierzyła w  swoim czasie 
obronę van der Lubbego w  procesie o podpa
lenie Reichstagu.

Stawiski spekulował niwet na swej
śmierci.

Żona oskarżonego irera  miasta Bayonne, 
pani Garat, która jest przekonana o niewinno
ści męża, badana była  przez sędziego śledcze
go. Badani byli również liczni :nni świadkowie 
w sprawie Staw iskiego. W yszło na jaw , że 
przed trzema laty Stawiski ubezpieczył się na 
życie w  jednem z angielskich tow arzystw  na 
korzyść żony na sumę 3 m iijonów franków. 
K lauzula ubezpieczeniow a obow iązyw ała, te  
suma ta będzie w ypłacona pani Stawiskiej na
wet w wypadku popełnienia sam obójstwa prze* 
j‘ ej męża.

Rów nież bokser Niem enczynski, znany podi 
pseudonim em Niemen, został wezwany d o  prze 
słuchania przez władze bezpieczeństwa, celem 
w ytłum aczenia w jaki spesób paszport wysta
wiony na jego nazwisko, znalazł się pomiędzy 
papierami Stawiskiego.

Dalsze zeznania żony Stawiskiego przynio
s ły  wiele now ych szczegółów  w aferze. Zezna
nia- te obciążają w w ysokim  stopniu bardzo 
licznych polityków  i finansistów. Nazwiska ich 
trzymane są jednak narazie w  tajem nicy.

NOW Y WIKARJUSZ APOSTOLSKI W  
FINLANDJI. Na stanowisko W ikarjusza A po
stolskiego w  Finlandji, które ze w zględu na 
słaby stan zdrow ia opuścił ks. biskup Jan 
Buekx, powołany został O. Wilhelm Bartło
miej Cobben ze Zgrom adzenia N. Sersa Jezu
sow ego. Ks. Gobben pochodzi z Ilolandji i li
czy obecnie 34 lata życia, będzie w ięc jednym 
z najm łodszych biskupów Finlandji (KAP).

W Y S T A W A  ZA B Y TK Ó W  KOŚCIELNYCH 
W  RZY1WIE. W obec w ielkiego zainteresowa
nia, jakie wzbudziła w roku ubiegłym  pod pro 
tektoratom  arcybiskupa Florencji urządzona 
w ystaw a zabytków  kościelnych diecezji flo 
renckiej, postanow iono w  roku bieżącym zor
ganizow ać podobną w ystawę w Rzymie pod 
w ysokim  protektoratem  Ojca śvt Ponieważ ko 
ścioh  rzymskie posiadają nieprzebrane skarby 
tych zabytków , w w iększości w ypadków  mało 
dostępnych dla szerokiej publiczności, zapo
wiedź w ystaw y wyw ołała zrozumiale wielkie 
zainteresowanie. (KAP).
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LITERATURA POLSKA. Toni I. W  trzech, 
częściach w opracowaniu Jul. Kleinera, Jul. Ba 
lick iego i Stan. M ajkow sk iego. W ydaw nictw o 
Zakładu N arodow ego imienia Ossolińskich. 
Lwów, ul. Ossolińskich 11. j

Tom  ten obejm uje czasy ud początków  pi
śm iennictwa do końca rządów  Stanisława A u
gusta. Dzieli się na trzy części, z których każ
da jest osobną książką: 1) W ypisy  z literatury 
polskiej; 2) Zarys dziejów  liferatury polskiej 
i 3) M aterjały pom ocnicze do literatury. Część 
I i  III zebrali Juljusz Balicki i Stanisław M a j
kowski.’ część II napisał Jul jus z Kleiner. Już 
sam układ podręcznika jest, jak w idać z tego, 
now ością. Nacisk w nauce położono na bezpo
średnie obcow anie z utworam i, czemu pośw ię
cono część I. P om ocą w lekturze zarówno 
szkolnej jak dom ow ej ma być  Część III. K ie
row nicze zadanie przy korzystaniu z obu bę-j 
dzie spełniała Część II. „Zarys dziejów  literału-1 
ry "  Kleinera, jak  zaznaczono we W stępie, n ie j 
jest w  zw yczajuem  znaczeniu słow a podręczni-) 
kiera, lecz także książką do czytania. W  „W y - J 
pisach z literatury'1 ograniczono umyślnie ilość 
w ybranych ntw orów . da jąc ich niewiele, ale za 
to  najgodniejszych poznania. Prawdziwą nato
miast ozdobą książki jest bogactw o zgrom a
dzonych „M aterjałów ", dzięki którym  zaznajo
mią się uczniow ie w ybornie z tłem kulturalnem 
każdej z epok piśmiennictwa. D o „M aterjałów " 
w łączono nadto i w yjątk i z arcydzieł litera' 
tury obcej w  najlepszych istniejących lub u 
m yślnie zam ów ionych przekładach.

Bogate ryciny ożyw iają książkę w je j w szy
stkich trzech częściach. Dobrane starannie 
tak, żeby  ilnstrow ały smak każdej opoki, a 
rozm ieszczone umiejętnie, staną się napewne 

znakomitym instrumentem pom ocniczym  w 
nauce.

„Literatura polsk a" Kleinera. Balickiego i 
M aykow skiego w ypełnia zadanie, jako podręcz
nik, sięgnie nadto z pewnością, daleko poza 
szkolę, zainteresuje zarów no starszych i ro 
zejdzie się w  najszerszych kołach  czytelni
czych . ! ' f  ^ *■

DRUGI TEGOROCZNY NUMER „Ś W IA  
7 A ‘‘  przynosi przegląd ostatnich w ypadków  na 
terenie m iędzynarodow ym  w artykule L. Chrza
now skiego ..D yplom atyczne podróże14, nowelę 
J . K ossow skiego „S zczęściarz", K orespondcn^ 
cję  z Pekinu, wrażenia z Salonu Zim ow ego w i 
I. P. S. pani Z. Norblin-G i r zanowskicj, r e e c n j 
z ję  L. Binentala z koncertu Klemensa Kraus?:' 
w Filłarm onji W arszaw skiej, artykuł Zb. Gra 
'rawskiego o poetach krakow skich  —  w szystko 
bogato ilustrowane. Pozatem  znajdujem y obfi

Dzi£ i codziennie

fi W A N D A f f
w teatrze Świetlnym

W ielki triumf filmu i sztuki rodzim ej. Arcydzieło wielkiej kląsy uznane bez
sprzecznie za najw ybitniejszy twór tegorocznej produkcji europejskiej

wsDaniala epopea nieśmiertelnej 
miłości zdrady i poświęcenia wg. 
scenariusza — Marji Morozewicz 
Szczepkowskiej antorki ..Sprawy 

Moniki* W rolach gńwnyeh

Sobiesław Damiąeki
Irena Eichlerówna Jadzia Andrze ewska oraz

reż -I. Gardan. Muzyka H. Wars. Słowa piosenki E. Schlechter
Film ten, któreco akc:a toczy się na ulicach Krakowa i przed są

dem przysięgłych w Krakowie — dramat szlachetnych uczuć i skrajnej srrozy życiowej —
pozostawi na wszystkich niezatarte wrażenie. Ponadto w programie nadzwyczajne dodatki
dźwięk, i najnowszy tygodnik Puramounta. Pocz. seansów o g. 5, 7 i 9,10 w niedz. i św. o 3 pop

W  R zym ie o d b y ło  s ię  sp o tk a n ie

te  działy: „T yd zień  św iata", „Św iat teatru' 
m ody i bardzo dow cipny feljetonik H. Jol. — 
w,Zmierzch b og ów  bridża

ministra angielskiego Simona z Mussolinim. Obaj m ężowie stanu mieli om ów ić wiole wa
żnych kw estyj, dotyczących ' ftez^rojdltia. Treść tych  pcrtraktaeyj pozostaje jeszcze narazić

tajemnicą.

Laureatka państwowej nagrody literackiej

Od Administracji.

Marja Dąbrowska, jedna z przedstawicielek jmonotouję. życia pow szedniego ziemiaństwa. 
polskiej prozy epickiej, rozpoczęła sw oją ka- Zajm uje się głównie nakreśleniem dziejów  pa- 
rjerę pisarską tomikami drobnych nowel w ir y  małżeńskiej Bogumiła i Barbary, pary ktu- 

’ zbiorkach: ..Dzieci O jczyzn y", „Uśm iech ilzie- j ra pobrała się z różnych pobudek: z m iłości 
eiństwa", „M arcin K ozera", da jąc następnie oraz kaprysu i nudy. D ąbrowska znakomicie 
znakomite obrazki z życia w iejskiego w  tomi- j podpatrzyła dw a zasadniczo różne charaktery 
ku opow ieści: „Ludzie stam tąd". Podpatrzyła bohaterów. Bogum ił traktuje życie spokojnie i
ona w* tych ostatnich wzrokiem mistrzyni ży 
cie wsi, chłopów, zwierząt, te w szystkio nu
ty, z. jakich składa się chór w iejsk iego życia.Od Nowego Roku numer

pojedyÓCZy ł?GłOSU arodu j j cst tjej ost,atnia pow ieść: „N oce  i 
kosztuje W  całej Polsce, ule |żona z trzech tom ów : , „B ogum ił i

wyłączając księgarni T-wa
„R uch", 25 gr.

poważnie, w alczy bez w yrzokań z jeg o  tru
dnościami. Brał udział w powstaniu bez egzal
tacji bez robienia z siebie bohatera, uważając, 

Monumentainem dziełem Marji D ąbrow skiej’ że spełnia jedynie sw ój obow iązek. W  stosun-

I „W ieczne zm artwienie" oraz

dnie", zło 
Barbara" 

„M iłość". Z

ku do Barbary wykazuje męską m ądrość i opa 
nownnio w obec je j ustawicznych w yrzutów

mężem i ojcem . Antytezą męża jest Barbara,
która przeżyw szy, ongiś zaw ód miłosny, bun
tuje się przeciw  m ężowi i uważa, że on złamał 
jej życie. K ocha ona raczej je g o  m iłość do sie
bie niż jego sam ego. R om antyczka i marzy 
ciołka rozbija się ciągle o je g o  spokój :  rea
lizm i czuje się nieszczęśliwą ofiarą, zwłaszcza 
po śmierci dziecka. W idzi siebie pokrzyw dzoną, 
otoczoną, setkami trosk codziennych, jest w<*> 
bec dzieci równio bezradna jak  w obec męża, 
a  ży je  głów nie wlasnem życiem  wewnętrznem. 
nerwowem , w ypaczonem , w  którem dominuje 
g łów nie uczucie życiow ego zawodu. Barbara 
ciągle rozm yśla nad tem, czegoby m ogła do 
konać, gdyby  los je j nie by ł skrzywdzi! i ina
czej się do niej uśmiechnął. W ytwarza sobie 
sztuczne zmartwienia, przerzuca się ciągle z 
tematu na temat, jednem słowem  —  w historii 
nie może złapać równow agi.

Tak to na tle szarego codziennego życia 
ziemian przedstawiła autorka obszernie dzieje 
pary m ałżeńskiej, borykającej się długie lata 
z unormowaniem form w spólnego życia. Z  całą 
pedianterją i drobiazgow ością oświetliła w szel
kie sprawy codzienne, jakie się na życie ta 
kiej pary składają.

Gale trzytom ow e epos utrzymane jest w je 
dnakim równym  tonie nie w ystrzelając ani na 
chwilę ponad zakreśloną ..przeciętność". Opi
sane w nim życie jest pozbawione wszelkich 
wstrząsów. Autorka z rozmysłem zajmuje się 
bieżącem i sprawami codziennemi bohaterów, 
nie wnikając zbyt g łęboko w icii sprawy w e
wnętrzne. Opowiada jakgtlyby o tera, co  już 
sic stało, nie w ydobyw ając na wierzch całej 
grozy i tragiczności przeżyć ludzkich. Epicz- 
ny charakter książki udzielił sio jak gdyby  ca
łej akcji.

Język Marji Dąbrowskiej jest czysty, pięk
ny. szlachetny a przytem ogromnie obrazowy. 
Oto nuprzykład fragment opisu:  grabie żni
wiarek cięły żóttemi zębami modre niebiosy. 
Naręcza pszenicy 'ślizgały się przez niebieską 
platformę, a suchy terkot sunął brzegiem gze- 
le-s/.czącogo zboża. W ielki napis ..M AC COB- 
M.ICK" skakał czarnenii literami po ścierani, 
na. którem odpninłaly się w zielonej koniczyn
ce w zorzyste ślady żelaznych kół żniwiarki".

A lbo: ..Po pustych obszarach parku błąkało 
sio rumiane światło zachodu, trwając chwilę ło  
tu, to t-am. Zdaw ało się. żc to ktoś sobie świe
ci i czegoś szuka na fjolkow ym  śniegu, w ga
łęziach splątanych jak czarne nici".

Nic dziwnego, że w 'uznaniu tych wszyst
kich w alorów  Dąbrowskiej zaszczycono ja pań
stwową nagroda literacką.

M ARJA SANDOZ.

# l N s r f .

a-1 egzaltacji a także głęboką wiarę w celow ość 
jlym  realizmem, prostota, przy braku wszelkiej sw ego życia. W alczy  ciężko ale f  zw ycięzko z 
pbzy poetycznej przedstawia w nim autorka]trudnościam i gospodarezem i i jest w zorow ym

(Marjan Zclziechowski: Węgry i dookoła Wę 
gier. Szkice polityczno-literackie. Wilno 1933.

Str. 173).

N ic now ego —  -wyznaje autor —  nie przy
nosi książka, „S zk ice" je j by ły  już drukowano 
lub w ypowiedziane. Zebrał je  w  całość, aby 
b y ły  m ocniejszym  protestem  przeciw  traktato
w i w Trianon i abv  dostojniejszą, całość litera
cką m ógł pośw ięcić pamięci lir. Juljusza An- 
drassego, który  w  latach w o jn y  św iatow ej, gdy 
obie w oju jące strony sprawę Polski pogrzebać 
usiłow ały, sprawę tę pierw szy podniósł i o d 
tąd niezmordowanie konieczność odbudow y nie 
podległej Polski g łosił" i żeby jedną ideą zwią
zane by ły  „w yrazem  w dzięczności dla narodu, 
który o  Polsce pamiętał, gdy  w szyscy o niej 
zapom nieli".

Profesor Zdziechow ski to Polak czysty, 
charakter praw y i szlachetny. D ługo znany sło- 
wianofil i slowianoznawca, m ający przyjaciół 
w Europie słowiańskiej i romańskiej —  w la
tach ostatnich także —  m adziarskiej —  „u o 
sobienie S łow iańszczyzny" zachodnio chrześci
jańskiej —  w ystąpił jako przyjaciel Madzia
rów , nie tych  wprawdzie, co  gnębili słowacką 
duszę do czasu w ojn y, alo tych, co w  Trianon 
zostali upokorzeni i nie ty lko w  Trianon, ale i 
od  W arszaw y zadraśnięcia doznali.

W  „S zk icach" szukamy genezy tego szla- 
etnego, coprawda, uczucia, ale mało spodzie

w anego w dozie takiej właśnie u prof. Zdzic- 
c-howskicgo. .Już dedykacja m ówi w iele: „P o 
lak powinien sercem płacić narodow i, który 
niepodległość nam pierwszy oficja lnie deklaro
wał i doprow adził do uznania je j przez Au- 
strję i N iem cy". Z pierwszych kart w yczuw a
m y drugą przyczynę: oto  Madziarzy przygnę
bieni przez zw ycięsców , wykazali żyw otność 
polityczną silną, państwo bez wstrząśnień u t rzy 
m ują i rozwijają. A zatem w arci są respektu 
2 dobrego słowa.

Zdziechow skiego, żarliwego katolika, ponio 
sio ku Madziarom uczucie, gdy  stwierdził, żc 
oni misję przedmurza chrześcijańskiego świata 
wypełnili, w ypędzając bolszewizm  ze stolicy  i 
kraju sw ojego, ani nie-slow ianie, wtedy, gdy 
„b racia " Słowianie bolszew ikom , atakującym  
Polskę, swą „neutralnością" pomagali. T roz
paliło się serec je g o  dla Madziarów’, gdy  się 
dow iedział, że w  chwili dla na? najkrytyezniej- 
szej oni Ugrowie czy Finowie nam Słowianom 
ofiarowali pom oc w annji ochotniczej —  5 przy 
słali nam okrężną przez Rumunję drogą mi- 
■Ijon naboi tak bardzo pod Warszawą przydat
nych.
-  „M yślący i rozuunny" Polak czuł p otrze
bę w yrażenia w dzięczności choć prywatnej, ale 
publicznie, gdy  ci, co do tego pow ołani byli, 
rakuskim sposobem  sympaf-jc Madziarów’ dla 
Polski odbyli.

Szkice w prawdzie literackie, ale o treści 
politycznej, szczególnie rozdziały: „Francja,
W ęgry, P olska", „W ęgry . Czechy. Pol?ka“ , 
„N iem oc polska". „Mała Ententa" i „K w estja  
słow iańska" winni dokładnie przeczytać i prze

m yśleć wyżsi i średni sternicy naszej polity
ki zagranicznej.

Autor dał się ponieść sentymentowi i nie
jedno trzebaby naprostow ać w  je g o  szczegóło
w ych punktach. W y sok o  postaw ił Szeelienyi-go 
i Andrassego i bez sprzeciwu stać oni będą w y
soko. Ale A pponyi może przed oczym a słow iaó- 
skiemi stać na tej samej w yżyn ie? Czy miał 
prawo tak przed Europą przem awiać w  ob ro f 

]nie sw ego nairodu ten, k tóry  ja k o  minister o- 
j św iaty nie znał poza madziarską narodowością 
jani słow ackiej ani rumuńskiej i t. d. przed k o 
rom). św. Szczepana? Ten który nic pozw o
lił dziecku słowackiem u ani Boga, chw alić ni 
•wyznawać inaczej jak tylko po ma.dziarsku? 
C zy  m ogła Genewa w ierzyć w  prawdę tego, 
który głosił sprawiedliwość „m adziarską" dla 
racji innych?

Możemy i to  objaśnić należało, że Koszut 
istotnie był renegatem niemal w  pierwszem p o 
koleniu, by ł bratankiem prawie słow ackiego 
patrjoty  K os z u ta. w ychow yw ał się przecież 
przy Wrubkach w e wsi K oszuty i  w ychow aw 
czyni 'stry jen ka?) potem w yrzekała: Jepiejby 
był zczezł dzieckiem , niżby się tak miał w yro- 
dzió! Lecz to drobiazgi nie zasadnicze.

Rzecz się czyta jak pow ieść. Pisał ją  P o 
lak cum studio —  z umiłowaniem dla Madzia
rów, a cum ira —  z gniewem  dla ich sukce
sorów w  panowaniu pod Tatrami. Od Czechów 
sio odw rócił, ku Madziarom się zwrócił, ale 
co sądzi o  Słowakach, tego nie wiemy. Może 
w tej spranie autor jeszcze się w ypow ie.

B. S.

Reprezentacja Niemiec na mecz 
bakserski z Polską.

Piąto m iędzypaństwowe spotkanie bokser
sk ie  Polska— Niem cy odbędzie się w  dniu 4 
lutego br. w  W arszawie. Spotkanie to prasa 
niem iecka nazyw a: „ciężkim  meczem 4 i za
w ysoce n iepokojący dla N iem ców  objaw  uw a
ża niedawną porażkę bokserów  Berlina w P o
znaniu (12:4).

Bokserski Związek Niemiecki w ystaw ia 
przeciwko Polsce sw ój najsilniejszy skład.

ŁKS. GRA NAJPOPRAWNIEJ.
Nagrodę ufundowaną przez Tow arzystw o 

Ubezpieczeń Patria dla drużyny ligow ej grają
cej najpoprawniej, zdobył w 3933 r. ŁKS. Dal
sza kolejność klubów  grających najbardziej 
poprawnie jest następująca: 2) Ruch, 3) KS. 
22 Strzelec, 4) i ~>) P ogoń  i Łegja, 6) W isła, 
7) Podgórze, 8) W arszawianka, 9) Cracowia, 
30 i 11) Czarni i W arta, 32) Garbami::.

Szczęśliwa miejscowość we Francji.
Podczas czw artego ciągnienia loterji pań

stw ow ej główna wygrana w kw ocie 5 miljo- 
nów franków przypadła pewnemu piekarzowi 
z miejscowości Cavaillon, w  południow ej Fran 
eji. N ależy podkreślić, żc dziwnym zbiegiem 
okoliczności dwie następne najw yższo w ygra
ne w k w ocie  m iljona i pół miijona franków 
zostały również wylosowane w CavailIon.

Pierwszorzędny
Zakład Pogrzebowy
„A E T E R N IT A S "
Kraków, ni. Mikołajska 14.

TELEFON 1 4 0 -4 7 . 
obecni* emeryt, asesora Woj. krakowskiego

K A R O L A  W A G I
urządza p o g r z e b y ,  przeprowadza 

e k s h u m a c j e  i w y w o z y  z w ł o k

na dogodnych warunkach.
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Niedziela 14: H ilarego b . Feliksa męczen, —  
W schód słońca: 7.41, zachód: 15.51. Din 
gość dnia 8 godzin 28 min.

Poniedziałek 15: Paw ła I. pust., Maura op. 
W schód  słońca 7.39, zachód 15.52.
D ługość dnia 8 godzin  29 min.

K A LEN D A RZ OBRZ. GRECKO K A T O D :
N iedziela 14: 1 Sic zeń: N ow y R ok  1934. Obriz, 

H ospod.

GŁUCHONIEMY W P A D Ł  FOD TRA M W A J. 
W czora j w  południe na ul. Kazim ierza W iel
k iego w ydarzył się nieszczęśliw y wypadek. 
G łuchoniem y Jan Paździor, lat 50. wpadł pod 
tram waj, doznał złamania czaszki i ogólnych 
kontuzyj. Zawezwane P ogotow ie Ratunkowe 
przew iozło nieszczęśliw ego do szpitala św. Ła- 

/zarza..
K RAD ZIEŻ SREBER STOŁOW YCH. Juda 

Majer, kupiec, żnin. przy ul. Zam ojskiego zg ło
sił, że dnia 12 bm. dostał sio nieznany sprawca 
d o  jeg o  mieszkania podczas snu dom ow ników  
przez odsunięcie zasuwki przy drzwiach i 
-kradł bielizną i srebro stołow e ogólnej war
tości 200 zł. Sprawca ponadto skradł na szko
dę je g o  służącej Marji W aw rzyniec gotów kę 
300 zł. D ochodzenia prowadzi się.

R O W E R ZY S T A  ZŁAM AŁ NOGĘ. Dn. 12 
bm. E. Tom aszkiew icz lat 3G, drukarz, zam. 
przy ul. Garbarskiej 12, jadać na rowerze uli
cą, Józefińska, upadł na jezdnię i złamał nogę. 
W ezw an e P ogotow ie Ratunkow e przew iozło 
Tom aszkiew icza do szpitala św. Łazarza.

y  *, * a r>/v**'> rw i » i " iumi !N ł K A T Y
FORM ULARZE D E K LA R A C JI do wymiaru 

państw, podatku od nieruchom ości na r. 1934 
są do nabycia w biurze Tow arzystw a K atoli
ckich w łaścicieli nieruchom ości w  Krakowie 
ul. Karm elicka 15 w czasie m iędzy 4— 5 godz. 
popołudniu.

W IECZÓR PRO PAG AN DO W Y Zw. Opieki 
nad Zwierzętami ar K rakow ie odbędzie się w c 
w torek 10 bm. w sali Muzeum Przem., ul. Smo 
leńsk 9. Początek b godz. 8 wiecz.

UR O C ZYSTY FE S T IV A L  TAN ECZN Y W  
„B A G A T E L I4'. W  środę 17 bm. o  godz. 8.15 
w iecz. wystąpi na scenie teatru „B agatela" 
tancerka o św iatow ej sławie, laureatka mię- 
dzynar. konkursu tanecznego w  W arszawie, 
Ruth Sorel Abram ow icz, której partnerem bę- 
dzie b.baletmistrz opery berlińskiej George 
ftroke. Bilety są już do nabycia przy kasie 
teatru ..Bagatela” .

Nowy dworzec krakowski —  palącą potrzebą.
W jeżdżając na dw orzec krakowski od stro

ny  K atow ic zauw ażyć można po prawej stro
nie długi, 300-m etrowy peron, zwany popular
nie przez kolejarzy „Helem*'. Rzeczyw iście, 
z długiego tego cypla w rzynającego się w  plą
taninę torów  k olejow ych , odchodzą, niektóre 
dalekobieżne pociągi w  kienmku zachodnim.

N ow y ten peron —  to  zalążek przyszłego 
dw orca krakow skiego, który  przesunięty zosta- 
n :e o pewien dystans od obecnej hali stacyjne^ 
w  kierunku ul. Pawiej i W arszawskiej. Bm 
gim etapem prac ok oio  budowy now ego dw or
ca będzie zniesienie ha!! stacyjnej obecnego 
dworca. Prace av tym kierunku podjęte zostaną 
na wiosnę roku bieżącego. Magazyny prywatne 
i składy w ęgla, znajdujące sio przy ul. Pawiej, 
zostaną niebawem zniesione. W łaściciele ich 
otrzymali już wypow iedzenie. UJ. Pawia o trzy | 
ma europejski w ygląd ; usunie’ e zostaną „k ocie !

łebki'1 i zastąpione jezdnią asfaltową.
W zdłuż torów powstanie szereg w ygodnych  

peronów, połączonych z  przyszłym budynkiem 
stacyjnym  kilkom a tunelami. Stary dworzec
zostanie zniesiony, bądź też zamieniony na 
biura stacyjne.

W ów czas dopiero K raków otrzyma w ygo 
dny dworzec, odpow iedni dla tysięcy podró 
żnych i setek pociągów , które się przezeń prze 
mijają.

Tem po prac i termin w ykończenia now ego 
dw orca w  K rakow ie zależeć* będzie od  kredy
tów , w yasygnow anych na ten cel. Ż yczyćby  
należało, by budow y nie odw lekano, gdyż w a 
runki, w jakich  odbyw a się ruch pociągów  c -  
ł ecnie, są Opłakane i często przyczyniają się 
do znacznych opóźnień a le jo w y c h  z powodu 
,,zatkania gardzieli" dw orcow ej. (n.)

TRAW  J E S T  
PRZYSMAKIEM

ale lySko -w poslaci 
t?roczku o doskonałym smokn 

Jakim jesl 
p r e p a r a t  tro n o w o -sła d o w *

•IEM AŁT
lemall nie posiada przykrego 
zapachu, ani oleistej poslaci tranu 

rybiego 1 zosiępuie £-o 'a zupełności.
Jcmall chętnie za2ywa!a nairel najTraźliisze dzlea 
Do nabsreto we wszystkich aptekach 1 drofiertadk 

D r . A . W A N D E H  3 . A . K r o k C -

93-!etnia staruszka w płomieniach,
Przy ul. Tatarskiej 1 w ydarzył się oneg*daj 

straszny w ypadek, którym na szczęście- nie po
ciągnął pow ażniejszych konsekw encji. Mieszka 
ją ca- tam Salom ea Dziurdziowa lat 6G. obm y
w ała benzyną rany swej chorej m atce K atarzy 
nie, lat 93, przy palącej się świecy. Przez nie

ostrożność spow odow ała ona- zapalenie się po
ścieli, od k tórej zapaliła się również benzyna 
na ciele matki, wskutek czego obydw ie do
znały poparzenia. W ezw any lekarz P ogotow ia 
po opatrzeniu ofiar w ypadku, pozostawił je  
opiece dom ow ej.

Kradzież na wystawie „Nasze Mieszkanie"
ZGINĘŁO SREBRNE N A R R Y  CIE STOŁOW E I PATEFON .

W  ub. piątek dokonano zuchwałej krnd-zie 128 sztuk srebra stołow ego, w artości około  *210 
ży w  biały dzień, bo m iedzy godz. 12 a  15-tą złotych, na szkodę firm y Halpem w  K rakowie, 
po p-ohidniii, z w ystaw y „'.Nasze M ieszkanie‘ j oraz patefon i 18 płyt gram ofonow ych. -  
przy ni. Rajskiej 12. Nieznani sprawcy skradli I Iścja prowadzi dochodzenia.

piątku d. 5 bm. w k nateatrze dźwięk. „ U c i e c h  a“.
A rcydzieło pod protektoratem  Generalnego Konsulatu Austrjackiego

Fil HEI A||QTR lAflfiFPn W  J S IY k U  NIEMIECKIM — Austria przedstawia nam swesro 
ML hu RUu I Buft ImłLud najlepszego śpiewaka słyń. tenora opery nadwornej w Wiedniu.

Alfreda Piccavera
w „P r z y g o d a  rca U  tf o

REPERTUAR T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O
N iedziela popoł.: ..Pieniądz to  nie w szyst

ko": —  w iecz.: „Testam ent jaśnie pana".
P oniedziałek: „TannhSusór" (gość. w ysia 

ną: Ada Sari i K. Czarnecki).
WtoToł*: „Testam ent jaśnie pana’1.

REPERTU AR TE A TR U  „B A G A T E L A ".
N iedziela 14 o godz. 11.30 przedpoł.: W y 

stęp Halszki M ątyczanki, o 17.15: „W iw a t N o
wy R ok ", o 20.15: „Żegnajcie nam ".

REPERTU AR KINOTEATRÓW .
ŚW IT : „Zapom niana m elodja".
W A N D A : „W y ro k  życia " (E ich lerów n a). 
UCIECHA: „P rzygoda  na L id o" (Alfred 

Meca-ner).
A P O L L O : „T ysiąc  i D ruga N oc" (Iw an 

lożżuchin).
SZTU K A. „P ieśń  Poganina" (Jose Mojiea). 
PROM IEŃ: „L ilja n k a  ch ce  się rozw ieść". 

,iljan  H arvey  i H enry Garat oraz „F lip  i F lap 
ob ią  k arjerę".

SŁONKO: „S zpieg  w m asce".
ATLA N TIC :. „M artwy dom ”  (według pow. 

Dostojewskiego).
A D RIA . „Prokurator Alic.ja H orn" (Sm o

larska).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 15 do 17 bm.

ilm pt. „Szam pańskie życie".
KINO MUZEUM w yśw ietla w sobotę i w 

liedzielę film pt.: „Z ew  ziemi” .

O PERA K R A K O W SK A  W  K ATO W ICACH .
iYe w torek, dnia 16 bm. daje opera krakow -

wielkiei kom edji 
* muzycznej:

będącej chlubą austriackiej kinematografii Reżyser: Ryszard Oswald. Muzyka: Kaper, twórca 
oprawy muzycznej filmów Kiepury. W dalszych rolaęh - SxóXe Szakali — N ora  G rag o r  
W a itc r  Riela — Susi Lannar — Ponadto: Tvuodnik dźwiękowy, oraz fenomenalny do

datek ianeczy p. t. „DWORZEC TAŃCZY".
iMIliB il i   I I  illliPIII

nią. żadnych poręczeń. F. Rettel-c-wajn zeznał 
jednak pod przysięgą, że p. P. ręczył za «wą 
towarzyszkę.

P oszkodow any p. P. udał się do Prokura
tora i zaskarżył p. R ettclcw ajna o krzyw oprzy
sięstwo. Sąd okręgow y skazał w łaściciela sk le 
pu na surową karę 8 m iesięcy bezwzględnego 
więzienia. Skazany apelował i w czoraj odbyła 
się rozprawa w  krak. Sądzie Apelacyjnym . 
Oek. Rettelcwfljn tłćm aczył się tern, że  fa ł
szyw ie zrozumiał rolę p. I . i w dobrej wierze 
przysiągł, że tamten poręczył za swą tow arzy 
szkę. Trybunał uznał jednak winę kupca, 
zmniejszył mu jednak karę na 3 miesiące z za ■ 
wiciszeniem na 5 lat. —  Przew odniczył dr. Gar* 
dulskl.

Skazanie złodziei.
Trzech złodziei, Roman Eisen, Jan Samek 

i Emil Bartosiński, skazanych zostało w czoraj 
w  sądzie okręgow ym  za dokonanie przed n ie
dawnym  czasem  kradzieży w  sklepie Szym ona 
W adi era w Prokocim iu. Skradli oni tam w ów- 

1 czas tow arów  za 1.100 zł. i gotów ki 300 zło 
tych. Sędzia dr. Zalipski skazał Eisena na 2 
lata więzienia, Samka i Bartosińskiego po 1 
raku. Oskarżał prok. dr. Mrazek.

ska na drugiem przedstawieniu w K atow icach 
m elodyjną operę. O ffenbacha „O pow ieści H off
m ana", z gościnnym  występem A dy Sari.

T E A T R  DOMU ŻOŁNIERZA. Niedziela o 
godz. 15.30 „K row oderskie zuchy” , o godzinie 
19.30 operetka pt. „M anewry jesienne".

W A R SZA W S K A  SZOPKA POLITYCZN A 
1934 R. da dziś w niedzielę 14 b. m. w Starym 
T eatrze ostatnie trzy pożegnalne przedstaw ie
nia, a to o godz. 5 po południu, 7 j 9.15 wie 
czór.

„SZO PK Ę K R A K O w s K Ą ' urządza Szkoła 
malarswa i rysunku Alfreda Terleck iego w sai; 
tej szkoły, ul. P otock iego U. 11, w  każdą nie j 
dziolę i św ięto od dnia 14 stocznia do dnia 11 
lutego b. r. w łącznie, po  południu od godz. ?  
do 5 i od 5 do 7. —  Każdy, komu miłe są tra
dycje  K rakowa, przybędzie z dziećmi na pokaz 
tej szopki w  nowym  układzie z oryginalncnr 
śpiewami ludowem i i aktualnymi dodatkami i 
pół setką, artystycznie w ykonanych lalek, przed 
stawiających typy  ludow e i znane osobistość 
miasta. —  W stęp od 50 gr. do 1.50 zł. na Po
m oc Koleżeńską uczniów" szkoły.

T frnrn  reiestrao ji w Ubezpieczali
Społecznej.

W związku z obwieszczeniem zaiuieszezo- 
noin w e wdorajszych dziennikach, Ubezpieczał 
nia Społeczna w  Krakowie kom unikuje, że ter
min rejestracji ubezpieczonych upływ a według 
rozporządzenia Pana Ministra Opieki Społecz
nej z dnia 28. NTI. 1933 r. wr dniu 15 bm. —

Ubezpieczalnia jednak zgodnie z treścią sw ego 
ogłoszenia przyjm ow ać będzie zgłoszenia re je 
stracyjne bez skutków  karnych w ostatecznym  
terminie do dnia 25 bm.

Wieczór taneczny
na fundusz budowy Muzeum Narodowego.
W e w torek dnia 16 b. m. odbędzie się 

w  sali teatru „B agatela" w ieczór taneczny, a- 
rządzony staraniem pp. Olgi Sławskiej, laure 
atki m iędzynarodow ego konkursu tanecznego, 
oraz Konrada Ostrowskiego, b. baletmistrza o- 
pc-iy poznańskiej. Na w ieczór złożą się utw ory: 
Chopina, Lista. Raohmannimoffa, Straussa i 
kom pozytorów  w spółczesnych. Czysty dochód 
przeznaczyli artyści na fundusz budow y M uze
um N arodow ego w K rakowie.

W  w ieczorze biorą nadto udział słynni tan
cerze i tancerki. Szczegóły  w afiszach.

Fałszywi akademicy złodziejami.
D o p. K rystyny Gankier (ul. Łobzow ska 47)' 

p rzybyło dwu m łodych ludzi, którzy podali się 
za akadem ików , szukających mieszkania. G dy 
pani domu oddaliła się na chwilę, ppdejrzani 
goście  skradli na szkodę sublokatorki, H. Za 
słock iej, torebkę z rozmaitemi drobiazgami, 
w artości ok oło  50 złotych. Zanim dom ow nicy 
zauważyli kradzież, złodzieje ulotnili się. P o 
lic ja  prowadzi dochodzenia

Z sali sądon/ef,
Za fałszywe zeznania.

W Sądzie Apelacyjnym  toczyła się w czoraj, 
ciekaw a rozprawa przeciw* Leonowi Rettelcwaj 
nowi, w łaścicielowi firm y Tatalnej przy uł. 
Grodzkiej w  Krakowie, oskarżonemu o fałszy 
w e zeznania. T ło  sprawy jest następujące: Osk. 
R ettekw ajn  zaskarżył do  sądu urzędnika k o 
le jow ego p. M. P o zapłacenie 200 złotych  ty 
tułem poręki za panią L „  która przybyła  do 
sklepu w* jeg o  tow arzystw ie i nabrała tow a
rów. Na rozprawie p. P. tlóma-ezył się, że ty lko 
przygodnie tow arzyszył p. L. i nie udzielał za

L. 36/934 
P.

D o Firm y

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW

S . G .  Ż E L E Ń S K I
r  Krakowie,

A l. Krasińskiego 23. 
Poświadczam niniejszem, w imieniu Za

rządu Kościoła Parafjalnego i Komitetu Oby
watelskiego, iż naprawa uszkodzonych cen
nych witraży figuralnych i kwiatowych w za
bytkowym naszym kościele dokonana przez 
wyżej wymienioną firmę wypadła ponad 
wszelkie spodziewanie wprost imponująco. 
Robota jest solidnie i pod każdym względem 
starannie wykonana, uszkodzeń spowodowa
nych przez .grad prawne nie poznać ze strony 
wnętrza kościelnego. Dodać do tego należy, 
iż kosztorys był bardzo umiarkowany.

O żu jem y się  w  obow iązk u  podzięk ow a ć 
za staranne w yk on an ie  i m ożem y sum ienn ie 
rzeczoną firm ę p o lec ić  każdem u Zarządow i 
k ościo ła  przy zopotrzebow aniu  w itraży lu b  
oszklenia artystycznego kościo ła .

Ks. Michał Sidor (— )
Propozyt i Dziekan.

(Pieczęć dziekanatn) 

w Bieczu, 9 stycznia 1934 r.

Zaparcie. D ługoletnie doświadczenia w  szpi
talach w ykazują, iż naturalna w oda gorzka 
Franciszka-Józefa znakomicie reguluje dzia
łalność jelit.

K R A T A  R  i  G R Y P A  ^

t o  z w i a s t u n  z m i e n n e j  a u r y  w zim ie —  G U O Z M Y  D L A  W S Z Y S T K I C H !  uchronić się jednak można od przeziębień, kataru i grypy
używając znanego pow szechnie w kraju i zagranicami środka leczniczego i profilaktycznego

PINOMETHYL — Cena Zł. 1*75
S którego składniki PHENOLMENTHOLCAMPHOR w  olejkach eterycznych na wacie w prow adzając do nosa, ulatniają się  zwolna formie w m gły i bezpośrednio

dostają się do o r g a n d w  o d d e c h o w y c h .  — Do nabycia: w e wszystkich aptekach, drogerjach w Polsce i w Gdańsku.
G e n e r a ln a  R e p r e z e n t a c ja  n a ' P o l s k ę  i G d a ń s k : T o w a r z y s t w o  „H E K A T O S E N “  D ra  m e d .  H e m m e la ,  W a r s z a w a  L e s z n o  1 5 .

■SB
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Iamknii;cie fabryk wanonow w Sanoku.
iW fabryce ■wagonów w Sanoku, cały per- 

sonal fabryczny otrzymał w ypow iedzenie w 
związku z projektowaniem zamknięciem tego 
przedsiębiorstwa. Zam knięcie fabryki, która 
daje pracę prawie całej ludności Sanoka, by
łoby dla m ieszkańców  tego miasta prawdziwą 
klęską.

Monopol będzis zwracać należytośc
za butelki.

Z dn. 12 bm. weszło w życie rozp. Minister
stwa Skarbu, zmieniające przepisy o sprzedaży 
napojów  alkoholow ych. Rozporządzenie posta
nawia, iż zezwolenie na sprzedaż napojów  al
koholow ych  może być cofnięte bez w ypow ie
dzenia, jeżeli koncesjonarju5z naruszy odnośne 
przepisy, lub jeśli bez zgody  urzędu skarbowe- 
ko nie w ykonuje sprzedaży przez okres dwu ty 
godni.

Zezwolenia m ogą być cofnięte z trzechmie- 
sięcznem wypowiedzeniem , z rćw noczcsnem  po 
daniom pow odów  wypowiedzenia oraz za 12* 
miesięcznem wypowiedzeniem bez podania m o
tyw ów . Zezwolenie na sprzedaż napojów  alko
holow ych  unieważnia się. gdy uzyskanie kon
cesji zostało osiągnięte przez wprowadzenie 
w błąd władzy.

Dnia 1 kwietnia b. r. wejdzie w życie p o 
stanowienie. tż przedsiębiorcy detalicznej sprze 
dąży napojów alkoholowych obowiązani są do 
przyjmowania od konsumentów butelek po wy
robach monopolowych. Przedsiębiorstwa mają 
płacić konsumentom za butelki cenę, ustaloną 
przez Ministerstwo Skarbu. Butelki mają być 
dostarczane do składów monopolowych. Mono 
poi spirytusow y zw racać będzie przedsiębior
com  ceno butelek, oraz wypłaci im dodatkową 
prowizję, ustaloną przez Ministerstwo Skarbu. 
Od obowiązku przyjm ow ania butelek od kon
sumentów zwolnione są zakłady restauracyjne, 
uiszczające opłaty patentow e w edług stawek 
dla klasy I. i TT. m iejscow ości.

Nowelizacja ustawy adwokackiej.
Przymus praktyki sądowej dla aplikantów.

W  związku z w czorajszą w iadom ością o 
przygotow y wanych zmianach w  ustroju adw o
katury, a zw łaszcza o przyw róceniu przymusu 
aplikacji sądow ej dla przyszłych adeptów  adwp 
k a tury —  nadmienić należy, że odnośny pro 
jek t jest już w  głów nych zarysach opracow a
ny przez ministerstwo sprawiedliwości. Będzie 
on w prow adzony w  życie we formie nowel! do 
dekretu Prezydenta Rzplitej o ustroju palestry.

Odnośnie do aplikantów adwokackich, k tó 
rzy zostali nimi na podstawie dotychczas obo 
wiązującej ustawy o ustroju palestry, nowela 
przewiduje, że ich prana zostają zachowane. 
N ow ela jest identyczną w pewnej mierze z p o 
stulatami w ysuniętym i już od dłuższego czasu 
przez niektóre korporacje adwokackie, które 
domagały się wprowadzenia numerus clausus 
w adwokaturze przez zamknięcie list adwokac
kich, a to wobec silnego napływu nowych sił 
do adwokatury. Przez wprowadzenie w  życic 
tej noweli nastąpi autom atyczne zmniejszenie 
napływu młodych sił do adwokatury. Oczywi- 
śóe nowela musi przejść przez parlament.

Instyiucjs zwolnione od opłat 
na Fundusz Pracy.

Ministerstwo opieki społecznej w ydało okól 
r.ik do w ojew odów , w  którym  wyjaśnia, jakie
go rodzaju instytucje opiekuńcze zwolnione są 
od opłat na rzecz Funduszu Pracy.

Do instytucyj tych należą: fundacje o ce 
lach społeczno-opieknńczych i leczniczych; sto 
warzyszenia, związki, oraz instytucjo i zakła
dy, których cele należą do zakresu opieki spo
łecznej; organizacje utrzym ujące instytucje o- 
pieki nad zdrowiem, nieobUczone na zysk, jak 
przychodnie, stacje opieki nad matką, oraz 

inne zakłady lecznicze i leczniczo-zapobiegaw 
cze. W  szczególności do tego rodzaju orgam- 
zacyj należą: Towarzystwa Przeciwgruźlicze,
zrzeszone w Polskim Związku Przeciwgruźli
czym , oddziały Polskiego Towarzystwa Higie
nicznego, Tow arzystw a Opieki nad Dzieckiem, 
Towarzystwa K°Ionij letnich, oraz inne insty
tucje o celach pokrewnych.

"ODRĘCZNIE ŁACINY DLA GIMNAZJÓW.

W  szkołach ogólno-k.sztnlc. (w gimnazjach) 
drugiem półroczu w klasie I. rozpoczyna się 

auka łaciny. Do nauki tego języka ministerjal 
a kom isja podręczników  szkolnych zakwalifik
owała do w yboru trzy książki: Lewickiego, 
loliasa i Kowalskiego, oraz Cybulskiego. — 

podręczników tych w handlu księgarskim 
ist tylko książka Lewickiego. Podręcznik Go- 
a.sa i K ow alskiego ukaże się w dniach naj- 
iiższych, a Cybulskiego w pierwszych dniach 
itego.

W ciąż zaległości w wypłacie
W YN AG k ODZEŃ z a  n a u k ę  r e l i g j i .

[opiekę nad stroną techniczną i finansową po- 
i w ierzono Departamentowi Telegrafów  
I W  Hiszpanji Radjofonja przeżyła dość szezę 
! śliwie zawieruchę rew olucyjną, jędmak nie bez 
rezultatów ujem nych; popsuły się mianowicie

Okazuje się, że mimo oficja lnych zapew-i dow iadujem y -  m. in. powiat rzeS2°w ski, u r ' ^  ^ ; cm U jó w e m
■ _   d u o  i f l - n u n i i c t w A  •»% > r r t  - . l l u n  „ n . l n l  -.1 -m i n n l n i t i n r r n  v v umen _  duchOw,eustwo parafialne nadal me o- gdzie duchowieństwo me otrzymuje należnego Barcc, onifi . ; akiem sam4  w Madrycie.' Jakiś

rzymuje nalezytosc. za uam * rehgji w szko-jmu wynagrodzen.a. • . . . .  czas stacje te ze soba ryw alizow ały, jakby
łach. Są nadal całe powiaty, w których zaległo Władze szkolne winny raz wreszcie położyć flwa walczace obo co nię wvsz5o na zdro. 
sci z tego tytułu sięgają sieipnia ub. roku. Do kres tym zalegl°ścioni, nie przyczyniającym 
takich właśnie powiatów przybywa —  jak  się, bynajmniej zaszczytu administracji szkolnej.

Dolarowe listy zastawne.
W W arszawie odbyło się zebranie ziemian, 

którzy  zaciągnęli pożyczki w  dolarow ych li
stach zastawnych Tow arzystw a K redytow ego 
Ziemskiego w W arszawie. Listy te są 4.5-pro
centowe i zaopatrzone) są. w klauzulę- złotą. 
Tow arzystw o K redytow e Ziemskie piąci kupo 
ny  od tych listów po kursie 8.90 zł. za dolara 
i żąda spłaty rat w edług kursu dolara złotego.

Pod zastaw dolarow ych listów ziemskich 
pozaciągaii ziemianie krótkoterminowe pożycz 
ki w Banku Polskim oraz częściowo w Poczto
wej Kasie Oszczędności. Suma- pożyczek, udzie 
lonych pod zastaw listów dolarow ych przez 
Bank Polski wynosi około  3.300 tysięcy zł.

i .

Na zebraniu ziemianie postanowili poczyn ić 
starania, aby krótkoterminowe kredyty uzy
skane w Banku Polskim pod zastaw dolaro

wie radiosłuchaczom . Ostatecznie wojnę ra-djo- 
wą zażegnano.

We Francji. W yszła Ustawa R adjow a, prze* 
dewszystkiem unifikująca kontrolę Państwa 
nad działalnością, stacji, przeważnie znajdują
cych  się w  rękach towarzystw  prywatnych. 
p opularna w Europie stacja Radjo Paris, prze
jęta  została przez Państwo. Najstarsza w Eu
ropie stacja na w ieży Eiffla ma być  zlikwido
wana. pozostałe fadjostacjn przejdą zgodnie z

wych listów zastawnych, objęte zostały ukia
darni konwersyjnami Banku Akceptaoyinego. _ , . . ,
Zwolnione w ten sposób dolarow e listy z ie m -! P1“  Buce, nenskmi na wspólne długości fal, 
akie bv łybv  obrócone na spłatę pożyczek w * -moC°  ™ da'v m ' .zos,an* red u k ow an e . 
Tow arzystw ie K re d rżo w m  Z iem sk im . [O prow ad zon o po raz pierwszy zróżniczkowane

Da akcji w łaścicieli dolarow ych listów za. | opłaty abonamentowe _od odm orni,kow. 
stawnych Tow . K redytow ego Ziem skiego w
W arszawie przyłączają, się w łaściciele d olaro
wych listów  zastawnych T ow . K redytow ego 
Ziemskiego w Wńinie.

K I N O T E  ATR  

D Ź W I Ę K O W Y
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W ielka Bryianja. Zarejestrowała w r. uh. 
6.000.000 radjoahonontów, osiągnęła wspaniale 
wyniki w zakresie rozwoju sieci radiofonicznej 
w calem Imperium, w ybudow ał* trzecią i czwar 
tą stację nadawczą regjonulną w Londynie i 
szereg nowych studjów  w swym pałacu radjo- 
wym na Pnrthmd Place i w kilku miastach na 
prowincji.

P A Ł A C  RAD JO W Y  W SOW IETACH.
Na Miasnickoj Płosz.czadzi w Moskwie bu

dują. ..palne". w którym m ieścić się ma. zarząd 
centrali radjofonji sow ieckiej. Wedle slow k o 
respondentów pism zagranicznych, ma to być 
gmach ..grnndioyo" z centralną siedzibą radjo
fonji i doświadczalni telewizyjnej, podobno ta
kże największej w Europie. W gmachu będzie 

jó ó  studjów . olbrzymi teatr na ot wartom po- 
i wie-trzu na .10.000 widzów. Prawdopodobnie tak 
wielki teatr w ybudow any zostanie albo na ol
brzymim tarasie, albo poprostu na. placu obok 
gmachu, stanowiącym jedną całość architekto
niczną. Budowa pałacu potrwać ma dwa lata, 

j otw arcia zatem nie należy spodziew ać się 
Iprzed styczniem roku 1036.

I WODOSPAD N IAGARY .,PRZED MIKROFO
NEM.

i Columbia National Broadcasting wyprawiło 
J na Niagarę dwa m ikrofony, które zawieszono 
na w ysokości 73 stóp nad miejscem, gdzie o]- 

[brzym i siup w ody uderza w rzekę Świętego 
! W awrzyńca. Dzięki temu pom ysłowem u podsłu
chow i. amerykanie oddaleni od Niagary o 100(1 

i kilom etrów, mają z pewnością silniejsze efekty 
słuchowe 7. najcudniejszego wodospadu świa
ta, jak  turyści, znajdujący się na Niagarze, 

(zawsze jednak zmuszeni trzym ać się w swych
R ok 1933 zaznaczył się w świecie radjo- z 260.000 do 300.000 (w pozycjach  ok rągłych )/1 m otorówkach w bardzo przyzwoitej odległo-

sci od groźnego kotłowrska w ody. Ci zato le-
dużem

Dziś wspaniały obraz produkcji znanej wytwórni amerykańskiej „UNITED- 
ARTISTS“ , nagrodzony w Anglji złotym medalem. Reżyser: JACK RAYMOND. 

Uczta artystyczna dla miłośników nowoczesznej muzyki tanecznej

Przepiękny i interesujący dra
mat ze ś w i a t a  muzycznego- 
W  obrazie tym występuje po 
raz p ie r w s z y  na e k r a n i e  
wszechświatowe! sław y angiel

ska orkiestra taneczna pod batutą J A C K 'A  PAYffELflt 
R y t m ! B a j e c z n e  m e ! o d j e !  T e m p o !

Cały Kraków śpiewać będzie piosenki z tego arcym iłego filmu.

Nadprogram: M a K I  W A  P R E R U E R Z £
wszyilkie ąw iitdy Hollywoodu : G. Garbo., M. Dietrich, M. Pickford. A . Menjou, D. Fairbanks, 

L. i J. Barrymore, C. Gubię, W. Beery i wielu innych.

Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 11 wieczór, a w niedziele i święta o go
dzinie 3 po południu. -  Bilety wolne i zniżki (pfócz urzędowych) przez pierwsze 3 dni nie
ważne. Zniżki dla P. Akademików (za legit.) i uczniów szkół średnich w mundurkach przv kasie. 
Nowe legit. (w celu uzyskania zniżek na cały rok 3934-* wydaje wieczorem kusi biletowa.

M M M M I  ..........

Świat radiowy w roku 1933
wym silniejszemi jeszcze wahaniami, jak jog o  Tow arzystw o radjofoniczno —  Polskie Radjo . . 
poprzednik. Ale, jakkolwiek w szeregu krajów  objęło cala sieć rad.jową. w Polsce, przejm ując ?'ie<'  *° JfiS* * Pewnoi?c,fi-
europejskich kryzys ekonom iczny zahamował stację poznańską od subkoncesjoDarjusza ,.Ra- lx ’ clf!SZf:rncni- 
tempo rozwoju, przecież w ogólnym bilansie dja Poznańskiego", które ulegio lik w idacji.1 
ostatecznym stwierdzono stały postęp. Z małe- Poznań otrzymał 'najnowszą instalację o m ocy 
mi już wyjątkam i, wzrosła liczba abonentów, nadawczej 17 kilow atów . Czas program owy 
podniosła się w ydajność przemysłu radjoóm h- wydłużono, otw ierając transmisje już o godz. j

Z  powodu przejścia stacyj europejskich na 
nowe falc, audycja poranna odpada. Możliwo 
jest odw ołanie także i audycji południowej od 
11.40 do 13.

Program^ stacyi radiowych.
Kraków '304.3). G. 11.35 Program na dzień

r.icznego, przybyły  nowe radiostacje, w zględ
nie już istniejące, pom nożyły m oc nadawczą.
Tak w ygląda w  kilku wierszach ogólna sytua
cja Europy R adjow ej. W odniesieniu do po 
szczególnych krajów  przedstawia się ona na- słuchacze nie zawsze m ogą wiedzieć, nie m a -, 
stępująco: |jąc m ożności wniknięcia w tę dziedzino pracy 11 aH 12.05 P łyty: 12.30 W iadom ości meteoro-

W  Polsce. Liczba radjoabonentów  wzrosła j specjalnej. jlogiczne; 12.55 Dziennik południow y; 15.25
W  Austrji. Największe*, wydarzeniem ^ T ra n sm is ja  z W arszaw y; 15.40 Przegląd kcwnn- 

ciągu roku ubiegłego było uruchomienie ws.ua- » ^ c y j n y ;  lo .Jo  Iransm isje z W arszaw y i Po- 
nialej stacji w Bfeambeigu. kosztem ok oło  z?an,aj. 17-5Q pracy kob-et; 18 Transmi-
4.000.000 złotych.

(-mej rano. W reszcie rozszerzono ogólne ram yj 
programowe, a  pod względem  technicznym sta 
eje polskie dokonują ciągłych prób. podn osząc1 
gatunkową technikę trnnamisyj. o czem radjo- bieżący; 11.40 Transmisja z W arszawy; 11.50

W iadom ości bieżące; 11.57 Sygnał czasu, hej-

Czy stabilizacja funta?
W ostatnich czasach na międzynarodo

wym rynku pieniężnym zaznacza sio dość 
wyraźne odprężenie. W ystępuje ono najsilniej 
na rynku londyńskim. Szczególnie znamien
nym objawem  w tym zakresie jest zniesienie 
embarga na emisje pożyczek zagranicznych 
w Londynie, św iadczy to z jednej strony o 
pewnej stabilizacji . stosunków na angielskim 
rynku dewizowym . Gdyby bowiem funtowi 
sferlingowi groziły dalsze poważniejsze waha
nia, to nie do pomyślenia byłyby zarządzenia, 
które przez otwarcie wrót dia odpływu kapi
tałów angielskich zagranicę, mogłyby osłabić 
podstawy funta.

Z drugiej strony zarządzenie to nasuwa je 
szcze inne, szersze wnioski. Londyn jest je 
dnym z najważniejszych ośrodków  dyspozycji 
m iędzynarodow ego obrotu kapitałów. Większa 
aktyw ność tego ośrodka byłaby nie do pom y
ślenia, gdyby równocześnie nie uleg-ły popra
wie warunki lokat zagranicznych, irinemi sło 
w y —  gdyby  nie uległy zmianie na lepsze te

s ja  z W arszaw y; 18.20 K oncert kolędow y chó- 
, . . . . . . .  ™  -H a s ło "; 19 Program na dzień następny:

W  Niemczech. Cały system radjofonji megl „ Najnowsze w ydaw nictw a"; 19.20 R o-
gnm tow nej reorganizacji, która poszła jednak zm aitoicj; 1990  Transm isja z W arszaw y; 19.43 
pod wyraźnym znakiem polityki now ego syste- [ W iadom ości sportowe lokalne; 19.47 Transmi- 
mu, którego .radjofon ja stała się tubą.. Pionie- L je % W arszaw y
rów i organizatorów  radjofonji odsunięto, a P  Lw ów  (377 .4). G. 15.40 Lw ow ska kronika 
m iejsce ich zajęli ludzie nowi. Znaczno ?n ie j- 'h a rcm k a ; 15.45 Lw ow ska chwilka L. O. P. P.; 
sce w  program ach radjo wych zajęła propugan- j 17 50 Nauka stenogirafji przez rad jo; 19.03 
da, na czele której stanął minister Goebbels. 15<Szko}y  poi skie-'w  N iem czech".
Ostatnio min. zapowiedział, że w roku 1934; W arszawa (1415). G. 11.35 Program n*. 
ilość godzin przeznaczonych tematom propa 
gandow ym  zostanie znacznie zredukowana.

dzień bieżący; 11.40 Przegląd prasy; 11.50 Re
pertuar teatrów  warszawskich; 11.57 Sygnał 

Węgry. W  dalszym ciągu utrzym ały się na już gotow ą) pozostaje w  zakreślanych grani- 
poziomie kraju najbardziej aktyw nego na po-[czasu , hejnał; 12.05 P łyty ; 12.30 W iadom ości 
In radjofon ji. Dowiedzieliśm y sóę. że W ęgry m eteorologiczne; 12.33 P łyty ; 12.55 Dziennik 
już oidi 30 lat pracow ały nad przekształceniem południow y; 15.25 W iadom ości o  eksporcie 
fali g łosow ej na falę elektro-m agnetyczna. O- polskim ; 15.30 W iadom ości gospodarcze; 15.40 
statnio w ybudow ano w  Budapeszcie now ą silną K ronika harcerska; 15.45 Chwilka lotn icza i 
stacje nadawcza i rozszerzono sieć staoyj prze- J przeciwgazow a: 15.55 Recital fortepianow y;
k ain ikow yćh . [16.10 Transmisja z Poznania; 16.40 L ekcja  ję-

W  Danji. R adjofon ja  jest najbardziej popu- zyka francuskiego; 16.55 K ocert muzyki lek- 
larna: 12 procent ludności to  abonenci radjowi. p ie j; 17.50 „Skrzynka pocztow a rolnioza"; 18 

obecnego j O czyw iście stosunek procentow y radjosłucha Odczyt „C iekaw e zw yczaje m ongolsk ie"; 18.20
przesilenia warunki, o d d z i a łu ją c e  p a r a l i ż u - 1 i est i os®cze T ?,]. ^ ra względem  [ p ły ty ; 19 Program na dzień następny; 19.05

n . ‘ obr(jt  kapitałów, i Ranja stoi na, pierwszem miejscu k r a jó w  ra -( R ozm aitości; 19.25 P łyty ; 19.40 W iadom ości

wszystkie, istotno dla ju-zewlckłości

ją co  na m iędzynarodowy obrót kapitałów  
W obec tego. że obecny układ światowych 
stosunków politycznych zdaje się. nic zaw ie
rać elem entów, któreby mogły oddziałać za 
chęcająco na kapitał m iędzynarodow y, skłon
ność do większej aktyw ności ze strony tego 
kapitału zdaje się w ynikać i w skazyw ać na 
pewną poprawę m iędzynarodowej sytuacji 
ekonom icznej.

d jo  wych. _ _ I sportowe; 19.47 Dziennik w ieczorny; 20 „M yśli
W  Holandji w ybudow ano centralną siedzi- w ybrane": 20.02 K oncert; 21 Feljeton aktual-

be radjofonji i rozszerzono transmisje 
ne dla Indyj holenderskich.

ny; 21.10 „Przejście rozgłośni europejskich na 
nowe fa le"; 22 Muzyka taneczna; 23 W iadom o-

W  Norwegji. Najwiekszem wydarzeniem iści m eteorologiczne i komunikat policy jny; 
była reorganizacja radjofonji w tem znaczeniu, 23.05 Dalszy ciąg m uzyki tanecznej, 
że kontrolę nad je j dziąlainośeią objęło Mini- Kat°wice (395,8). G. 17.50 Porady radjo 
sterstn-o K ościoła i Oświecenia Publicznego »,[ techniczne; 19.10 „Na tatarskim szlaku".
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Przy przeczuleniu, bólach g łow y , bezsenno
ści,osp a łości,(p rzygn ęb ien iu . uczuciu lęku, po- 
sląddmy w naturalnej wodzie gorzkiej „Fran- 
ciszka-Józefa" niezawodny środek dom ow y do 
usunięcia, .wszelkich zaburzeń przewodu pofcar- 
p c w e g ó  w  każdym  je g o  odcinku. —  Zalecana 
przez lekarzy.

Wygrane na loterji klasowej.
Warszawa 13. 1. (Telef. wł.). P odczas dzi

siejszego ciągnienia Państw ow ej Loterji Kia 
sow ej padły w ygrane: 100.000 zł. na Nr.
30.222 20.030 zł. na Nr. 110.388, 10.000 zł. na 
Nr. 3.404. 10.000 zł. na Nry S5.9G5. 23 .933.1
35.791, 82.48ę. 83.628, 166.339, po 5.000 zl. na 
N ry 81.085, 101.710, 40.014, 55.442, 109.735, 
po 2.000 zł. na Nry 3.001, 3.052, 27.749. 28.534, 
30.292, 32.882, 40.283, 59.97.1, 62.681,' 07.450. 
83.78-1, 84.166, 87.667. 92.731, 101.875, 109.483, 
110.892, 114.934, 126.13S, 130.549, 136.752,
1-50.184, 162.215. 11.278, 12.589. 34.851, 49.325, 
61.838, 64.737, 77.412, 73.774, 89.514, 102.606, 
115.642, 115.711. 130.397, 1.32.987, 147.461,
168.785.

GIEŁDA W ARSZAW SK A.

Warszawa, 13. 1. (Telef. w].). Belgja 123,75. 
Ilo lan dja  357.63, Londyn 28.88, N ow y Jork 
5.66, Paryż 34.83, Szw ajcaria 172.27, W łochy  
46.70. Obroty średnie, tendencja przew ażn ie, 
słabsza, zw łaszcza dla dewiz na N ow y Jork 
i  Londyn.

Dolar pozagieluow o 5.65. rubel zloty 4.61. 
dolar złoty  8.93, dew iza na Berlin 211.35, mar
ka niem iecka 210.75.

Papiery procentow e: P ożyczka budowlana 
42, stabilizacyjna 58.38, inw estycyjna 100.25, 
prem jow a dolarowa, 51.25. konw ersyina 54.50, 
dolarow a 59, ko le jow a  konw ersyjna 50.

A k c je : Bank Polski 86. L ilpop 10.65. Ten
dencja dla pożyczek państw ow ych przeważnie 
słabsza, dla akeyj niejednolita.

STAŁA LIN JA GDYNIA— SZTOKHOLM.

Warszawa. (PAT). Gdynia lin ja  szwedzko- 
am erykańska (Svenska-Am erika Linie) w Gc»- 
t.eborgu urucham ia począw szy od kwietnia sta
łą linię okrętową między Sztokholmem a Gdy
nią. W  tym celu linia buduje z przepychem  u- 
Tządzony statek fcowarowo-pasażerski o pojem 
iiO^ęj 1400 ton. Przejazd G dynia— Sztokholm 
.trwać będzie 28 godzin. Otwarcie linji nastąpi 
26 kwietnia br. w Gdyni.

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„ C O N € e £ D I & “

W o l n e g o
plac Szczepański 2 ,  Y s le fo n  1 0 3 -3 1

urządza pogrzeby od najskromniej
szych do najwspanialszych, prze
prowadza ekshumacje i przewozy 

zwłok do wszystkich krajów. 
Mniaj zasobnym dalsko idęoe ustępstwa

ZNIZKA CEN — LEKARSTWEM PRZECIW KRYZYSOWI!— ^ —m— B ■— m iwa— m w — m h h — —n —i—i— i»wm— i—n—mmmmmmi m — — w — j —mas

N ó w y  Z a r z ą d  z n a n e j ,  p i e r w s z o r z ę d n e j  k a w ia r n i

w zroinmieuia dzisiejszych waranków ekonomicznych wprowadził z dniem Nowege Roku 1934

f s o w a  o b w  ż k g  c e n  n u p o B w  i  o o t r a w !

K sty a  fesela  i s ż a r n a  lu b  h e r b a t a  p i e r w s z e j  j a k o ś c i  5 0  g r o s z y *
Ś n ia d a n ia  w i e d e ń s k i e  — 1  z ł . ! -------------------------- K o l a c je  — 1  zł.!

W y k w in t n e  o b i a d y  z  3  d a ń  n a  n taśS e p o  1 . 6 9  z ł . !
U W A G A ! Po bakach i zabawach karnawałowych poleca się tanie śniadania!

Lok®! otwarł# od godz. S-»ej rano do 2-ej w nocy. Teiefon itr. 132-30.

Sejm zbierze się we wtorek
Senat we środę.

Marsza w a, (PAT). Posiedzenie Sejmu wy. j Na zarzuty podniesione w dyskusji odpo- 
zuuezeuę zostało na wtorek (luia 16 stycznia władał min. Butkiewicz. Oświadczył 011 m. in. 
na godzinę IG-ią. Pierwsze w tej sesji ple- że - w sprawie „Orbisu" zadłużenie do czasu 
uarne posiedzenie Senatu odbędzie sio dnia zawarcia nowej umowy wynosiło 2  mil), zł.

Ton dług przejęła P. K, O. i koleje nie 
Stracą. Urzędnicy którzy w tym względzie za-

17 łun. t. j. w e  środo «  godzin ie 16-toj.

D W A  NOWE PODATKI.

Warszawa 13. 1 . (Telef. w!.). Rząd przedło-
winili, będą za to odpowiadali, a dochodzenie 
w  tej sprawie jest w toku. C o d o  pożyczek 

ży Sejmowi projekty  ustaw, stanowiących, tył dolarow ych , to kolej płaci je według kursu
ko dwa nowe podatki, a nie trzy, jak  pierwot- tInia w ypłaty i procentów i "zaległości,
nic zapowiadano. Podatkam i temi będą opłaty M inisterstw o dąży do ograniczenia „św ię -
od tutek, oraz od kwasu w ęgłow ego, Zanie- <ó\vek“  na kolejach . Zosta ło w ydane zarzą-
chano natomiast wprowadzenia podatku oty  dzenie, że nie meżna zmniejszać pracy’ na

mniej niż 2 0  dni w miesiącu.
Co do redukcyj personelu, których w ed łu g

sody.

Mer o i i a p n l a  gospodarki kolefowei.
Na p cp o lu d n iow em  posiedzen iu  kom isji 

bu dżetow ej om aw iano w  piątek, w  dalszym  
ciągu bndżet kom unikacji. Pos. Langer (KI. 
Lud.) dom agał się zniżki cen b iletów  na krót
kich przestrzeniach do 80 km. z uwagi na zu
bożen ie  ludności w ię jsk ie j, oraz przyspiesze
nia w ypłaty należności za ziem ię zabraną pod  
kole j. Pos. Z ieliń sk i (KI. Nar.) w yraził przy
puszczenie. że w przyszłym  roku  deficyt k o -

słów  referenta oczek iw ać należy w przyszłym  
roku. a k tóre  obe jm ą  5600 kole jarzy, m inister 
w yjaśnia, żo jest to „n orm alny  u p ływ  roczn y" 
w yrażający sie w  cyfrze 4 proc. P o tych w y
jaśnieniach  budżet kom unikacji przyjęto w 
drugiem  czytaniu.

Ustawa o znaknwairu wyrobów i30;sk ch
Warszawa (P A  L'). Sejm ow a kom isja  prze

my sio wro-handlowa obrad ow ała  dzisia j pod
le jow y  w zrośnie do 100 m ilj. zł. Tern bardziej przew odnictw em  posła  (B inkow skiego (BB ).
rażące są nieprawidłowości przy nabywaniu 
matorjalów dla kolei. Pos. Polakiewicz (BB) 
zwrócił uwagę na wygórowane ceny jakie po

nad rządowym projektem ustawy o oznacza
niu wyrobów wytwórczości polskiej. U slaw a 
14 ma ha celu zorjentowanie społeczeństwa co

biorą w Polsce Towarzystwo Wagonów Ky- do pochodzenia wyrobów’ drogą znakowania 
pialuyęh za przejazd wr tych wagonach .oraz 'wyrobów’ polskich. Referował pos, Szynianow-
w’ przedziałach restauracyjnych,,'-P .o?..Rpaijig. 
rin (Żyd ) zapylał m inistra w  jakich  funtach 
sztcrl. zawarta jest um ow a z AńgljąU  Jeżeli
■'owiem

my musieli płacić eony znacznie wyzszo.

ski (B.B). W p łyn ie  on a  —  zdaniom  sprnwoz- 
•dawcy — . na ożyw ian ie patrjotyzm u gospodar 
czego  oraz ułatwi och ron ę k ra jow ej w ytw ór-

funt uzyska parytet złoty, to będzie*ląztwwłąsProjękt nstaw y przyjęto w  drugiem  i
trzeciem  czytaniu.

Krwawe zaburzenia w Brukseli.

WYCIECZKI 
LITWINÓW NA WILLNSZCZYZNĘ.

Warszawa 13. 1. (Telef wł ). Na Wileńszczy 
Znie pojawiły się ostatnio samochody litewskie. 
Skutkiem  zarządzenia władz skarbow ych, ze 
zw alającego na w ydawauie przepustek litew
skiemu Autom obil-klubowi, sam ochody z K o ' 
wna dość często przekraczaj.) granicę polską 
ty celach wycieczkowych.

' PROF- BIRŻYSZKA W  WILNIE. Bawiący j 

w- W ilnie prezes „Zw iązku  wyzwolenia. W iln a ', j 
profesor uniwersytetu kow ieńskiego, prof. Bir- 
żyszka, w .tow arzystw ie  członków  tym czasow e! 
g o  komitetu litew skiego w  W ilnie zwiedził gi- j 
mnazjum litewskie oraz inne instytucje sp o -, 
łeczne, prowadzone przez Litwinów.

Bruksela. (PAT'). W  związku z manifesta
cjam i nacjonalistveznem i doszło tu do krwa
wych zaburzeń. Przeciwko oddziałom Legjonu 
narodowego, który w mundurach ściąga! z róż 
nych okolic kraju do stolicy, socjaliści zmo
bilizowali swoje siły. Autobusy, w iozące człon 
ków  Legjonu nai octowego z Antwerpji 5 Leó- 
djnm atakowane by ły  przez socjalistów  już w 
drodze. W  czasie starcia na bulwarze Auspa- 
che w Brukseli kilkaset osób odniosło rany. 
Oddziały nacjonalistyczne, zebrane na Starym

Rynku m szy ły  pochodem , który otoczon y był 
przezkilkuset policjantów . Mim.o to kilka ty
sięcy kontrmanifestantów przerwało kordon. 
Wywiązała się walka, w wyniku której wiele 
osób zostało rannych.

Aresztow ano 60 osób, m. in. przyw dóeę bel 
gijskiej partji socja listycznej posła. Spaaka. 
Rów nocześnie doszło do starcia w kilkunastu 
innych punktach miasta. Po pewnym czasie 
policji udało się przyw rócić spokój.

Jsszcze jsden moiouol.
Warszawa 13- 1 'T elef. wł,). W  sferach 

przedsiębiorców  autobusow ych rozeszła się po 
głoska, że z pow odu w ejścia w życie od 18-gc 
kwietni anowyeh przepisów  o koncesjonowaniu 
ruchu autobusow ego, kilka km  cer nów przemy
słowych stara się o uzyskanie zezwolenia na 
eksploatację kilku linij autobusowych. W  Mi 
nisterstwię Kom unikacji przedsiębiorcy auto
busowi złożyli m em orjn1, w  .którym przeciw sta
w iają się oni m onopolizacji ruchu autobuso 
wego.

„ S Z T U M 01,11 bm wk- -  „ S Z T U M  A ‘
Przecudny film , rozgryw ający się w najpiękniejszym  zakątku kuli ziem skiej!

PIEŚŃ POGANINA
(Zakazana melssSja)

zajmująca tresc: nęKno Kiasycznycn Kształtowi vv giownycn ruiny u, .
następca Yalentha i rywal Kiepury o przepysznej urodzie i p rz e m iły m  g'osie J ose  MojfCa 
w roli księcia, oraz urocza porywająca temperamentem (C o n c fc I t a  M o n t e  n e g r o  
i M ona M aris. Klasycznie zbudowane ciała mieszkańców Wysp hawajskich nęcą i zachwy

cają widzów swą krasą i wdziękiem — a śpiewy ich rozmarzają i upajają.

Uwaga Sala dobrze ogrzana. — Dla P. P. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów 
za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I miejsca, z 11 miejsc na fotele.

PIELGRZMAJUBILEUSZOWA
, 00  ZIEMI ŚWIĘTEJ
pod Protektoratem  J. Eks. Ks. Bisk. W P.

J O Z E F A  G A W L I N Y
20 Buty —  7 marzec.

Cena z ł. 8 7 5 .— łącznie z paszportem i wizarnL 
Zwiedzanie Egiptu za dopłatą. Informacje i zapisy. 
Liga Katolicka, Katowice, Piłsudskiego 5S i P.B.P: 

Warszawa, Mazowiecka 9. Szcze! 
gółowe prospekty wysyłamy na żądanie.

z a p a ł k i  p o t a n i e j ą ?
Warszawa 13. 1. (Telef. wł.). Obiegają po. 

g łoski, żc rozważana jest ewentualność rozwią
zania umowy zapałczanej, zawartej przez p. 
Matuszewskiego w roku 1930- W  w ypadku ro
związania tej um ow y, c-na zapałek byłaby ob
niżona.

D O STAW Y DLA KOLEI ŁOTEWSKICH.

Ryga (P A T ). Naczelna dyrekcja kolei ło. 
tewskich podp isa ła  umow ę z fabryką w Clirza 
nowie na dostawę 3 lokomotyw. Jednocześnie 
d ow iad u jem y  się, że w  trakcie finalizacji jest 
um ow ą m iędzy  naczelną d yrek cją  kolei ło
tew skich a hutam i ..K ró lew sk ą " i „Laurą*1 
oraz „P o k o ju "  na dostawę 15.000 ton szyn 
oraz 2  i pół tys. ton nkcosorjów kolejowych 
do budowy na wierzchni. Ogólna wartość obu 
tranzakcyj wynosi około 5 miljonów zł.

Z ZA K ŁAD U  PSYCH JATRYCZN EG O  W  
OWIŃSKACH w Poznańskiem zbiegł 18-Ietai 
um ysłow o chory Franciszek Fornalski, który  
jest bardzo niebezpieczny dla otoczenia, gdyż. 
dostaje furji i w czasie ataku dopuścił się już 
zabójstwa człowieka. Zarządzono p ościg  w ca
łej okolicy.

SP R A W A  ODNOW IENIA SOBORU W A 
TYK AŃ SK IEG O . W edług  pow tarzających się 
pogłosek  ma nastąpić wznowienie obrad przer
w anego w  r. 1870 Soboru W atykańskiego. F a
ktem w  każdym  razie jest- że Pius X I pow ołał 
specjalną, kom isję do  zbadania spraw i w nio
sków’ niezałatw ionych w  r. 1870. Ze strony 
oficja lnej brak jednak dotąd jakichkolw iek 
oświadczeń. (KAP)

WĄŻ MORSKI —  WYM YSŁEM REKLAMO
W YM .

Budapeszt. (PAT). Znakom ity zoo log  wę
gierski prof. Iambreoht ośw iadczył w’ sprawia 
rzekomego węża morskiego w jeziorze szkoc- 
kiem, iż opierając się na dzisiejszym stanie 
w iedzy uwraża za w ykluczone, ab y  m ożna b y ło  
obecnie jeszcze odkryw ać zwierzęta 26-metro- 
wej długości. Zdaniem uczonego cala ta spra
wa jest pomysłem reklamowym sprytnego 
przedsiębiorcy filmowego.

Przygotowania do koronacji cesarza
Mandżuko.

Londyn, (PAT). Według ,,Times‘a“  w Chi
nach oczekują iż 3 marca odbędzie s-ię uro
czysta koronacja Pui na cesarza państwa Man- 
dżuko. IV dniu dzisiejszym upływa pierwrsza 
rocznica utworzenia niezależnego państwa 
Mandżuko. Równocześnie nastąpi podpisanie 
nowego ściślejszego niż dotąd sojuszu z Ja- 
ponją. Korespondent donosi dalej o poszu
kiwaniach podejmowanych w antykwarniach 
Pekina przez emisarjuszy nuikdeńskich którzy 
dla celów’ koronacyjnych poszukują rozmaitych 
ozdób i rclikwij dawnego domu panującego.

Afera szpiegowska w Finlandii.
Helsingfors. (PAT), śledztw o w  sprawie 

afery szpiegowskiej połączonej jak oby  z zama
chem trucieielskim przeciwko czołowym przed 
stawicielom armji fińskiej, dobiega końca. W  i

przeciwieństwie do sensacyjnych rcw clacyj w I 
.toku śledztwa, prasa fińska obecnie w ykazuje 1 
dziwne umiarkowanie, a naw et stwierdza, że 
„pew ne czynniki" (koia radykalne i nacjonali
styczne) usiłowały w yzyskać aferę do swych 
celów’ . W yniki Obdukcji zwłok płk. Asolunda 
narazie jeszcze nie zostały ogłoszone, jednak 
już obecnie prasa stwierdza, żc jedynie w tym 
wypadku zachodzi tu możliwość otrucia i to 
praw dopodobnie przypadkow ego lub nawet nie 
świadom ego, jeżeli chodzi o je g o  sprawczynię, 
służącą Antilla.

f T o  x a v n & m . i ^ c i n  S k r o n i & i

POWRÓT Z KOLON J1 ZIMOWEJ. W czoraj 
po południu w rócili do K rakow a studenci szkół 
średnich krakow skich, którzy pod kierowni
ctwem prof. Szopskiego i p iof. WŁ K och a spę
dzili dw a tygodnie na pierwszej zim owej k olo- 
nji w Porębie W ielkiej. Chłopcy, w liczbie 20, 
przeważnie z gimn. VIII., wrócili pełni zdro
wia i najlepszych wspomnień. Bliższe szczegó
ły  z życia  kolon ji w Porębie W . —  z braku 
miejsca —  podam y w następrym  numerze.

 •: o-
X ostatniej cfnmiti.

Warszawa 13. 1. (Telef. wł.). Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych wydało okólnik, ustala
jący, że osoby nabywające obywatelstwo p il
skie, muszą odbyć służbę wojskową.

Warszawa, 13-go stycznia. (T el. w ł.). 
Program  robót inw estycy jnych  w roku 1934 
obe jm u je  roboty melioracyjne, drogowe kole
jowe, i budowlane wr poszczególnych woje
wództwach. Na razie prelim inow ano na in w e  
stycje ok o ło  20 .000 .000  zł.

Warszawa 13. 1. (Telef. w-Lp W ładze śled
cze wpadły na trop zakonspirowanej grupy 
nark°m2nów i aresztowały 7 osób. Przy ul. 
Zielnej 27 przeprowadzano rewizję w tajnej ja 
skini gry i aresztowały kilkanaście osób z po
śród przemysłowców i finansistów. Na stole za
stano ruletę i 2.755 zł. w gotowce./

Londyn. (PAT.). Byty cesarz W ilhelm , kto. 
ry 27 b. m. k oń czy  75 lat, cierpi obecnie na 
silne bóle reum atyczne tv nogach, co  zmusza 
g o  do zaniechania ulubionego zajęcia, rąbania 
drzewa. R ocznica  je g o  urodzin obchodzona b ę 
dzie skromnie. Jak słychać, były  Kaiser siedzi 
uważnie rozw ój w ypadków  politycznych w 
Niemczech. Nie aprobuje cu w całości polityki 
uarodowyck socjalistów .

A
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jedymfe m n n m i k  eolska m n a

O D L E W N I E  D Z W O N O W
BRACI F£l CrYŃSIiICI! IllBWlftA fClCZY^SsiSfBC! ShI

K A Ł U S Z U  W i > R Z r n Y S L Uw
Dl. K r ó la  l a » a  S o h iesh ieiło  2 5 . ul. h ra s in s h icg o  ć .f

C e n y  n a f n l ż s z e .

Dostarcza dzwony wszeiKich 
rozmiarów i tonów, według 
r a f n o w s z y e h  szablonów 

francuskich
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo
ny nowe do starych i aż isime 
jąeycn pod gwarancją czystej 

harmor ji. 
Wykonuje kompletne żelaz
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad f wska

zówek.
Spłata ratami.

« ILU paaKrzyżem
W A u s l  e l 'ó k d

o ? 2 km. od stacji w Zakopanam,

o d  15  qy*ii d p ia i p r .
daje mieszkanie, opał, światło i wikt 
od 4  z ł .  dziennie zależnie od  pokoju. 

Bez wikt.ii 2 złote dziennie. 
o  •  •

Korzystać mcgą Księża z catej Polski, a w ra
zie miejsc wolnych takie osoby świeckie. 
 Poczta w Kościelisku ad Zakopane.

WITRlft I 0$7 KLENIA V OlttWUJ
od zł. 25.— m dr Hi.adruuwu

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w ykona znany od 1902 r.

ftMftOWSKI ZaKŁAB WiTRAl&W i OSZH1EN

S. G. ŻELEŃ SK I
Kraków, allela Hraslfisirie^a 25. Tel. 106-16

(d o m  w io sn o )  
p rz y jm u le  rów n ież  re p a ra c je  1 uunow y- 

Fachowa ob słu ga . Fachowa obsługa .
Kosztoryry i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szynyielazne

15 złotych m eda li w 31 la ł pracy

J *  d a m i e ,  sypiamie. 
gabinety  wytworne, 

wykwintno, n a i t a n i e j  
w Wytwórni Piotr Kndel- 
stii. Pizyjrr.uie zamówie
nia , Kraków, ul Kocha

nowskiego 12.

Fabryczny sk ła d

Płócien Bielizny i Towarów Bławatnynh
R. KOWALSKI

K ra k ów , ul. W i&lni i .  8 .
po leca  znane z trw ałości

Płótna In iar.j i bawołnian* obrusy ręczniki, chusteczki, ścierki, sienniki, 
perkate i zefiry. Koce, Kołdry, kapy, fartuszki i cienki, pofierochy, 
skarpety, Krawaty. rołmerze. Bielizna męska i damska trykotow a i wet-, 
nia’ a. barchany, flanete baje. Klasztorna chustki wełniana, kaszmirowe 

włóczkowe, etedy.
Bogaty wybór Ceny wyjątkowa niski*

Koszula mąssie wadług miary. Wykwintny kró] j wykonania.

p r z y j e c h a ł a  na krot-
*  ki czas do Rrakowa 
na żądanie K fijen ió w  
ś w i a t o w e ' !  s ław y  
jasnowidząca, kióra prze
powiada w transie i zl.njl 
Łąk przeszłość i priysz- 
hść co w prowadza kli- 
.Knta w zdumienie. Kra
ków, ul. Krzywa 9 m. 1,

~ S K  i ,  E P ~
spożywczy,' dobyt, miejsce 
sprzedam k a to lik o w i.  
, , 5 t a w (r Kraków ul. Szpi

talu* L. 20.

PrzepoHlinowePasy
f  p a s k i  S r i u s z n t

Suspenzorja, piostotrrrymacze

A & a r ć s t y  o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożue, szczudła kuie itp 

W ykonuje we własnej pracowni

N a r z ę d z i a  L e k a r s k i e
oraz

uskutecznia: napi a >vy,ostrzenie i niklowanie

L. KnaplAski Kraków
ul,. M i k s » a J s k a 7 . r e l . i f > 5 - 0 &

SąfflfggC I N U U  NMc

' * w .  
o e h u in u  "  * *

f i .

Art. 9807*51 
Kalosze na ciepłej podszewce.

ST

Alt. 1865-03 
Całogumowe śniegowce w niepogody.

jp  m  i^ a to p z ia  im a m m i

■K Ic n ą r t t i i
prze? dzieci ..żyr ane

mleczko tranowe
,-prąs. ;.;t -.:J /

t r a n  n o r w e s K i ,
syrorbalsamiozno-sosnowy

'ople c z o s n k o w e  
t i e n  dla c h o r y c h

poieca
Apteki pod Złotą Koroną
w Krakowie Rynek gł 22

J AM Y konfitury, m a rm e la ik  
owocową, m ore lo  twą, 
w litiloaią, porzercKo* 

wą, agrestow ą, truskaw kow ą i t. p. oraz  
pow id ła  b o ih łack ie

p o le c a  w  n a j l e p s z y c h  g a tu n K d ch  
p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h

mzmmnz
K R A K O « / ,  ULICA FLORIAŃSKA L. 49 .

Codzienn’i  Hwśeźo palone Kawy.

& W  z a R u & n a e f c  i a w m u

p 9irołiliW‘ ii sic na a&ła±jrafacij€fi sic

n> „ & o s ie  Harodu

iiM ARIA
Wlwóro mi miGBjtfr
biretów, chorągwi, baldachi
mów. sztandarów .la  Atcyur 

traży Honerowe) n Beret. 
Jszlsom go, ira: Krucjaty 
T o w a r z y s t w a  popierania 

przemysłu kouietego.
Przyjmuje stare apaiata  
do odna.rianir oraz bie

liznę kościelną.
Posiada na składzie goto* ę 
ornaty i inne roboty so
lidnie wykonane i na czas 

oddane.

Kraków, tw. J*n< 24. 
GCny najniższe.

aparaty eiektryzucyjn e. pasy brzuszne  
i przepuklinow e, w szelk ie  a r t y k u ł y  

gu m ow e i kygjenfczne
POLECA

OftNATOWSKl, Kraków, Mikołajska 10.,

U m  WJRjjtOWO-SMLMSH
F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
OszKienia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy więKszych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

FISHARM0 NJUM
ula szkół, kośc; ołów 
i prywatnie * ó-letnią 
gwarancją od <t80 Zł. 
na dogodnych warun
kach zapłaty, dostarcza
Falaryś w o rg a n ó w  

i f lih irm e n jl
Juliusz ( S u m
Kraków, Pułaskiego 14
Przyjmujemy wszelką 
reperację. Kosztorysy 
i cenniki darmo. —

ZWIĘKSZENIE OB ROTOW
Nowe m ożliwości zarobku kupcom  i przem ysłowcom

SJUfc A l G N A M E K ?

Jedyny codzienny organ prasow y pośw ięcony spra
wom  gospodarczym , handlowym  i finansowym . Infor
m acje i w iadom ości niezbędne dla wszystkich branż.

Stałe notowania giełdow e i tow arow e.
^ ą d .j c ie  b e z p ł a t n y c h  num errtiy ok fazew ych. 
Wydawnictwo AJ»neJi Wschodniej, Wsrszawa, N. Świat 18. Tel. S21-4C

.iMiaaiiirriiWaiiiHNMUiiiiaiiiwijiiMiiŁimiMBBagM
M  .. ...... :

mmmm— w m ™  m am

Kilimy Oywany
pierwszorzędne

najtaniaj

Kraków, iw. Tomisza 26.

Ks.ąyarma Krakowską Kraków, ul. sw. K*zyzL 13.
otrzymała no skład główny

Dr. K a r o l AlexancTrowPoz,
De primis vinculi matrimoni. in fudicio EpiscoDorum 
CracoTiensium Defeusoribus Cena zł i i —

Dr. K a r o l A Ie x a n d r o w lc z .
M a ł ż e ń s t w ?  domniemane w prńwie kanonicznem

Cena zł. 4.50

Wysypka odwrotna, po doliczeniu kosztów porta.

Za dział ogłoszeń Hettahcja nie bierze odpowiedzialności

Og'osienia zwykłe zn wiei-si milimetrowy 30 gr.
Jadesłnnu - , 50 ..
Komunikaty po kronice „ 40 ,

na 1-szci . . . . 70 _ CENY Drobne za wyra’.
Ckład tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogtoszeui: zamiejscowe o 30% drożet.
Za zastrzeżeniemieisca dolicza sie 25 proc.

ntn

Wydawca ta ,G łoi Narodu" Skę ,  agt. odpow K. ł4olek»a, Kedaktoi odpowi*ri«. Dr JOW; Warcfeałowati, Drukarnia „Głosu Narodu" pod *art, R. Berka,
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wyck oJzi w nieJzielę jako bezpłatny cJodałeL f i l '  I l W A R f I F M

A  N i S  Ł A W  V  ’  N C E N Z

H a  W y s o k ie j

Za głosem trembity
W  niedługim czasie ma sic; 

ukazać książka Dr• Stanisława 
yinccnza pt- „Na wysokiej poło
ninie“ (obrazy, dumy i gawędy z 
wierzchowiny huculskie]). 1- tom  
ma tytuł „Dawność starowieku".

Autor, znakomity znawca hu- 
culszczyzny, daje iv tej książce 
obraz archaicznej kultury paster
skiej, opisuje gospodarstwo, oby
czaje i zw yczaje, uwzględnia du
chowe wytwory  —  mity, legendy 
i cykle wyobrażeń legendarnych 
i opowieści, epicznyeh, jednam, sło
wem daje nam wspaniały opis 
życia tego przepięknego zakątka 
naszego krain, jakim jest Hucuł- 
szczvzna.

Książką v- inccnza zc wzglę
du na swoją wielką wartość nau
kowa ukaże s ic . w  przekładzie 
niemieckim i angielskim, niektóre 
zaś jej ustępy były ju ż  drukowane'

 .w. szwajcarskifint piśmie -,Bund“ i
omawiane ir listopadzie uh- r. na

\ łamach włoskiego pisma ..Corrie'e
' delta sera"-

Dzięki uprzejmości. Autora uzy
skaliśmy od. niego, pierwsi xd Pol
sce. zezwolenie na przedruk nie
których usłenów z tej publikacji, 
z pośród których wybraliśmy 
księgę pierwsza tomu !■ zatytuło
wana „Za głosem trembity". Przy
taczamy ja poniżej w  całościi. me 
wątpiąc, że wywoła ona wielkie 
zainteresowanie wśród naszych 
czytelników. —  Red-

G r o m  ognisty i szum iący wodospad 
m aczą m iejsce  urodzenia trembity. 
Jrzewo. z którego robi się trom bitę, w in - 
10 być koniecznie w zięte z pnia rezlu- 
la n e g o  przez piorun, aby m iało  m oc i do- 
lośność grom u, a brzozowo, korę, którą, 
ię szczelnie i staranni? ow ija  ten pieu 
^ -drążon y  w  trąbę, należy w ziąć z drze
wa które rosło  nad w odospadem  szunuą- 
vm  i gra jącym , aby by ło  w ygrane, aby 
m aio różne ta jn y  leśne, które w oda 

puszcz przynosi.
Tak nakazują  przepisy starośw ieckie, 

to tyczące sporządzenia trem bity, trąby 
Wu*iej na trzy m itry . o przekroju  n ie 
p e łn a  p ięć centym etrów .

Dla togo też trem bita, urodzona cicles- 
ile i du ch ow o z  lasu i stw orzona dla po- 
onin, oddaw na była i jest. najbarcteiaj 
w o is ly m  i na jp iękniejszym  Instrumentem 
nuzycznym  w  kraju huculskim , przytem  
est najw szechstronn iej i najbardziej 
w iązana z życiem  H ucu łów , z tem, co w  
ch życiu jest w ażne is to tn i i piękne.

O dzyw a się na u roczystości św iątecz- 
ic: na Boże Narodzenie, w Sw. W ieczór 

podczas P asterk i przez ca łą  n oc roz- 
u-zmiewa rozgłośn ie po górach, z chaty 
10 chaty, a g łos przelatu je przez m ed o- 
.tęp ili i zaśnieżone, sam otne puszcze, lub 
■hadza za kolędnikam i, którzy ze św ia 
tem i z m u zyką w spin a ją  się po w ąskich  

strom ych  ścieżynach. G óry i puszcze 
drzem ią zacisznie uśpione w  śniegu, a 
Mas skrzypaczek w nik liw ie  wśye się  
wśród nocy- W tóru je  im  połężn ie trem - 
>ita. Kolęda jak gdyby  potęgu je  ten spokój 
mu zim ow ego i wzm aga poczucie btogie- 
to bezpieczeństw a.

W  św ięty W ieczór jest. tak, jakby się 
ożało na tonie Bożym . Czas się zatrzym ał, 
świat i B óg jest tak dobry, że naw et A r- 
•hijucłę. w odza czartów , Archanioł Mur 
a cza z  łańcucha, aby się p orra w ił. I lu - 
Izie nie b o j i  się go wtedy, zw łaszcza, że 
solęda broni wsi przad jego  m ocą. Na

W ielkan oc trem bita radośnie g łosi Alt i łu 
ją . P rzez zimę, przez posty  i p o  W ielk iej 
Nocy m ilczy  trem bita. D opiero g:ly św ię
ty Jury zazieleni ruń  połonin , po k tórej 
dotąd tylko niedźw iedź senny chodzi, a 
raczej w ygłodn ia ły  sian ia  się po cięż 
kim  śnie zim ow ym  —  a law iny, jak w y 
strzały arm atnia w ponurym  uroczysku  
skalnom  pod Szpyciam i w  Czarnohorze, 
da jąc p ierw sze sygnały, hukają  na cześć 
w iosny, odzyw ają  się trem bity 1 pieśń 
m ów i, że w tedy św. Jury dm ie w  trąbę 
żubrową, a gdy  po lasach rozejdą  się o d . 
głosy, w szystkie ptaszęta oduiem toją . Już, 
już n iedługo popłyną ro je  ow iec i kóz 
i n a jróżn iejsza  chudoba: łagodne i fleg 
m atyczne, lub n ieco rozkapryszone i g r y  
maśne, w ypiastow ane przez, gazdów , n ie 
raz od cielątka w  izbie aa pioeem  chow a
ne krów ki —  i ciężkie, ponure z podclbn 
patrzące, nieraz g roźn o  buhaje i 'k o n ie  
przeróżne, całe ich stada : huculskie k i 
nie, łysk a jąca  dzikiem, i gniew nem  spoj- 
lzen iem , z ćSenkiami nóżkam i, potężną 
piersią i szeroką szyją , z bu jn ą  gęstą 
grzyw ą i ogonom , karp — -srokatc-**- bu 
łane —  biało. P o p ły n ą  od w si ku poloni 
nom , i rozpocznie się ta gospodarcza ko
nieczność, co od w ieków  porosła w zorzy- 
stem  kw ieciem  zw ycza ju  —  chód p o łon iń - 
siki. P otom  odbyw a się m ieszanie trzód.
I tutaj także, jakgdyby cofnięcie się ku 
daw nym  pasterskim  w iekom . Na poł&ni. 
n ie w łasność pryw atna, jakgdyby prze
staje istnieć, w raca jakaś stara w spóln o
ta, a  watah jest odpow iedzialnym  dow ód
cą trzód i nikt m u  nie m a do rozkazyw a
nia.

połon in a , na którą przyprow adza alę 
ow ce i bydło, staje się w edług pieśni —  
dum ną z tego. H arda i n ieprzystępna o- 
kryw a się m głam i, jak by  chustkam i. Cała 
lato, dzień w  dzień g ra ją  trem bity, zw o
łu ją c  pasterzy z rozleg łych  stopów  g ó r 
skich, z ppd szczytów , z łąk i kępek, u k ry 
tych  po skałach i hordach, zw ołu ją  d o  p o 
siłku, do podoju  i na nocleg. Jest jeszcze 
ty lk o  jeden  g łos rów nie donośny, to gło3 
w roga połon iń sk iego —  dziki straszliw y 
ryk niedżwiądizia, o  ile przepędzi się g> 
od  ofiary, albo gdy w siadłszy  na w ołu , 
lub krow ę, która ucieka w strachu śm icr 
telnym , w ali łapą po karku i śsie krew. 
a cbcy  zastraszyć bron iących  pasterzy, 
albo gdy jest raniony. A  dźw ięk trem bity 
donośny jest wprawdzie, lecz jakże ła 
godny, słodki, k o jący  jakby  jakaś fletnia, 
dźw ięczała z błęk itów , w yglądających  7 
za ob łoków  nad szczytam i. I pasterze i 
chudoba, gdzieś n ieraz zabłąkani w  g ę 
stych m głach , w ita ją  ten g łos radośnie 
i śpieszą w jego  kierunku. P ołon in k a ra 
d u je  się słu ch a ją c  trom bity, bo to je j w ła 
sny glos, a sm uci się, banu je , biedy ja
sienia, na święta B ogarodzicy  przychodzą 
gazdow ie po sw oje  trzody, i następuje 
tak zwane rozłączanie.

G azdow ie i gazdy nie ob licza ją  się z 
w atahem , czy w łaścicielem  połon iny i od
chodzą ze sw oim  pożytk iem  i trzódkam i 
do chat, łub na zym arki, do siana. Konie 
obładow ane jaąnemi, czyści u tkiem i, cl ró 
wni anem i berbenyciam i, napełnianym i 
bryndzą, i m asłem , lub objuczone pstro- 
m i besaham i, ostrożnie stąpają po w erte. 
pach i ścieżkach, idąc w  doły. T rem bity  
gra ją , sm ucąc się łagodnie, g łosząc roz
łączenie. A połon inka zosfaje, jak  m ów i 
pieśń, pusta i zasm ucona, gdyż owieczki 
odchodzą..

I znów  m ilkną trem bity na czas d łuż
szy, chyba, że inny, rów nie w ażny urząd 
spełniają, a spełn ia ją  go —  także w y ro 
ki n iebieskie — przez cały rok. Gdy ktoś 
um rze odzyw ają  się trem bity k oło  chaty. 
Inna. nutę grają, inaczej w yciągają , tę
sknie i gum nie zaw odzą. Me m im o to i 
w tedy jest w  nich coś z łagodn ości i ła 

skaw ości słonecznego błękitu, w yglądają 
cego nad ciem nym  szczytem  górskim  z p o 
za. ponurej chm ury. Jeśli, jad ąc w  pobliżu 
osad H uculskich , zobaczycie w ieczorem  

ognie koło chaty i usłyszycie tęskne łka
nie trem bity —  w iedzcie tedy, że, jak  g ło 
si pieśń  ,,już się kom uś śpiewanka 
sk oń czyła" na tym padole.

Lecz m yśl nasza, lecąc (oraz w spom 
n ieniem  za  głosem  trem bity, nie unosi 
nas kii spraw om  sm utnym , ku nutom  
tęsknym , przeciw nie, ku radośnie pogod 
nvm, ku Jaw ności starowieku.

Było to w roku  18., jesionią, na p ołon i
nie Kiziiej pod  Czarnohorą. W ia tr  dobrze 
w iał, dął, w ył, buszow ał, przez dni kilka, 
chłostał i hulał i trzaskał po  lasach, n a . 
łam ał drzew i gałęzi, aż w reszcie w y
m iótł i w yczyści! niebo z chm urzysk. Zro 
b ila  się pogoda z ło ta ,-s to i tak cich ą  na 
niebie —  łagodnie i ciepło.

• Trem bity  gra ły  na „rozłączen ie". Gaz
dów  i ludzi z dolin  b y ło  dużo, w ięc p o . 
ku iisa , rozbrzm iew ając okrzykam i, zm i?- 

I n iła  sw ój zw ycza jn y  w ygląd. G łosy rados- 
{ ne i naw oływ ania  szły z g óry  na górę, 7. 

połon iny  na połon inę, od koliby  do k o li
by, od  koszary  d o ' koszary. R ozchodziło 
się da leko donośne .„w iw k an ie“ , od h u . 
k iw ały  okrzyk i śpiew ne i radosne, prze
ciągle naśladow anie g łosu  trem bity. Szły 
to g łosy  z  K iziej na P oh oriw kę, z  P o b o - 
riw ki na Gadżynę, z G adżyny na M ali
szewską, 7, M aliszew skiej na M łaki i p s a -  
rów kę, z P sarów ki na K ostrycz i Jozier- 
ny. Cały św iat polon ińsk i się naw oływ ał. 
Zdaw ało  się, ży te ogrom ne przestrzenie 
są,, jakoś połączone z. sobą na jeden dzień, 
a za głosem  m yśl ludzika pola ty w al a. z 
połon iny na połon inę, przeskakując n ie 
przystępne bory, puszczę w ie łk od rzew n . 
i starom odw eżą, gęstw iny m łododrzew u, 
jary , przepaście i hordy. Tam  to  gdzieś 
siedzi niedźw iedź, który upolow ał sobie 
tego lata n iejedną ja łów kę, a le uszedł 
zręcznie dzidy lub strzału, siedzi w  prze
paściach  leśnych, syh łach  lub norach, 
słyszy ta g losy  i szczurzy uszy, łub św i
sta i dm ucha a podniecania, a w ilk  pod
nosi nos dio -góry i w ęszy. A trom bity gra
ją, a starow ieckie, b łyskające ogniem  p i
stolety i krucice strzelają rozgłośn io, a 
g łosy  n aw ołu ją  się z  połon iny  na p o ło n i
nę. Rano, raniutko —  słońce w stało. Ska
liste żebra oszron ione leciu tk o pyłem  
śnieżnym , jakby twarda zbroja, lub kol 
czuga zlekka posrebrzana.

A połon ina taka złota, fa lu je  łagodnie, 
a patok Kizia, rodząc się z sik law  na że
brach skalnych, skacze i hu la  w śród k ie . 
drow ego lasu spienionem i w odam i i w y 
śpiew uje radośnie. Na połon in ie wykute, w 
skale krzesło. Tam  siadyw ał przed laty 
najsłynn iejszy  z rycerzy — opryszków  — 
Dobosz.

Na D oboszowem  krześle, nad starym  
lasem  lim bow ym , zakędzierzaw ionym , 
gdzie w idać prośeiutkie, zielone, w  sobie 
skupione, strzeliste drzewa, to  znów  roz
czapierzono i częściow o m rozom  spalono 
na żółto, w ichrem  i m rozem , pow yk ręca 
ne w iełbodrzew y —  kiedry, tam siedli 
sobie dobry gazda z Jasionow a, F oka S zu . 
rnejowy, pow ażny, zacny, pew ny i słow  
ny gazda, o  którym  piosni do dziś dnia 
przetrw ały. Kurzy fajkę i słucha, jak w  
dole  puszcza szum i. Tam  prnbór, to jak 
k ośció ł uprzątnięty, przejrzysty, z p otęż . 
n.omi kolum nam i, to znów Jakby wertep, 
piekielny,- zaw alon y  w iatrołom am i, w y 
w rotam i potw ornych  łcorzem, w yrw anych  
z  ziem i w raz ze złonam i skał. zarosły 
gąszczam i, m aliniakam i, paprociam i, p o 
ryty , dołam i i pieczaram i, pozostalem i no 
w yrw anych  korzeniach, zalany m ocza rom 1. 
D obry las —  boży las. Bóg go sadził, a

leśni duchow ie lub m aw k f-w odn ice  Z* 
szczytów  p iastu ją  go i p rzysłu ch u ją  m u 
się. I chyba, że B óg j-yden ścinać g o  bę
dzie tylko w ichram i i grom am i, ch oć  to 
się zow ie pańska w łasność.

F oka w  swem  życiu du żo gęstwin le . 
śnych w ykarczow ał, du żo połon in  z nich 
w yrobił. N iejedną cyrankę sianokośną za- 
gródzw ł tam, gdzie  przed tem  w ilk i siu 
gnieździły i d la  siebie i d la  pana, i  lu 
ciziom —  sąsiadom  p om agał ! w skazyw ał 
gdzie co m ożna zrob ić . A le  tyraz pom y
ślał: no, tutaj naszym  sztukom  koniec, 
amen. Zostanie ten las i w ioczn ie m u być, 
ani ja, ani sam  pan, ani cesarskie „fel- 
w alterzy" nie dadzą m u rady. Nie dam y — 
i koniec. B o naw ot gdybyś go ścią ł nie 
ścągniosz na dół, n io  w yw ieziesz i ogn ije 
ci ścięte drzewo. Niech zostan ie tak i p o 
trzeba, bo gdzie mu być, jak  nie tutaj, 
i gdzie się ta chudoba leśna i  boża  po 
dzieje.

Foka ma odebrać swoją trzodę na po- . 
łoninie, ma. też Skontrolow ać trzodę óaae- 
dwica z  K rzyw orów ni, ale jeszcze coś w aż
n iejszego m a tym  razem  powierzone so
bie. Oto m a zaprosić cały  naród poloniń
ski gdzie ty lko k ogo  spotka —  na wesele 
najstarszej córki pana z Knzyworówm.

N ietylko to  na jeg o  głowie, ale ma  
urządzić w szystko na weselu co należy do 
przyjęcia  H ucułów . Jego gospodarstwo tak 
b y ło  spojone z gospodarstw em  pana-sąsia - 
da, ty ł?  stąd sie  nauczył, a a drugrój etro- 
ny tyle pan  zaw dzięczał jem u, że nietyl- 
ko n ie m ógł się w ym ów ić od tego kłopo. 
tu, ale naw et o  tem  nie pom yślał. W zią ł 
to pow ażnie, jak o zadania d o  wykonania, 
jak o obow iązek, tak jak by  to ro b i! dla 
w łasnej córki. Idzie on  do koliby  1 ree- 
ozo do ludzi, d o  gazdów  tam zgromadzo
nych z różnych  w si: z  Żabiego, z  Zełene- 
go, I-Iołów, m ów i jakby  prosił na swoje 
wesele. „L u dy  delikatni, gazdow ie chracZa 
ni, d idycz, i didyczka; i panna, 1 ja pro- 
sim y w as na w ssele, które odbędzie się 
na P okrow ę. Kto p r z y j d z i e  z daleka, po
m ieszczenie znajdzie, n iech  go o to głowa 
n ie boli. Będzie w ie lk a  m uzyka huculska 
z Żabiego, Jasienow a i Jaw orow a. I będą 
trzy m u zyk i cygańsk ie  7. B u kow iny 1 W ę
gier I żydow ska aż z  K ołom yi. I będą. na 
bożeństw a i służba boża, i będą zabawy 
i k om edje  różne. I takie ognie  będą w 
pow ietrzu, jak  gw iazdy, albo kw iaty  świe 
eące. Tom u to grzecznie w as prosim y, za
praszam y. I k ogo zobaczycie, proście, cały 
góry  proście, p o w ie dzciej że pan  i didycz 
ka i sam F oka jasienow ski zaprasza. A 
Alo z innych p ołon in  ciekaw y —  p rzek a 
zu jc ie   n iecli się zatrzym a k o ło  Czerda-
ka, ja  tam ludzi będę traktow ał i zapra
szał na wesele. Będa księża z  ca łych  gór  
f polscy  księża a z ?• K o so --a i z K ołom yi, 
będą panow ie ze L w ow a z  W iednia , z 
W arszaw y, ze S lobody -rop y  i z Anglji 

1 A m eryki. I będą Żydzi z  całych  gór, sam 
rabin przyjadzie z  K osow a, będą gazdy 
i ludzie zewsząd, bogaci i biedni, naw et 
stary Fudor, co to z panora k iedyś w o 
jow ał, przyjść obieca ł".

W esela jast w ogóie w górach  p o  deiś 
dzień u roczystością  w ażną, koncentrującą, 
w tej prym ityw nej form ie w iole  potrzeb 
towarzyskich i zadow a la jącą  w iele  zain 
teresowań. Nic zapom ina się o  niera 
prędko. Cóż dopiero w ow e czasy, kiedy 
góry z  powodu braku  kom u n ikacji były  
praw ic że odcięte od św iata. Cóż d op ie 
ro wesele najstarszej córki starego dzie
dzica 1 udzie ze spoko,jnem zadowoleniem  
radośnie gw arzyli, dyskutow ali, w ypytu 
ją c  7. zainteresow aniem  o szczegóły. Nto- 
którzy żałowali, żo nie będą m ogli przybyć 
7. tych, czy innych pow odów . Tnni w ypy-



sh . n. GŁOS LITER ACKO-NAUKOWY

I ty wali o  n azw isko i pochodzenie „knezua,< 
' (narzeczonego) _

Foka w chodząc d o  w nętrza ciem nej 
Koliby, zwrócił się jeszcze osobno do sta . 
ruezka M aksym a, w yn ios łe j i pow ażnej 
postaci o dłu gich , b ia łych  w łosach  i si- 

(;wyeh, sp okojn ych  oczach, który  przybył 
;na rozłączenie, u m yśln ie  zaproszony przez 
. wataha, aby b y ł obecny  przy uroezystom  
zagaszeniu ogniska połon iń sk iogo : aby z 
tego nie w yn ik ło  coś złego, aby n i3 obra- 

... ziły się duchy leśne, aby sam  ogień  się 
nie obraził. M aksym  m iał sław ę w iszczu ■ 
na i znachora. H u cu li szanow ali go w 
sposób bezprzykładny, sam a obecn ość jogo  

.krępowała i onieśm ielała ludzi, m im o, że 
był łaskaw y i dobry.

Najstarszym i najbardziej czcigodnym 
piastunem człowieka w puszczach i pu
stkowiach górskich od wieków —  jest o- 
gijń. Watra —  stara, prastara nazwa 
ogniska u wszystkich pasterzy i górali, w 
niezmierzonych pasmach karpackich, u Ru 
muriów, Polaków, Węgrów, Szehlerów, 
Serbów, Niemców i Sasów), watra —  to 
najpierwsza macierz pasterza i górala, po
wiada huculska pieśń.kolęda że po uro- 
dzeniu Chrystusa „Bogarodziczka watrę 
skrzesała, nad tą waterką Chrysta ogrza
ła ^  I Hucuł od lat najmłodszych umie 
rozniecać watrę, robi to przy każdej spo
sobności, i podobnie jak człowiek nowo
czesny zapala papierosa. —  Hucuł przy 
najkrótszym odpoczynku, w lesie, na po. 
łoninie, przy drodze, nawet nad rzeką —  
rocanieca watrę. Paliwo jest wszędzie, więc 
jadąc czy idąc górami połonińskimi, wi
dzi się po wszystkich szczytach i zbo
czach, nieraz z wielkiej, bardo wielkiej 

[odległości, fontanny ‘ języki płomieni 1 si 
• we lub białe dymy od watry, snujące się 
malowniczo po lasach, połoninach, caryn- 
Kach, A  czasem wiatr skądś zaniesie won. 
ny i krzepki zapach niewidzialnej watry. 
Gdy zaś podchodzi się do koliby, naokoło 
obwarowanej nieraz olbrzymiemi zawora
mi kłód i głazów, zdaleka już słychać we
sołe trzaskanie watry, a gdy się wejdzie 

)'do koliby —  słychać jak watra śpiewa, 
'Oawodzi, jak wtóruje wichrowi połonin. 
' ekiemu na nutę odwieczną. Szczególnej 
ważności jest watra połonińska, podsyca, 
na troskliwie i pieczołowicie, gdyż rmi3ł 

j b a  przerwy płonąć przez całe lato, na 
środku koliby, na ubitej ziemi, od pierw
szego rozniecenia i nie wolno jej dać zga
rnąć. Olbrzymie kłody kosodrzewiny, świer 

!k a  i jałowca stanowią jej pokarm, a 
-oczy przybysza, nie przywykłe do gryzą
ca dymu, ronią bez; przerwy łzy.

Gaszenie watry połoniÓ9kiej i rozstawa 
‘ nie się z tym ogniem, który ca.e łato 
grzał i karmił pasterzy i był ich warszta- 

| tem pracy przy wyrobie bryn-d2y, tem- 
bardzlej nabiera cech obrzędu. Gdy Fo- 
k-a wszedł do koliby, watra dogasała. Sta- 

iry Maksym poczekał chwilę, wzniósł oczy 
;i  ręco w górę i modlił się: „Ojcze święty, 
pozwól im odejść do chat ziemskich ,v 
spokoju, niech ogień twój święty nie 
szkodzi im nigdy. Jeśli zaś szkód aby przy
szła zeń, spraw by w duszach i cli nie 
zgasła wiara, cierpliwość i śmiałość. 1 nie. 
chaj wszelkie twory niespętane i hulają, 
oe trzyma na uwięzi Twa moc święta, 
am en."

poozem Foka zwrócił się -do niego z 
powagą, mówiąc cicho i dostojnie: „Sla. 
wie-jeś, Maksymie. Bądźcio łaskawi, nie 
pogniewajcie się, nie odmówcie. Pan di- 
dycz, pania i ja, Foka, prosim was, oj. 
cze Maksymie, na wesele. pobłogosławcie 
młodym. Od waszych dłoni szczęście sply- 
wa, światło przychodzi na wszystkich.'* 
Maksym, który zwykle bardzo mało mó- 

•jwO, popatrzył z pobłażliwym uśmiechem 
na Fokę, skinął głową i nic nie odpowie
dział, co znaczyło, że się zgadza. Foka 
skłonił się przed starcem, wyszedł z ciem- 

) nej koliby i następnie powędrował j;sz . 
! cze do Doboszowej krynicy, która była od

dalona o  pół godziny drogi o-d koliby. 
Tam nabrał do drewnianej manierki wo
dy ze źródła, gdyż tak obiecał pannie 
młodej: Chciała tę wodę lodową z pod 
szczytów poświęcić i zabrać ?. sobą w da
lekie strony. Woda Doboszowa jest nie
zwykle zimna, wprost lodowata w locie, w 
zimie zaś przeważnie nie zamarza. W y 
pływa bardzo obficie z pośród olbrzy
mich głazów, grubo pokrytych jnsno-zie- 
lonym mchem. Ale idąc w górę, można 
słyszeć w skale szemranie l dudnienie, 
z czego należy wnosić, że właściwe -źródło 
jest znacznie głębiej, w skałach, i dlate
go woda zachowuje swoją temperaturę. 
Dlatego może woda Doboszowa ma sławą 
wody wieszczej, przy znajomości zaś pew
nych zaklęć można z niej zrobić wodę sca- 

, łającą i przywracającą do życia.

| A pieśń m ów i:
j „A  bod a j ta m olodeńka taka w jse łeń k a  — 

Tak jak w tij „Czarnohori w oda studo-
n-eńka *.

* •
P ow oli i łagodnie szem rząc sp ływ ała  

fa la  ludzi i bydła  w  doliny, a kiedy w e 
szli w  puszczę pastuchy i gazdow ie, zw ła 
szcza z tyłu  pochodu , trzym ali w pogoto 
wiu broń —  stare rusznice i szerokopy- 
skie m uszkiety, gdyż  w iedzieli, źo sfora 
w ilcza  puści się. jak zw ykle za trzodam i 
i będzie im  tow arzyszyć aż d-o wsi i 
starając się urw ać, co można. Ze w szyst
kich połon in  napływ ały  podobno fale 
i spotykały  się na pła jach . lub też da le j 
na drodze nad Czerem oszem . F oka zatrzy
m ał się tam , gdzie Bystrzec w pada do 
Czerem osza, w  karczm ie zw anej Ozeidak. 
gdzie poprzednio zam ów ił w iększą ilość 
piwa, dużo kołaczy żydow skich  i tytoniu, 
celem  ugaszczania ciągnących  ze w szyst
kich połon in  ludzi, k tórych m iał zarniar 
prosić na wesołe. „Czerciakarni" zw ano 
n iegdyś starodaw ne strażnice, które m ia
ły  za  zadanie n ie przepuszczać ludzi u cie 
ka jących  z okoli-c zadżuralonych, —  przez 
przejścia  górskie: czerdaków  tych. które 
n ieraz leżały  roezwalone po lasach i pusz
czach, obaw ian o się  zabobonnie, m ów iąc, 
że leżą tam  pom arli na dżum ę, o  w szedł- 
szy d o  tych  rozw alin , m ożnaby zbudzić 
dżumę. Jednak w  ow ych  czasach Czerdak 
przy u jściu  B ystrzycy b y ł w praw dzie s a 
m otną, ale zupełnie pogodną, a naw et 
w esołą  przystanią, gdzie  p o  zejściu  z  p o 
łonin, % górskich  pustkow i i z bezdroży 
leśnych m ożna b y ło  pokrzepić się piw em , 
bu łką żydow ską, dostać tyton iu  i usłyszeć 
najnow sze w iadom ości ze świata.

Stereotypow o, z  naciskiem  i pow ażnie 
w ym aw iał F o k a ,s w o ją  form ułkę zapro- 
sin, łagodnie w ciąga jąc ludzi do  karczm y, 
łub podchod ząc ze szklanicam i do p rze . 
ch od zą cy ch / D w óch starych ga jow ych  
dw orskicn  z Krzy w orów  ni i dw aj m łodzi 
syn ow ie F ok i by li m u w  tem pom ocn i. 
T ow arzyszyły  tem u radosne okrzyki i w i
w aty na zdrow ie gazdy Foki, dziedziców  
i panny m łodej. Co chw ila rozlegały  się 
dźw ięki trom bity i w iją ce  się bez końca 
tęskne koloratury  fu jarek . P otem  zaś 
długie pogw arki i opow iadania z szere
giem  ciekaw ych  zapytań ł nowin. Z  da
leka w yglądała  połon ina, żebra skalne 
Owijały się m-glami, a  w  dole By strzec 
rw a ł się, szum iał i pienił.

I dalej toczyła  się  gw arn a i rojna ciż
ba ludzika i bydlęca. T ysiące k rów  koni 
i n ieprzejrzane czeredy ow iec posuw ały  
się naprzód, zostaw ia jąc góry  i p o łon in y  
cicho i pusto. Chyba tu i ów dzie, na ja 
k ie jś  zym arce, to jest chacie położonej 
w ysok o tuż nad gran icą  lasu, przeznaczo
nej dla w ypasu siana, k tórego  nie m ożna 
zw ieść z pow odu  w ysokości, zostaw ali sa 
m otni pastuchy lub gazdow ie z  bydłem , 
patrząc tęsknie za odchodzącym i. T am  
w śród tych pustkow i m a ją  pozostać przy 
bu jnej, n iegasnącej -w atrzo aż do Bożego 
Narodzenia, sam i. ty lk o  w  tow arzy stw a  
chudoby, karm iąc ją  m iękkiem , w onnem  
siankiem .

Gdy F ok a b y ł za jęty  zapraszaniem  i 
poczęstunkiem , piękną k on ie jogo  i jeg o  
tow arzyszy stały uw iązane tuż obok  karcz 
m y, w ysok o nad przejrzystą top ielą szu
m iącego Bystrzeca.

* **
P ięk n e i szlachetne plem ion a a także 

jednostk i ludzkie są w  w ielk ie j m ierze, 
lub tak nam  się przyn ajm n iej w ydaje, —  
n iespod lanym  stopem  przeciw ieństw , czy 
od leg łych  różn ic, jakby dziećm i jak iegoś 
cudow n ego przypadku. P odob n i?  p iękna 
rasa kon i huculsk ich  w yda je  nam  się, 
jak by  dziofem  ow ych  cudow n ych  boskich  
sztukm istrzów , dzia ła jących  w przyrodaie 
których m y z n ieśw iadom ości nazyw am y 
„przypadkam i'*. Tak różne cechy w  sobie 
łączy : .z  jednej strony n iezw ykłą siłę, tę- 
gość i m uskularność, z drugie j zaś: zgrab 
ność taneczną (a n ieraz akrobatyczną), roz 
wagę, spokój i w ytraw n ą ostrożność w  ba 
daniu niebezpieczeństw  tei-emi, ale także 
ogień  i n ieokiełzaną w ściek łość dzikiego 
m usztanga, który potra fi atakow ać groź
nego naw et w roga, sta jąc dęba i uderzając 
przednicm i n ogam i i w ierzga jąc —  i ła 
godność czu{ych, cichych , m iękkich , prze 
ślicznie skupionych  oczu, jak by  uśm iech 
niętych przebaczająco.

Będąc dzieckiem  m arzyłem  nieraz o  
tem, by  stać się koniem , takim  pięknym , 
spokojnym  i łagodn ym  srokaczem , które 
go białą p lam y śn iegiem  się w yda ją  przy 
kontraście pasów  barw y  brunatnej lub 
czarnej L ub takim  du m n ym  karoszom , 
o  bu jn e j grzyw ie, rżącym  radośnie i jak  
cyrk ow iec sta jącym  co chw ila dęba i w ierz 
ga jącym  psotn ie w pow ietrzu, i p rzesk a 
ku jącym  ploty , ale k iedy  trzeba —  i sam 
to w idziałem  — przechodzi ostrośni-j, i

krok za krokiem  p o  zgniłej, śliskiej bolce, 
w ysok o  nad urw iskiem , nad sp ienioną 
głębią. A lbo delikatnym  bufankiem  o 
bia łe j grzyw ie, z  ledw ie dostrzegalncm i 
żyłkam i i kropeczkam i. W rażliw ym , roz
pieszczonym , nerw ow ym , jak dostojna pa
nienka. w yciąga jącym  -szyję, jak łabędź z  
lęk liw ym  i ciekaw ym  w zrokiem , cu d ow 
nym  w  biegu i ga.lopio. M arzyłem  o  tem, 
jak  o szczęściu praw clziw em : -Takież to
ziszczenie piękna, b y ć  —  koniem . Kilku 
w iernych  i czu łych  przy jació ł zyskałem  
7. pośród koni. a by ły  tam  i inne. podziw u 
godne istoty końskie, o których  przyjaźni 
naw et nie śm iałem  m arzyć, a tylko- w 
cich ości podziw ia łem  icłi p iękną dum ę i 
cudow ne poezję ruchu i rytm u, którą, po
siadały w  każdym  calu. A potem  —  bę
dąc chłopcem  —  chcia jem  już ty lko op ie
w ać konia, i przyjaźń  m o ją  rozszerzy ł1.rn 
na w szystkie konie i starałem  się od gad 
nąć duszę i c h a r t e r ,  i dolę każdego k o 
nia, którego spotykałem .

W iele utw orów  m uzycznych , które s ły 
szałem , jak  w ydaw ało m i się, oddaw ały 
rytm  i p iękno konia, zw łaszcza w ir bitw y, 
gon itw y stada po rozleg łych  połon inach, 
zm aganie się z w ilk iem , ale takżt rytm  
cichego pochodu po m iękkim  traw iastym  
pla ju , rytm  pojen ia  i kąpieli w w odzie 
przejrzystej i raeźw iącjj, rytm  cichy pa
szy n ocn ej i zaciszne ciepło stajni k oń 
skiej. To też z ża lem  spostrzegałem  z cza 
sem, ja k  w ielo sztuk potrzeba, rb y  ddoć 
poezję konia.

Z  pieśnią, o  k on iu  dobrym , w iernym , 
śm ia łym  i pew nym , —  ale dum nym , łat
w ym  do urażenia, __  • koniu p rzew od n i
ku, keniu stróżu, __  kon iu  piastunie ,,co
dziecię kołysze, a uszkiem  zlotem  szept 
S 3 r c a  słyszy,, w gw iazdy  zpogląda i z 
gwiazd m iarku je , a w  skalach  progi k o 
pytem  kuje. p on a d  śnieg ja k o  płom ień  
wylata, a ślad ogonem  srebrnym  zam ia
ta'* —  z taką pieśnią należałoby przystą
pić do opisu W ierchow in y  i je j p rzeszło 
ści, ale napraw dę zdaje m i się, że prze
kracza to szczupłe ram y słowa.

Gdzie H ucuł, tam  i koń, n iem a H u cu 
ła, n ie by łoby  człow ieka w  górach , w  
czarnych  puszczach  i na złotych czapach 
połon ińsk ich , gdyby nie koń . P rzeb y w a 
nie w ielk ich  od leg łości i przynoszeniJ c ię 
żarów  d o  rozrzuconych  i w ysok o w p o b li
żu górskich  pastw isk p ołożon ych  chat 
huculsk ich  nie by łob y  m ożliw e bez bon ia . 
W ortepy i hordy, zw ory i jary , w szystko 
to w  dużym  stopniu  nieosiągalne bez k o 
nto, gdyż pasąc się od źrebięcia po p o ło 
ninach i hordach, konie h ucu lsk ie  są n ie 
ustraszona i o s iąg a ją  zdolność przech o
dzenia najhardziej niebezpiecznych m iejsc 
a um ieją  w spinać się, czołgać i przysia 
dać w  stopniu, rzadko spotykanym  w  
rodzaju końskim .

P ow iad a  stara przysłow ie perskich  p a 
sterzy, uw ieczn ione w  Zend— A w eście 
„Prziez rozum  psa  istn ieje św iat", a m y 
dzieci gór, patrząc na ten św iat górski, 
rozpam iętu jąc, jak  pow stał i w yk lu ł się 
z puszczy czarnej, bezdennej, bezm iernej 
jak  pu ścił korzenie i zabudow ał się na 
carynkach  i pastw iskach  w yn iosłych , jak  
się w drapał w  chm ury, na niedostępne 
połon iny, jak  się u trzym ał i trzym a dotąd 
w inniśm y zaw ołać: „p rze z  rozum , przez
śm iałość i szlachetność kon ia  istn ieje tm  
świat. S łuchajcieI ja k  rytm  szlachetny 
dziarsk ich  kopyt rozlega  się w rćd  puszczy. 
U torow ał tutaj d rogę i jest zawsze bęb 
nem  pochodu  pion iersk iego człow ieka".

Carynbow ym i, m iękkim i p ła jam i, leśną 
grząską lub kam ienistą dróżką, zim ą 
wśród g łębok iego śniegu, po  lepkiej, jak 
gitm a pół zm arzłej grudzie, p o  łodzie lub 
w śród roztopów , z;o strom ych  stoków, z 
chaty sam otnej chybooząc się ostrożnie, 
staw ia jąc każdy krok ja k by  obliczony, i- 
dzio raźnie i w esoło  koń i niesie, jak n i 
chom a kolebka, m ałe dziecię do dalekiej 
cerkw i do chrztu. I tak służy cało życie 
od kolebki człow iekow i huculsk iem u, aż 
w reszcie n a  w yczerpanym  i znużonym  
koniu ze zw ieszoną g łow ą  z za. gór p rzy 
jeżdża na szczyt do chaty ksiądz, aby o i -  
dać ostatnią posługę duszy, która od
chodzi.

P ołon in am i, puszczam i, p o  wertepach, 
po skajach b ie le ją  kości koni, k tćre  od
były  już sw ój w iek —  zakoń czyły  dolę —  
spełniły  zadanie, p ieśń  chw ałę im  śpiewa, 
a sm ereki ch w ie jące  się, czerpią soki z 
ich krwi, w siąk le j w  ziem ię, rozsznm iając 
się dalami.

Lecz ja  i wy, bracia mdi, <g:Iy spełni
m y zadanie, gdy zakończym y w ędrów kę, 
zm ieszajm y nasze kości z kośćm i koni, na 
szych tow arzyszy, by razom  z. niem i k ar
m ić traw ki drobn iutk ie i ziela bujne, 
bratnie sm ereki i w ieszcze kiodry szczy
towe

* »

Fala połon iń ska się przetoczyła, a  p o 
szczególna gru pki w ym yk a ły  się z  głów
nej drogi c łow ej ku ścieżkom , ku p ła jom  
d o  sw oich  przysiółk ów  lub chat, w  kto 
rych  każda, daleko, n ieraz na o d le g l i  
górze, przed w iekam i się usadow iła. G łó
w n a  fala, fala pochodu  szła w zdłuż rzek; 
Czarnego Czerem oszu ku - w siom  Żabio, 
K rzyw orów nia, Jasieńów, a dalej aż po 
z.a przełęcz B u kow ca —  na Jaw orów  ku 
ciepłem u i słonecznem u K osow ow i, albo 
odw iecznym  leśnym  p {a jem  ku tyra dzi
w nym  osadom  i zaściankom  sclach ecsim  
B orezow om , który ju ż  na podgórzu się 
rozpostarły.

Czarny Czeremosz, albo Czarna rzeka, 
stąd tak zwvany, że rodząc się z w ielu  
źródeł pod w ielk im  działem  wód, m iędzy 
trzema krajam i, p łyn ie  ciągle ciem nym  
borem  w ielkodrzew nym  i zbiera w szystką 
w odę: rzeczki, —  potoki, pon iki z  czarne-'1" 
puszczy, sięga jące na w szechstrony i 
górę, aż po g ran icę  lasu 1 źródła 
w szystk ich  połon in . W  tem  m iejscu , gdzi 
Rysi rzec w pada —  Czerem osz już jes 
dużą rzeką. R ozdzielając dw a wielki 
i d ługie  pasm a pojonińskie, K ostrycz 
Krętą, sterczące z obu stron sw em i odno 
gam i, przedziera się przez skały wodoep 
(tom, zw anym  „H u k ". Jednak z  drogi gi
nie w idać. Szum i g łęboko w dole. Tyra 
to jarem , zw anym  także K rasnym  Łuher 
w iedzie droga na Żabie, i tam tędy pess 
w ał się p och ód  z połoniny.

W  tyle za pochodem  jech a ł stępa F o
ka na karym  h uculsk im  ogierze o d łu 
g im  ogonie i bu jn ej grzyw ie. Jecha} zs  
sw oją  drużyną. K oń b y ł osiodłany w  d re 
w nianą terlicę, obficie  -ozdobioną w zó
rz ys tem i inkrustaejam i, podścieloną  g r u 
bym i h ucusk im i kocam i t przepasaną 
w zorzystym i popręgam i, zaopatrzoną w 
drewniane, rzeźbione strzem iona.

Tw arz Foki by ła  pow ażna, n iezm ier
nie spokojna  i pogodna, oarazu w zbudza
jąca  zaufanie. Sam czarnooki, z czarnym  
sum iastym  w ąsam  i d ługiem ! kruczemu 
w łosam i, przyprószonem i siw izną, z or 
lim  nosem . U brany b y ł w jaskraw e czer
w one spodnie z bardzo grubego sukna, 
w koszuli w yszyw anej, w łożonej na sp o 
dnie i przepasanej n iezm iernie grubym  
i szerokim , aż po p iersi sięgającym , pa
sem skórzanym , n abijanym  mosiężnemu 
gwździk-ami, ja k by  jak aś prastara s ło 
w iańska zbroja  skórzana. Na to zgrabny 
kożuszek bez rękaw ów , w zorzyście w y s u 
wany. N a p lecy  narzucony rodzaj KuTttCl 
z takiego sam ego sukna, jak  spodnie. Z a 
rów n o krój serdaka, jakofeż spodni c e 
chow ały  n iezm iern ie szeroki-1, proste i 
śm iałe hn.je. Spodnie h yły  u dołu obcisłe 
strój by ł krćtfei, ale rozm aszysty, tak, że 
pow iększał potężną i  barczystą postać 
Foki n iem al do rozm iarów  olbrzym a. Za 
pasem  m ia j dw ie p iękno krucl.ce dw ustrza 
łow e, wysadzian-j perłow ą m asą i bartkę. 
to jest topór m osiężny, nabi.jary g w oź
dziam i w  piękne w zory o prostych  geo 
m etrycznych  form ach . I^i-zez szyję miał 
przew ieszony ogrom ny starośw iecki krzyż 
m osiężny o  b izan ty jsk ie j form ie, dziura
w iony sym etryczn ie w  gw iazdki i m ałe 
krzyżyki p rzez  ram ię przew ieszoną m iał 
proch ow nicę z uciętej nasady rogów  je le 
nich. Zarów n o gruby pas skórzany, na 
którym  w isiała  prochow nica, jakoteż sam  
róg nabijano by ły  gęsto gw oździam i t 
św ieciły  z daleka, jak  złoto. D uży czarny 
kapelusz obw iedziony by ł naprzem ian to 
paw iem i pióram i, to św iecidełkam i w 
kształcia lusterek i z łotych  listków  kw iat 
ków. Na n ogach  skórzano posto jy  za k rę 
cone a prza-du zadzierzyście w  form i-j śli- 
m akow atej. Obok niego, lu b  za n im  je 
chało jeszcze czterech H ucułów , w szyscy 
ze strzelbam i. Z  tych  dw aj mlod-zii, jego 
synow ie m ieli kon ie i kapeluszu ubrano 
w d ługie  różnokolorow e w stążki —  znak, 
że jadą zapraszać na w esele, dw aj zaś
inni   by li to pobcreżn icy  (gajow i)
dw orscy : Ł ukyn  i Ihnat. M ieli blaszane 
ozmaki z herbem  w łaściciela . H erb ten 
przedstaw iał nagą pannę jadącą  na niedź 
w iedziu. Z  tyłu dreptało k ilku  ch łopaków  
—  pastuszków , przeznaczonych  do obs łu 
gi. Tak Foka zdążał p ow oli do K rzyw o- 
rów ni do sw ego przy jacie la  i patrona 
Rano w yruszyli z połon in y, w ieczorem  
przybyli do dw ora T rąbiąc i strzelając z 
pistoletów , w jeżdżali w  bram ę, którą 
służba otw ierała pośpiesznie. Radośnie 
jaśn ia ły  dum ne i spokojne tw arze i is 
k rzyły  się oczy.

W ita ł ich P an  K rzyw orów ni —  w y p ro 
stow any i sm ukły, choć siw y, szlachcic 
polski, o  ściągłej, łagodnej, n ieco  sch oro
w anej twarzy, w ytw orny  i zrów now ażony 

- pierw szy gazda g órsk ą

♦
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W  ielka wojna skończyła się w  r. 
1918, ale tylko w  dziedzinie orężnej.

W innych dzieazinach życia współ
czesnego, a przedewszystkiem w dzie
dzinie duchowej, trwa dotąd chaos — 
a równocześnie żmudne i tragiczne po 
szukiwanie człowieka, po Którym ostał 
się jeno pusty czerep, domagający się 
wyoełnfenla nową tr.;śc?ą.

Stąd też w dziedzinie literatury je
steśmy świadkami porachunku z „wiel
kimi", który znajduje swój wyraz w  na
miętnej pasji odbironzowiania. Pasja ta 
polegająca na odsłanianiu ludzkich i u- 
jemnych rysów, a dyktowana chęcią i 
potrzeba ujawnienia pełni człowfeczeń- 
stwa uznanych wielkości, — sama w  so
bie nie jest czemś, co mogłoby w yw o
łać protest. Przeciwnie, dążąc do stwo
rzenia kontrastu rysów powszechnych i 
Judzkich z rysami wyjątkowemi, które 
stanowią o wielkości i genjuszu, — tem 
wydatniej je podkreśla. Wstrętną jednak 
i oburzającą jest metoda „odbronzowia- 
czy", których słusznie przyrównuje się 
do ciekawskich sługusów, podglądają
cych swego pana przez dziurkę od 
klucza.

Kapitainem przeciwstawieniem tej 
metoay jest monografia Juliusza Kleine
ra, poświęcona dziejom twórczości Mic
kiewicza.*) Z tego też powodu, jakkol
wiek stanowi ona niewątpliwie wyraźne 
i świadome ukoronowanie prac badaw
czych nad twóiczością trójcy wielkich 
romantyków polskich, — łrudno nie pod
kreślić, jak bardzo ukazała się na czasie. 
Nie uchyla się bowiem prof. Kleiner od 
zajęcia postawy rewizjonistycznej i za
raz we wstępie trafnie ją uzasadnia na- 
stępującemi słowy:

„Polska, nowem samoistnem życiem  
paóstwowem żyjąca wśród przemian c- 
gronr.ych ludzkości, uzyskała możność 
nowego spojrzenia na Mickiewicza. Bo 
witdza o świecie ducha buduje się nie- 
tylko przez pracę badawczą, ale i rrzez 
to, iż w pewnych momentach życie do
rasta do nieosiągalnych poprzednio sta 
nowisk obserwacyinych. A że wrósł 
Mi kiewicz w  ten systemat myślenia 1 
czucia, który był polskością czasów' nie- 

jwoli, że na rysy jego, utrwalone w  pa
mięci ogółu, złożyły się dwie warstwy 

'wielkość poety i tiagedja narodowa — 
więc konieczne jest ponowne zdobywa
nie go przez pokolenia o innych podsta
wach bytu zbiorowego.'*

*  w *
Nowa monografia prof. Kleinera jest, 

podobnie jak poprzednie o Krasińskim 
Słowackim, owocem wysiłku twórcze- 

ęo uczonego i artysty. Pierwszy wyko- 
inał prace zaiste imponującą zarówno 
rozmiarami, jak i zupełnością wyczer
pania tematu, zaznaczonego w tytule, 
□grom jej uzmysłowić sobie można do
piero wtedy, gdy się weźmie pod uwaęę, 
że łjak to zresztą wskazuje podtytuł: 
Dzieje Gustawa), całokształt badań za- 

i wartych w monografii prof Kleinera do
tyczy nie życia Mickiewicza, ale pro- 

■hlerriaiów jego twórczości
A przecież twórczość ta wyrasta 7 

pooglebia epoki, zrodzona jest i ściśle 
związana z całtm jej bogactwem my- 

iślowem, uczuciowem i duchowem. któ
remu Mickiewicz ulegai i podlegał. Zna
komite znawstwo epoki, pomnożone o 

1 pierwszorzędne Kwalifikacje naukowo*

■*) Juljusz Weiner. Mickiewicz. Tom 
(pierwszy. Dziej“  Gustawa. Z 23 ilustra
cjami. Lw ów, Zakład Nar. im. Ossoliń
skich, 1934; str. VIIIJ J532.

badawcze, pozwala prof Kleinerowi do
skonale orientować czytelnika monogra
fii w  zawitym sr lo ce  zagadnień, które 
tętniły żywa krwią w okresie mickiew’ 
czowskim To było tło. z którem Mic
kiewicz zrazu z’ ewał się w niepodzielna 
całość, oy  potem odcinać się od mego 
coraz wyraźniej, — róść i olbrzymieć 
w  ogniu przemiań. mających za swe. 
źródło przeżycie twórcze.

I oto dzieło prof. Kleinera —  dzięki 
wspaniałemu obeznaniu autora z meto
dyką badań literackich oraz mistrzow
skiemu operowaniu analizą i syntezą 
z niesłychaną precyzją ustala i uwyraź
nia każdy moment tych przemiań. sięga
jąc do najgłębszych zagadnień tw órczo
ści Mickiewicza. Na oczach czytelnika

N  iebyfob” dla człowieka rzeczą 
niemożliwą żyć pokarmem neigotowa 
nym, a dowodzi tegc fakt. że na nie
który wyspach koralowych Oceanu 
Spokojnego główną część pożywie
nia krajowców stanowią surowe ryby 
i orzechy kokosowe- Niższe plemiona 
zwłaszcza zgłodniali wędrowcy pusty
ni, jak np- australijczycy, jedzą owa
dy, lobaki, skorupiaki i małe płazy su 
rowe, tak jak je znajdują, a widziano 
również brazyb jeżyków, naśladują
cych mrówkojada: wsadzali oni kii do 
mrowiska, pozwalając mrówkom wb‘ > 
gać po nim do swych ust. Zwyczaje te 
rażą europejczyków, którzy jednakże 
nie czują wstrętu Drzv jedzeniu ostryg 
i rubaczków serowych, jeżeli do nich 
przywygli.

Jednakże wszystkie dzikie plemio
na umieją gotować, co w istocie czyni 
cała ludzkość, a zwykłe określenie 
człowieka jako „zwierzęcia gotujące
go ‘ nie posiada dowiedzionego wy
jątku ani w starożytności, ani w cza-

Z nana jest, choćby ze starszych po
wieści angielskich, szkocka miejsco
wość Gretna Green, w  której kowal ma 
dzięki jakiejś zapomnianej ustawie czy 
dzięki tradycji prawo dawania ślubów 
bez zapowiedzi i indultu. Tam to nieg
dyś uciekały pary które nie mogły do
stać zezwolenia rodziców, a kaźdocze- 
suy właściciel kuźn! ciągnął pokaźne do
chody ze swoich duchownych funkcyj. 
Później małżeństwa w  Gretna Green 
wy^zls z mody, ale brytyjskie przywią
zanie do tradycji odniosło tryumf w  pro
cesie, jaki skończył się niedawno w  
Edynburgu.

Skarżyła Estella Helena Marshall 
Gregory z Edynourga Williama Gaulta 
z Airdrie. We wrześniu r. 1931 udali się 
oni do Gretna Green i wzięli ślub wedle 
obowiązującego tam ceremoniału. Po
dali sobie ręce ponad kowadłem, kowal

jak nasze zegary biją. B,m barn, bim 
barn! Człowiek godzi sie z tem, jako 7 

czemś niezmiennem. ale świadomie czy 
nieświadomie budził się w  nas oddawna 
pewien opór wobec tego głuchego, po 
cudzoziemsku hrzmiącego ..bim bam“.

Otóż u Kienzlego, w  mieście Schwen- 
ningen. wypakaiom sposób dostarcz..

ifl i c ^ ie w f c z u
dokonywa się proces narastania cz ło 
wieka i poety, oszałamiający zmianą 
perspektyw patrzenia, budzący podziw 
ich głębokością 1 trafnością, ułatwiający 
w  stopniu najdoskonalszym duchowe 
obcowanie i rozumienie jego artystycz
nej twórczości. Podkreślić tu należ'7 
specjalna łatwość, z jaka prof. Kleiner 
przechodzi z jednego punktu obserwa
cyjnego na arugi; jak swobodnie prze
chodzi oć analizy literackiej do koniecz
nych w yw odów  teoretycznych, ab '’ 
znów w rócić do omawianego utworu i 
ukazać go w  świetle jakże pełniejszem 
i bai dziej wnikliwem. Jest w  tem amb! 
cja własnego wysiłku, chęć jak najwięk
szego ułatwienia czytelnikowi percencii 
dzieła poetyckiego. W  związku z tem

sach nowożytnych- L udy cyw ilizow  
ne w eszły tak dalece na drogę dopo
magania naturze, że gotuią oraw?e 
wszystko, cokolwiek jedzą, zntrzym u- 
iąc tylko merwotne zw ycza ie  przy je
dzeniu orzechów , iagód i innych p ło 
dów surowych, jako przyjem nych dla 
smaku. Jedzenie mięsa surow ego dłu
go  uważano za oznakę niższej kultu
ry ; o  eurytanach z wn^.rza O recj 
wspomina Tucydydes, że są ..nadzwy 
czai ograniczeni w  swej m owie i po
dobno jedzą surowe mięso**-

O ep ło , zastosow ane do gotow ania 
pokarm ów  rozluźniając kom orki i 
m iękcząc tkanki, przez co  czyn i je 
łatwiejszem i do żu oa , Jest ważną po 
m ocą w trawieniu i zaoszczędza 

energię, która byłaby zm arnowana 
przy asym ilacji surow ego mięsa i roś
lin- Odrazu jednak trzeba tu zazn a 
czyć, że pokarm y roślinne i zwierze^ 
podczas gotow ania zachow ają  się 
w ręcz odmiennie-

Sprawa przyrządzania potraw  z 
pokarm ów zw ierzęcych  jest dość obo-

zapytał ich czy  ćncą być mężem i żoną. 
odpowiedzieli twierdząco, w y  nienili o  
brączki, wreszcie podpisali dokument. 
Uczyniło to również dwóch świadków, 
a także właściciel kuźni, który w  tyra 
wypadku figuruje jako „kapłan**.

Oboje zeznali zgodnie, że z sobą nie 
żyli. Lecz p. Gault twierdził, że całą ce
remonię uważali jedynie za zaręczyny 
Miss Estella, że umówili się tylko, iż ro
zejdą się po ślubie 1 zamieszkają wspól
nie aż po roku. Mr. Gault energicznie te
mu zaprzeczył, zwracając uwagę, że 
późniejszy ich stosunek nie da się pogo
dzić z pojęciem małżeństwa.

Lord Pitman, wysoki dostojnik są
du szkockiego, przychylił się do w yw o
dów  panny Estelii, uznając ją za panią 
Gault i stwierdzając ważność mąłżeń 
stwa, zawartego w  kuźni w  Gretna 
Green.

gong w ygryw a początkowe nuty pieśni 
o Horście Wesseiu, a pocztamski gong 
wybija memdję dzw onów  poczdamskie
go kościoła garnizonowego. Odtąd zega
ry nasze będą do nas przemawiały tyl
ko po niemiecku/*

—O—

przenosi prof. Kleiner całą sumę nauko 
w ych dociekań, niejednokrotnie pierw 
szorzędnej wagi, do przycisków  i wy- 
laśnień, dzięki czemu monografia, kom- 
oonowann na w zór jakby pa 'tytury mu
zycznej. odznacza się znakomitą dyna
miką —  ; mimo charakteru naukowego 
interesuje niby romans biograficzny. 
Tłum aczyć to należy tem przeaewszysf- 
kiem, że prof. Kleiner dążąc d o z d o b y ' 
cia prawdy naukowej "realizuje rowno-£»f ’<
cześnie postulat p ękną. Bo ruzjegła 
sk?1'. wrażliwości odbiorczej, pomnożo
na o zdolność przeżywania rzeczywi
stości artystycznej i przejmowania się 
nią —  stanowi drugą obok kwaiifikacyj 
naukowych podstawę jego postawy ba
dawczej. \

ITjmie nią niewątpliwie szerokie kolą 
czytelników.

jętna. Surowe mięso befsztykowe s ie 
kane, zaprawiane odpowiednio solą, 
pieprzem i t. d. uchodzi za bardzo 
pożywne. Jednak, nie można jeść se
rowego mięsa ryb i ptaków, lecz po 

ugotowaniu, czy też po usmażeniu 
nic ono nie traci na swej wartości 
odżywczej, a w czasie smażenia z 
dodatkiem wodv i tłuszczu, tworzą się 
substancje o miłym zapachu i smaku, 
pobudzające apetyt i zachęcające do 
jedzenia.

Przytoczone poniżej cytry najle
piej zilustrują wpływ gotowania i 
smażenia na zmianę pokarmow mięs- 
nych-

Swieża wołowina zawiera 70-88 
proc- wody, 22-51 proc- związków 
proteinowych, 4.52 proc. tłuszczu. 0-8o 
proc- substancji wyciągowych i 1-2Ó 
proc. pop ołu. Ugotowana wołowina 
zawiera 5682 proc. wody. 34.13 pró»c. 
związków; proteinowych, 7 50 nrnc- . 
tłuszczu, 0-86 proc. substancji wycią
gowych i 1.15 proc, popiołu.

W  przytdczonrch cyfrach uderza 
nas przedewszrsfk:em, że wołowina 
po ugotowaniu zawiera rmrej wodv niż 
surowa- Zależy to od kurczenia się 
włókien nręsnych w gorącu, pozatem 
właściwie jej wartości odżywcze nie 
uległy żadnym zmianom-

Gotowanie, p;eczenie i t- d. odgry
wają bezwzględnie ważniejszą rolę 
przy pokarmach rośIinn3’ch- Z wyjąt
kiem bowiem owoców, wszystkie pro
dukty roślinne są do jedzenia za twar
de. Tkanka roślinna musi bvć naj
pierw spulchniona przez gotowanie, 
zanim się stanie podatna do spożycia.

Zboża, ów najważniejszy nasz po
karm roślinny, przed zmieleniem na 
makę muszą bvć wpierw pozbawione 
łuski, otacza,lacei ziarna Lecz i sama 
mąka także jeszcze nie nadaje sie na 
pokarm dla ludzi ponieważ soki trawien 
ne tylko z wielką trudnością są w sta 
nie naruszyć ściany komórek, otacza
jących surowe ziarna krochmalu- Sy
tuacja zmienia się całkowicie dopiero 
przy ogrzewaniu maki w wodzie- Pod 
czas gotowania potraw mącznvcl 
wskutek pęcznienia ziam pękają ścia 
nv komórek i wyzwolony w ten spo 
sób krochmal przechodzi w stan kleiko 
wy łatwy do strawienia Zupemie po
dobny przebieg ma także gotowanie 
kartofli- '

Zupełnie ten sam cel, co gotowa
nie, ma także pieczenie chleba, p"zy 
którem osiąga się ow e nadzwyczajne 
spulchnienie, zapewniające pieczywu 
wysoki stopień strawienia*

W ładysław Pańczatf

Dlaczego gotujemy nasze pokarmy?

a żeństwo z Gretna -reen

Hitlerowi
W  wiedeńskiem piśmie Neue Linie 

spotykamy następujące ogłoszenie: 
„Codziennie, co  godzina słyszym y.

lii zegar
nia ludziom niemieckich zegarów, 05- 
darzonych niemieckim głosem. Gongi 
newyrh zegarów Kierziego wybijaią 
dwie nuty; co pół godziny niemiecki



G ŁO S LITERACKO -  NAUKOWY

Dookoła liferaekiej nagrody Noki
w roku 1933

a

*  rzyznanie nagrody Nobla w  dziale
(
literatury pięknej rosyjskiem u pisarzow i 
Iw anow i B uninow i b y ło  praw dziw ą n ie
spodzianką dla cal oso świata literackie
go... dla odpow iednich  czynników , pracu 
ją cych  nad w ytw orzeniom  atm osfery, 
przychylnej d la  koncepcji w yróżniania 
tym  razem  pisarza rosy jsk i :go... dla , m i
łośn ików  i znaw ców  literatury r o s y js k ie j„ 
dla sam ej tej literatury, a n a jp raw dopo
dobniej i dla sam ego la u re a ta .O d z n a cz a 
nie B unina w yw oja lo  -znacznie w ięcej 

i szum u, niż odznaczenie któregokolw iek z 
dotychczasow ych  laureatów , przyezcm  
gdzieniegdzie starano się uw ydatnić rzL>- 

rkom o m ający  m iejsce  w rym  w ypadło; 
|wzgląd natury politycznej: kola literackie 
.lew icow e, radykalne, tzw. ^aw angardow o" 
sym patyzu jące z budow nictw em  kultury 
socja listycznej w  7.SBR. —  dopatryw ały 
się w  przyznaniu nagrody B uninow i aktu 
dem onstracji św iata kapitalistycznego ' 

I jego burżuazyjnej, m ieszczańskiej cyw ili
zacji przeciw ko R osji Sow ieckiej, która
już od dawna w ysuw a corocznie kandyda
turę M aksym a G orkija. Przeciw  nic, em i
gracja  rosy jska uderzyła w  ton tryum fu, 
w idząc w  w yborze Bunina akt afirm acji 
rosy jsk ie j ku ltu ry  a —  1 antybolszew ic- 
k ie j, ku ltury przedrew olucyjnej, „ in te li
gen ck ie j", k tó ie j Bunin  
przedstaw icielem , choć i

jest typow ym  
em igrację  sam ą

zaskoczył w łaśnie ten w ybór, enaigranc- 
k im  bow iem  kontrkandydatem  G orkija 
b y ł od szeregu już lat D ym itr M ercżkow  
skij, czopowa postać m odnego przed w o j
n ą  w  R os ji „bogoisk atic lstw a" (poszuki
w ania Boga) w literaturze, autor saerłgu 
utw orów , które zyskały rozgłos eu rop e j
ski... w  pierw szym  rzędzie słynnego - -  
5̂,Juljana A postaty". Z drug iej strony i 
em igracja  rosyjska , choć z uczuciem  
w ręcz  przeciw nem  temu, jakie ogarnęło 
łk  jera turę i krytykę lew ic owę —  skw apli- 
vyi'ta dopatruje się w w yróżnieniu  Bunina* a
aktu m anifestacyjnego, skierow anego p m  
ciw  R osji Sow ieckiej, a będącego uzna
n iem  dia opozycy jn ego  w zględem  ZSSR. 
i twoiTJcnej tam  sztuki i ku ltury —  sta
n ow iska rosy jsk ie j literatury em igracy,- 
nej. M niej w ięce j w  ten sposób interpre
tu je zasadnicze pobudki sw ego odznacze
n ia  i sam  Bunin, co zaznaczył w enuncja 
cji, w ygłoszonej tuż po przyznaniu n u  
n agrody, W  każdym  razie nagroda ta wy 
ciągnęła na św iatjo dzienne spoczyw ającą 
tv cieniu zapom nienia lub obojętności 
tw órczość bezprzccznie jednego z bardzo 
w ybitnych... jednego z n a jorygin aln ie j
szych  (chodzi o oryginalność na tle lite
ratury rosyjsk iej) prozaików  i poetów' r o 

s y js k ic h , reprezentanta przedw ojennej, in 
teligenekic j i to nic rew olu cyjno buntów  
n iczo-in te ligm rk ie j (jak  Andrejew , ale 

! reżków skij i inni), ale w ielkopań-k iej. 
ziem iańskiej, liberalnej z przekonań, a 
konserw atyw nej z ducha i chnraktoru — 
inteligenckiej psychiki i kultury artys
tycznej rosy jsk ie j, z  którą łączył się w 
B uninie w ilck i spokój, ku lt ładu i a u to 
rytetu, rozm iłow anie się w klasycznych 
form ach  artystycznych... pozatem . a.oslra 
h u jąc  ckI osobistości laureata, li-zeba zw ró 
cić uw agę na inne, epokow e zna ;zeni‘ś te 
go  faktu: oto poraź pierw szy od czn = u
u fundow ania nagrody N obla przyznano ją 
p isarzow i rosyjskiem u, od d a jąc  w ter.

: sposób literaturze rosy jsk ie j narożny y.-j 
h ołd  i w yraża jąc jej uznanie, kto zeru cie
szy się już od dawna, a które o ficja ln ie  
(zam anifestowano dopiero teraz, w prow a
dzając jednego z autorów  rosy jsk ich  do 

.panteonu  najw iększych —  tych, którzy 
[■iostąpili n a jdostojn iejszego, najw yższego 
wyróżnienia*, jakiem  jest nagroda Nobla.

L iteratura i krytyka lew icow a nazw a- 
! ty odznaczenie Bunina „k oron a cją  trupa * 
f .T-jżali „tru p " ma odnosić do sztuki i 

kultury „bu rżu azy jn e j" , której Bunin jest

reprezentantem  to tezo rodzaju  'opitef 
w ogóle nie zasługuje na za jm ow ania się 
n im  —• wszak to n ic innego, jak nowa 
odm ian a znanej i d osyć n iem łodej już 
p ios?nki o „zgn ite j" cyw ilizacji m ieszczań
skiej, „zgn itym " Zachodzie etc., etc. \Yię 
cej już podstaw' m iałoby zastosowanie tej 
narzwy do rosy jsk ie j literatury em igracyj 
ncj, której Bunin jest dziś reprezentan
tom, a k tó .a  istotnie przechodzi dziś bar 
dzo pow ażny kryzys, na skutek braku 
łączności z żyw em i 'źródłami kultury na 
rodow ej, —  kryzys ten jednak nic prze 
szedł jeszczo w agonję, ani naw et w de
kadencję; nazyw anie natom iast „trupem " 
Bunina byjoby n ietylko dow odem  zupot- 
nego braku prym ityw nych  naw et podstaw  
k u lturalnej w alki literackiej, —  ale 
i czernś nicbezpiczn io obosiecznem  — 
G orkij bow iem , któregoby z pew nością  ci, 
którzy natrząsają się nad „k oron a cją  tru 
pa", chciał i w idzieć na m iejscu  Bunina, 
w porów naniu  z  tym ostatnim  byn ajm niej 
nic przedstaw ia się ja k o  m łodzieniaszek, 
N a jw ięcej jeszcze szans m iałoby nazywa 
nie tw órczości Bunina obum arłą  lub obu 
m ierającą, zn a jdu je  się ona driś istotnie- 
w  stanie pow ażnej dekadencji w p orów 
naniu z tern, co napisano przedtem , n a
grodę jednak Nobla praw ie zawsze przy
znaje się autorom  starszym, znajdującym  
się u schyłku sw ej drogi tw órczej. —  o 
■ - - - -

w yróżnieniu  zaś Bunina sp'awnością zade 
cydow ały  nie ostatnio jego  utw ory, pisa
ne po rew olu cji, na em igracji, ale te daw  
n iejszc, które w prow adziły  go  w  roku 
ltiOG (urodził się w roku 1870) do Akade 
m ji R osyjsk iej w Petersburgu, które zys
kajy mu —  niezupełnie trafny zresztą __
przydom ek ..Tuge.oiew a X X . w ieku"... i 
które uczyniły go najznakom itszym  epi
kiem Rosji dw orów  w iejskich i w iejsk iej 
inteligencji .Test bow iem  Bunin bezsprzccz 
nie w ysoce w artościow ym  poetą —  prze- 
Jewszystki.m i p iew cą  przyrody i św iet
nym  tłumaczeni (arcydziełem  jest jego 
przekład ...Piśni o H iaw atlńie", poem atu 
na lem aty indyjskie am erykańskiego po
ety  Longfellow-"a... najw ybitniejszym  nie
wątpliw ie now elistą rosyjsk im , apR rom  
znakom itej „W si"  i „P a n a  z. San F ran 
c isco " i zasługu jących  na uwagę —  choć 
m niej już w ybitnych —  u tw orów  pisa
nych na em igracji: „M iłość M iti" i za my 
kującego jego tw órczość n aw półb iograficz 
nago cyklu pow ieściow ego pt. „Ż y cic  Ar- 
aicniew a".

Odm ienny charakter od lew icow ej, ra
dykalnej. „a w an gard ow ej" krytyki „koro 
nacji tru p a" m a „k oronacja  końca", któ
rą analizuje na lamach ukraińskiego m ic 
sięcznika „W js tn y k "  — (styczeń 1931) 
znany pot:ta i krytyk Eugeniusz Mala- 
niuk. Tym  raacm sytuacja jost jasna:

„K on iec1* (ów koronow any) należy odnieś# 
do literatury rosy jsk ie j: ona bowiem,
która zresztą   w sd lu g  E. Malanlnka: <—>
nigdy niczem  w ielk iem  w łaściw ie n ie by* 
ła, kończy się dw ś zdecydow anie; p rzy 
czyny i objaw y tego rzekom ogo końca 
analizuje w łaśnie w artykule o Buninie 
z  dużą swadą, z  dużem znastwem  przed
m iotu, ale z  zupełnym  brakiem  'dobrej 
w oli —  ukraiński krytyk. Przytem  z ar- 
tykuju jego m ożna w ysnuć jeszcze jod en 
i to całkiem  nieoczekiw any w niosek : m ia 
now icie dochodzi M ałaniuk do przekona
nia, że literatura rosy jsk a  n ic nie jest 
warta, a Bunin... Bunin  —  owszem , w ar 
lościow y pisarz... no, ale to nie Rosjanin 
ale.., M aloros... a w ięc niby U krain iec!... 
A utor lej kon cepcji zastrzega się przed 
ukrainizow nnicm Bunina, nie decyduje 
się postaw ić kropki nad i, ale tak suge
ruje czytelnikowi, żc Bunin to by ł cz ło 
wiek Południa... kochał Mafrorosję... tam 
się urodził i w ychow ał... P ó łn ocy  zaś nie 
widział... m iał w cale n ic rosy jsk ą  psy 
chikę i teł., itd., —  i i  n ikt chyba nie ma 
w ątpliw ości, do czego zm ierza. Otóż ta 
..pofm liiiow ość" B unina irioż.o być tem a
tem bardzo ciekaw ej i oryginalnej analizy 
Lak samo, jak lip. nam iętna m iłość K ry 
mu czy Kaukazu u Puszkina i Lerm on- 
iow a ; „u kra iń sk im " zaś, m ałorosy jsk im  
pisarzem  m oże być  nazw any Bunin  o 
tyle tylko, o iló M ickiewicza nazyw am y 
poetą ,.litew skim ", choć nigdzie nic na
pisał Bunin naw et: „M ałorosjo, o jczyzno
m o ja !" «

TEODOR PARNICKI

z przea szesnastu wieLó
v l t z e t y  d on ios ły , że dla B ry ty jsk ie 

g o  M uzeum  zakupiono od  rządu s o w ie c 
k ieg o  s ły n n y  C o d e x  Synaitieus, jedną 
z  d w ó ch  n a jsta rszych  B iblij. W a rto  d o 
dać, że  p o ło w ę  cen y , t. j. 50.000 funtów  
ster lin g ów  (ok . P /a  m iljona *. z ł.) p łaci 
rząd W . B rytan ii, drugą p o ło w ę  mają 
p o k ry ć  s k ła d k i. , S o w ie ty  nie otrzym u ją  
g o tó w k i lecz  k red yt to w a r o w y , w ie c  
interes, jaki zrob ili A n g licy , jest, wenta 
d ob ry , jeże li z w a ż y m y , że  za jed en  re
n esa n sow y  obraz w ło sk i p ła con o  w ię k 
sze  sum y.

C o d e x  S ynaitieus n a zy w a  się tak, p o 
n iew aż zn a la zł g o  w  k lasztorze  św . Ka 
ta rzyn y  na g ó rze  S y n a j s ły n n y  u cz o 
ny  K onstanty  T isch en d orf. S ta ło  się to 
m niej w ię ce j 100 lat tem u. T isch en d orf 
trzyk rotn ie  p o d r ó ż o w a ł do klasztoru , z a 
nim p o z w o lo n o  nut skarb rękop iśm ien ny  
za b ra ć  i z ło ż y ć  w  b ib liotece  c a r ó w  ro 
sy jsk ich .

D o k ła d n y  czas pow stan ia  rękopisu  
jest p rzeam iotem  sporu  m ięd zy  u czo n y 
mi. N ie k tó rzy  ośw ia d cza ją  się za  w ie 
kiem  JJI, ale p od z ia ł tekstu w ed le  t. zw . 
k a n on ów  E uzebiusza, k tó ry  dza ła ł w

p ierw sze j ć w ie r c i IV w ., p rzem a w ia  za 
datą późn iejszą  i n a jp ra w d op od obn ie j 
n a leży  ustalić ją ok. r. 3-10,

Bibl.ię p rze p isy w a ło  trzech  ludzi, 
c z w a rty  rob ił p op raw k i i d od a w a ł o b ja 
śnienia. C harakter pism a, w  sz cz e g ó ln o 
ści kszta łt litery  om eg a , p rzem aw ia  za 
Egiptem,, g d y ż  jest zupełn ie p o d o b n y  do 
charak teru  ta m te jszych  p ap iru sów  i i i  i 
IV w ., zg a d za  się też co  do ortogra fii. 
P o n ie w a ż  jednak brak  nam m ateriału  
rękop iśm ien n ego  z  innych  k ra jów , n ie 
w ie le  stad m ożna w y w n io sk o w a ć . M o że  
w ó w c z a s  na ca ły m  św iec ie  pisano 
m niej w ię ce j je d n a k o w o ?

D ru ga  najstarszą Biblią św ia ta  jest 
C o d e x  Y aticanus. Jest rze czą  bard zo  
p raw d op od ob n a , że  w y s z e d ł on z  tego 
sa m eg o  k la sztorn ego  skryptorium , m oże  
naw et z pod  ręki je d n e g o  z trzech  kali
g ra fów , k tórych  praca  z ło ż y ła  się na 
C o d e x  Sinaiticus. T e g o  zdania  b y ł T i
sch en dorf, ale są drobn e różn ice  i racze j 
n a leży  m ó w ić  ty lk o  o  w sp ó ln e j szkole . 
Z resztą  i tekst nie jest ca łk iem  iden 
ty cz n y , o  czem  niżej.

Jakie m an u sk rypty  te p rze ch o d z iły  
k ole je , trudno ustalić, W ia d o m o , ż c  ok .

Pamięłniki kr Apponyi ego
końcem zeszłego roku w yszły  w 

B udapeszcie w ybrane ustępy z paniięt 
nikću  hr. A ppom T ego pod zbiorow ym  
tytu łem : „Zdarzenia i w sp om n ien ia ". 
W  k s ią ż c e  rysu je  się w yraźnie sylw et 
ka starego arystokraty  o artystycz
nym  tem peram encie, który w łaści
w ie zbłądził tylko do polityki, Najpięk  
niej i z najw iększą przyjem nością p i
sane są części książki, pośw ięcone  
przyjaźni z d w om a w ielkim i m u zyk a
m i. znacznie zresztą starszym i od a u 
tora. Lisztem  i W agn erem . . Posiada! 
on subtelne odczucie m uzyki i najw y
żej cenił ją ze w szystkich  sztuk. R ó w 
nie zajm ujące są listy z pA idróży po 
A m eryce  i po Egipcie.

D oszedłszy do sędziw ego w ieku i 
u sunąw szy się praw ie od praktycznej 
działalności, hrabia, dużo rozm yślał na 
tem at życia i czasów. Przeczył stanów 
ezo. jakoby now oczesne zm iany i rofor 
m y  oznaczały praw d ziw y postęp i 
w zbogacenie ciucha ludzkiego. P rzy 

znaw ał jednak skrom nie, ż *3 'człowiek 
stary nie m oże być- bezstronnym  sę
dzią w tak im  w ypadku. Czyn nie jest 
silną stroną podeszłego wieku, ażeby  
w ięc stać się czynem , m ądrość m usi 
przesączyć się przez m łod sze  u m y sły .

M im o katastrofy, jakiej ofiarą p a 
d ły W ęgry . Apponyi pozostał do koń
ca życia optym istą. M arzy ł u staw icz
nie o odrobieniu skutków w ojny św ia  
tow ej i snuł p lany odbudow y d a w 
nych W ęgier. Te ustępy pam iętników  
w yw ołują naturalnie zastrzeżenia, ale 
budzą rów nocześnie szacunek d la  go
rącego patrioty.

Poza tą jedną kw estią cechuje lira  
biego na k ażd om  P °lu  dojrzałość i u- 
m iarkow anie w  sądach. Z daje on so
bie sprawę z niedom agali, naw et ze 
śm ieszności Ligi N arodów . Zaznacza  
jednak, że sam  fakt zbierania się pod 

l jednym  dachem  zastępu polityków nie 
i ledw ie z całego św iata, sam a m ożność  
1 dyskusji m ięd zy  nim i m a  w ielką war 

tość. D- S.

wieKow
r. 340 św . A tan azy  p os ła ł ce sa rz o w i 
K on sta n sow i jakieś tek sty  P ism a św . 
do K onstantyn opola . A b y  Codex Sinaiti- 
cus n ależał do  nich, trudno sa d zić , g d y ż  
b y łb y  zos ta ł w  s to licy  p aństw a W s ch o d 
nio -  r zy m sk ieg o . T y m cza se m  m a m y pe
w n o ś ć . że  zn a jd ow a ł się on w  V  lub VI 
w . w  C eza re i. Z ap ew n e  trafna jest h ipo
teza, że  zabrali g o  z sobą na g ó rę  S yn a j 
u ch o d źcy  z  teg o  m iasta, g d y ż  w  r. 638 
zo s ta ło  on o zd o b y te  p rzez  A ra b ó w .

W a rto  z a u w a ż y ć , iż Codex Yaticanus 
za p ew n e  rów n ież  b y ł  p rzez  jak iś cza s  
p r z e ch o w y w a n y  w  C ezarei.

N a og ó ł B iblia  S yn a jsk a  m a tekst 
b liż szy  tek stow i W a tyk a ń sk ie j, niż trze
ciem u  starem u, ale ju ż n ieco  p ó źn ie jsze 
m u ręk op isow i, zw an em u  Codex A!exan- 
drinus, a b ęd ącem u  od d a w n a  w ła sn o ścią  
Britisli Museum. L e cz  sa i w y p a d k i o d 
m ienne. N a jw a żn ie jszy  z  nich za pew n e  
jest fakt, ż e  w  Codex Sinaiticus m am y 
w  E w angelii św . Ł u k asza  w e rs e ty  o 
k rw a w y m  p o c ie , k tóry m  sp łyn ą ł Pan 
Jezus w  o g ro jcu  o liw n ym , i o aniele, 
k tóry  z ja w ił się, a b y  P ana Jezusa p o 
k rzep ić . M ie js ca  teg o  nietna ani w  Co- 
dex Vaticanus, ani w Codex AlcxandiT 
cus. Jeden  z u czo n y ch  angielskich  w y 
stąpił z  wnioskiem, a b y  M uzeum  B r y 
ty jsk ie  w y s ta w iło  s łyn na księgę, o tw a r 
tą w łaśn ie  na tej stron ie. Z resztą  ze 
w zg lęd u  na w ie lk ą  w a r to ś ć  i w y n ik a ją cą  
stąd k o n ie cz n o ść  ś c is łe g o  nadzoru . Co- 
dex Sinaiticus ' b ęd z ie  m ożn a  og ląd a ć  
ty lk o  w  jeden  z dni tygod n ia , m ia n ow i
c ie  w  środ ę  lub w  czw a rte k . Na razie 
jednak nie za s to so w a n o  ty ch  og ran iczeń . 
K sięga  p o jaw iła  się na g a b lo tce  po  raz 
p ie rw szy  27 grudnia i cod z ien n ie  o g lą 
dają ją tłum y ludzi. O b o k  leżą  Codcx 
A!exandricus (w . V ) i inne stare ręk op i
s y  P ism a św ., g re ck ie  i hebrajsk ie. K ofo  
gablotk i u m ieszczon o  pu szkę na sk ła d 
ki. W  przecią g u  4 dni m iało o g lą d a ć  n o 
w y  n abytek  M uzeum  ok . 20 ty s ię c y  lu
dzi. Zbiórka do puszki na pokrycie c e n y  
kupna daje s tosu n k ow o  niskie rezu ltaty  
(n a jw y że j 60 fu n tów  dzienn ie), ale z a 
m ożniejsi nadsyła ją  czeki na p ok a źn ie j
sze  sum y, naw et po kilkaset fu n tów .

A. E.
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Cu<! nocy Lełi< k
U J  !•’”
»w  ^czasie, jtso ze g o  N arod zen ia  ra d io 

słuchacze- m ieli m o ż n o ś ć  u czestn iczen ia  
w  p ew n em  w yd a rzen iu , k tóre  słuszn ie  
m ożn a  n a zw a ć  „cu d e m  w sp ó łc z e s n e j 
tech n ik i1*. T em b a rd z ie j, ż e  je s z cz e  p rzed  
kilku la ty  p o m y s ł teg o  rodza ju  trze b a b y  
z a lic z y ć  d o  n ieziszcza ltie j fantazji C zem  
b o w ie m  innem  w y d a w a ł sie p o m y s ł, a b y  

\ w szy stk im  lu dziom  w  E uropie  i A m e ry 
ce , w  A zji, A fr y c e  i A ustralji, na A rk ty - 
dzie  i A n ta rk tyd zie , w e  w szy stk ich  w o -  
g ó le  m iastach  i w sia ch  św iata , dać w  
dzień  B o ż e g o  N a rod zen ia  m o ż n o ś ć  u s ły 
szen ia  d z w o n ó w  b etle jem sk ich  i ce re - 
m on ij re lig ijn ych , k tóre  się w  ty m  dn;u 
o d b y w a ją  p r z y  ż łó b k u  C h rystu sa ?

ie s z c z e  u b ie g łe g o  roku  am erykań ska 
N ational B roa d ca stin g  C om p a n y  m iała 
zam iar u rzą d zić  transm isję z  B etle jem , 
ale plan teri od p a d ł z  p o w od u  n ie z w y k 
ły ch  trudności. O d  teg o  czasu  w  rad io 
fon ii du żo  się zm ien iło . Z a rzu co n y  plan 
am eryk ań sk i p o d ję ła  p otężn a  orga n iza 
cja  angielska  B ritish  B roa d ca stin g  C o m 
p a n y  (B . B . C .).

W  k o śc ie le  B o ż e g o  N arodzen ia  >v 
B etle jem  za in sta low an o  m ik rofon , k tó ry  
- r  jak w ia d o m o  —  jest p rzy rzą d e m  zm ie 
m a ją cy m  słysza ln e  sz m e ry  i ton y  na 
drgania e lek try czn e . T e  drgania  e le k try 
czn e  p rzesła n o  p o  d ru cie  d o  centrali te
le fon iczn e j w  Jerozolim ie , g d z ie  zo s ta ły  
w zm o cn io n e  i za  p ośred n ictw em  specjai 
n ego  kabla  p rzesłan e  dalej d o  stacji ra
d io w e j A bu  Zabal w  E gipcie  S tacja  A bu 
Zaba l, k tóra  p os iad a  u rządzen ie  p o z w a 
la jące  w y s y ła ć  fale w  p e w n y m  o k re ś lo 
n y m  kierunku, p rze s ła ła  o trzy m a n e  z 
J e ro zo l-m y  drgania e le k try czn e  w p rost 
d o  B o ld o ck  w  A nglji.

W  L o n d y n ie  p rz y  u licy  K ró lo w e j 
W ik to rii w  n o w y m  p a łacu  radja  an g iel
sk iego , zw an ym  dom em  Faraday*a, urzą 
d z o n o  centra lę , skąd  n adać m iano b etle 
jem sk ie  u ro c z y s to ś c i na c a ły  św iat. M o 
żna so b ie  w y o b r a z ić  z  jak iem  n a p ręże 
niem  ocze k iw a li fleg m a tyczn i A n g licy  
w y n ik ó w  k o sz to w n e j p rób y .

O k a za ło  się jednak, że  solidne p r z y 
g o to w a n ie  jest g w a ra n c ją  p ow od zen ia . 
O trzym an e  z  B a ld w o ck  drgania  e le k try 
czn e  d a ły  na g łośn ik u  w  dom u F aradaykt 
a u d y c je  w y ją tk o w o  czy s tą  i piękną. T e 
raz trzeb a  ją  ty lk o  ro z e s ła ć  na ca łą  sie ć  
św ia to w ą  s ta cy j ra d io w y ch , k tóre  m ia ły  
u ro cz y s to ś c i betle jem sk ie  tran sm itow a ć 
dla s w y ch  s łu ch a czy . A n g lic y  w y k o r z y 
stali w sz y s tk ie  m o ż liw o śc i. Z  L on d yn u  
ro ze s ła n o  a u d y cję  d o  O tta w y  w  K ana
dzie  i N o w e g o  Jorku  w  Stanach  Z je d n o 
cz o n y ch , do C ap T o w n  w  P o łu d n io w e j 
A fr y c e  i do  B om ba ju  w  A zji, o ra z  d o  
S y d n e y  w  A ustralji i W ellin g ton n  w  N o
w e j Zelandji. P o za te m  o tr z y m a ły  ją p ra 
w ie  w sz y s tk ie  stacje  eu ropejsk ie .

O d b y w a ło  się to  z  n iesłych a n ą  s z y b 
k ośc ią . S łu ch a cze  ra d jow i w  B etle jem  
o trz y m y w a li z  D a w e n try  g ło s  d z w o n ó w  
ró w n o cz e śn ie  z  u czestn ik am i u ro c z y s to 
śc i w  k ośc ie le  B o ż e g o  N arodzenia .

W ie lk a  tru dność leża ła  w  tern, ż e  ra- 
d jo  w  ty m  dniu p o k o n a ło  zu p ełn ie  cza s  
na kuli z iem sk ie j, k tóre , jak  w ia d o m o  —  
zm ien ia  się  o d p o w ie d n io  d o  p o łożen ia  
g e o g ra fic zn e g o . U r o cz y s to ś c i w  B etle 
je m  o d b y w a ły  się o  g o d z . 10-tej w ie c z o 
rem  w e d łu g  czasu  m ie js co w e g o . W  środ  
k o w e j E uropie  b y ła  w ó w c z a s  g od z in a  9 
w ie cz o re m , w  L o n d y n ie  d op iero  8-m a, 
na w sch od n ich  k ręgach  A m ery k i i K a
n a d y  za le d w ie  trzec ia  popołudn iu . W  
B om ba ju  ze g a r  w s k a z y w a ł w  ty m  sa
m y m  cza s ie  1.30, a w  S y d n e y ... 6  g o 
dzin ę  zrana n astęp n ego  dnia.

A b y  w ię c  ra d ios łu ch a cze  ty ch  e g z o 
ty c z n y ch  k ra jó w  m ogli o tr z y m a ć  a u d y 
cję  betle jem sk ą  m n ie jw ię ce j w  czasie , 
g d y  u n ich  zapada  w ie c z ó r  w ig ilijn y , u- 

. s ły sza n e  z  D a w e n ty  o d g ło s y  u trw a lon o  
w  p o s z cz e g ó ln y c h  ro zg ło śn ia ch  na p ły 
c ie  g ra m o fo n o w e j lub na taśm ie film u 
d ź w ię k o w e g o  —  i d op iero  w  o d p o w ie d 
n iej p o r z e  rep rod u k ow a n o  tę a u d y cję  
s łu ch a czom .

T a  n ap raw d ę w  św ia to w e j skali p o 
m yślan a  a u d y cja  da ła  ch rześcijań sk iem u  
św ia tu  n iesłych a n ie  d u żo  za d ow olen ia . 
G d y  się p om yśli, że  je s z c z e  n ied aw n o, 
a b y  m ó c  u s ły s z e ć  g ło s  d z w o n ó w  b e tle 
jem sk ich  trzeb a  b y ło  o d b y w a ć  daleką 
p ie lg rzy m k ę  d o  Z iem i Ś w . —  z a d o w o lę -

ejemsiiiej w radjo
nie to stanie się zupełn ie  zrozu m ia łe . - -  
I je s z cz e  jed n o, że  w łaśn ie  dzięki rad.-o 
c a ły  św ia t ch rześcijań sk i m ó g ł u czestn i
c z y ć  w  u ro czy s to ś c ia ch  p r z y  żłóbk u  
C hrystusa i m ó g ł m ieć u siebie w  dom u 
czą stk ę  te g o  u ro cz y s te g o  nastroju, k tó 
ry  tam panuje.

N astęp nego  Unia, tj. 25 grudnia radjo 
angielskie z o rg a n iz o w a ło  au dycję , k tóra  
w  ca ły m  blasku  p ok a za ła  św ia tow ą  p o 
tęgę im perium  b ry ty jsk ie g o , b ę d ą c  r ó w 
n ocześn ie  w ie lk ą  m anifestacją  b r y ty j
sk iej w sp ó ln o ty  i so lid arn ości. R a d jo  an
g ie lsk ie  tran sm itow a ło  b o w ie m  m o w ę  ' 
króla  Jerzeg o  do w szy stk ich  k ra jów . !

które  znajdują się pod  pan ow an iem  an
g lik ów . od b iera ją c  n aw zajem  o d  nich 
p ozd row ien ia . Nie b y ło  zakątka ziem i, 
na k tórym  nie m o ż n a b y  b y ły  s ły s z e ć  
s łó w  k róla  Jerzeg o . P o  p rzem ów ien iu  
króla o d e zw a ła  się P o łu d n io w a  A fryk a . 
K anada. Irlandia. N ow a  Zelandja , A u 
stralia. lud je  i w ie le  in nych  k ra jó w  i do
m in iów  b ry ty jsk ie g o  im perjum . B yło to 
p la styczn e  s łu ch o w isk o  o w ie lk o śc i i p o 
tędze Anglji.

F. P.

Cl eiaigclalliaeli
Su daw aliby się, żc trudna dopatrzeć się 

jak iegoś zw iązku m iędzy stanem  pogody, 
m igdał kami, a w yrostkiem  robaczkow ym , 
którego osti-3 zapalenie t. zw. ..uppondici- 
ii« “ wymaga, n iejednokrotn ie n atychm ia
stow ego zabiegu operacyjnego, celom u ra 
tow ania ż y d a  pacjenta.

Tym czasem  tokarz1,i od  dłuższego już 
czasu pośw ięca ją  dużo uw agi tym  zagad
nieniom , dochodząc do bardzo in teresu 
ją cych  wniosków .

W  szczególności dr A. H agentoru, k ie
row nik klin iki ch iru rgicznej na U n iw er
sytecie w  K ow nie w ysunął na podstaw ia 
długoletn iej obserw acji teorję, iż w ypadki 
ostraj „appendicitis** (nazyw anej u nas 
popularnie, a  n iezupełn ie trafnie zap a
leniem  ślepej kiszki) w yk azu ją  okresy 
w iększego lub m niejszego nasilenia, ra le i- 
nia od w arunków  atm osferycznych .

•• •
Stan atm osfery  m a n iew ątpliw ie duży 

w pływ  na całe życie organiczne. D oty
czy to zarów no w szystk ich  tkanek nasze
go ciała, jak i zn a jdu jących  się w naszym  
organiźm ie bakteryj chorobotw órczych. 
Zdaniem  dr. H agentorna. niema poprostu  
choroby, któraby nie by ła  w  pew nym  stop 
niu  za leżną od zm ian atm osfarysznych. 
Oczyw iście, —  m usi zaistnieć rów nocześ
nie szereg innych  czynników , osłab ia ją 
cych  odporność organizm u i sprzy ja jących  
w ybuchow i choroby , W  danym  w ypadku 
takim , bardzo ważmyin czynnikiem  jest

pogodzie
roLaczkowym

liiehygjen.iczne i n ieracjonalne odżyw ianie 
się. A w ięc „przejedzenie się1’ podczas 
świąt, czy uczt, picie  zim nego piw a, p o . 
silanie się w  podróż,y na stacjach  itp.

Norm alnie jednak tego rodzaju ! .y 
djetetyczne nie p ociąga ją  za sobą groź i. j 
szych następstw.. Otóż dr. H agen tom  za
obserw ow ał w  ciągu sw aj praktyki ,iż 
ostre napady appendicitis zdarza ją  się 
n a jczęściej na w iosnę i w jesieni, w  okra
sie gw ałtow nych  burz i nagłych  skoków  
tem peratury.

Jest ta ob jaw  bardzo charakterystycz
ny, stw ierdzony w  całym  szeregu w ypad 
ków : b y w a ją  m iesiące, w  k tórych  nie n o
tow ano ani jed n ego  w ypadku, —  w  in 
nych  zn ów  okresach czasu zdarzało się 
stale po k ilk a  w ypadków  dziennie.

• **
D o podobnych  w niosków  doszedł też 

zm arły n iedaw n o chirurg wiedeński pror. 
F óderl, zw raca jąc uwagę, że najw ięcej 
w ypadków  appendicitis notow an o w  dnie 
burzliw e. R ów nocześnie zaobserw ow ał on  
częste w ypadki taj choroby w  dnia p o 
niedzia łkow e, co  n iew ątpliw ie stoi w  
zw iązku z  obfitszem i libacjam i n iedziel, 
nerni.

*  **
Słynny lekarz szw ajcarski ar. Sahli 

określił n iegdyś appedicitis ja k o  „a n g i
nę w yrostka robaczkowego**. W  określeniu 
tem, na pozór zupełn ie  dow olnem , jest 
dużo słuszności, przedew szystk iem  w iado  
m ą jest rzeczą, że angina (ostra zapalanie

i wyrośftku

migdałków) wykazuje również dużą ta- . 
lożnośd od zmian atmosferycznych, Ale 
paralela idzie w tym wypadku znacznie 
dalej. Na podstawie anatomicznej budo. 
wy obu tych organów nasuwa się przy. 
puszczenia, że J Kinem z ich zadań jestr, 
pochłanianie wszelkich chorobotwórczych; 
bakteryj. jakie dostać się mogą do orga-" 
nizmu. Wynikałoby z tego, że w wyrostku 
robaczkowym mieści się pewnego rodzaju 
„magazyn** tych chorobotwórczych bakte. 
ryj, które czekają tylko na pomyślno wń. 
runki i sposobność, by rozpocząć swe nisz . 
cząee dzieło. Toczy się tam cicha, nieu
stanna walka, —  w któroj organizm ulega 
z chwilą, gdy albo odporność Jego się 
zmniejszy, albo też zarazki chorobotwórcza 
zdołają rozwinąć energiczniejszą działal
ność.

I tutaj wchodzą w rachubę -owe wypad
ki, powyżej przytoczone: niebygjeniczne 
odżywianie się, jakieś gruba błędy diete
tyczne, —  I wreszcie wpływy atmosferycz 
ne. Czasem jedna z tych okoliczności wy
starcza, by „przebrała się miarka**, przy
chodzi 'ostry atak appendicitis, tem groź
niejszy, że zarówno w samym wyro8tk,u r> 
barakowym jak i w ślepej Idszco znajduje 
się zawsze odpowiednie podjoże, sprzyjają 
ce szybkiemu i gwałtownemu rozwinięcia 
się infekcji. » : ’ »  U •' * »

Dlatego ostrożnia a jedzeniom, —  ew is -, 
szcza w okresia burz wiosennych i jesian. 
nych.l (r.)

A n n i n g  B e l l
W  Robercie A nning Bellu straciła  

-\nglja jedn ego ze sw ych najw ybitn iej 
szych  plastyków. M ów ię p lastyków , 
gdyż uprawiał on nie jedną sztukę, ale 
k ilka Szerokim  kołom  publiczności 
jest znany przedew szystk iem  jako 
tw órca  w itraży i m ozaik, N ajw spanial 
szą z tych  drugich  jest t. zw . tym -

panum nad głównem wejściem do ka
ted ry  katolick iej w  Londynie. Artysta 
przedstaw ił tu  M atkę B oską i ś\v. Jó
zefa sto jących  po obu stronach siedzę 
cego na tronie Chrystusa, po bokach 
zaś klęczących  św . P iotra  i św . E dw ar 
da  W yznaw cę. K om pozycja  odznacza 
się w ielką  prostotę, i jest w ybornie 
dostosow ana do  tła. które stanowi

Ciekawostki ze światal e K a w o s
M UZUŁM ANIE E G IP SC Y  A RODZINA

P rze p ro w a d ze n ie  s ta tys ty k i m a ł
że ń stw  m u zu łm ańsk ich  w  E g ipcie  natra
fia ło  d o  n ied aw n a na n iepokon an e tr u d 
n ości. W s ze lk ie  w y s łik i b iura s ta ty s ty cz 
n ego , p ro w a d zo n e  p rze z  w ła d z e  angiel
skie, r o zb ija ły  się o  ś red n iow ieczn ą  p o 
staw ę  cz c ic ie li p rorok a , k tó rz y  m ów ili 
s o b ie : C o  b ia ły m  lu dziom  i n iew iern ym  
w  dodatku, do  n a szeg o  ż y c ia  rod zin n e
g o ?  W y tr w a ło ś ć  A n g lik ów  z w y c ię ż y ła  
d o p ie ro  w  r. 1933. I ty m  razem  rob ion o  
d u żo  tru dności. P ó ł  roku trw a ły  p ertrak 
ta cje  z  t. zw . M azaunarni t. j. u rzędn ik a 
mi, k tó rz y  dają ś lu b y  i p row a d zą  k s ię 
gi. O sta teczn ie  jed nak  ustąpili i zd o ła n o  
ze s ta w ić  c y f r y  dla c a łe g o  kraju.

K oran  ze zw a la  w y z n a w c y  prorok a  
m ieć  c z te r y  żo n y , ale poligam ia —  zn ie 
siona  p rzez  p o s tę p o w e g o  K cm ala P a szę  
w  T u rcji —  zanika w  E gipcie  z  p r z y c z y n  
g o sp o d a rcz e j natu ry, a  p ro ce s  ten p o su 
nął się og rom n ie  n aprzód  w  czas ie  k ry 
zy su . N atom iast b a rd zo  czę ste  są ro z  
w o d y . W y n o s z ą  o n e  ni m niej, ni w ię ce j, 
niż p o ło w ę  c y fr y  m a łżeń stw , z  c z e g o  
p o ło w a  za sz ła  w  przecią g u  czterech

lat p o  ślubie. C z ę ś c ie j żąda  ro zw o d u  k o 
bieta, n iż m ę ż czy zn a . W  r. 1932 m a ł
żeń stw  za w a rto  21.8 na ty s ią c  m u zu ł
m ańskich  m ieszk a ń ców  —  ma to b y ć  
c y fra  b a rd zo  w y s o k a .

STA R E  PANNY I KOTY

W  G ała czu  w* Rum unji m ieszk a ły  
s io stry  K em enitz. d w ie  pan n y  p o  p ię ć 
dziesią tce . S ą sied zi ich z w ró c ili się d o  
po lic ji z e  skargą , że  n ie m og ą  w y t r z y 
m ać z p o w o d u  k otów , trzy m a n y ch  p rzez  
nie w  p ok o ja ch . D niem  i n ocą  s ły ch a ć  
b y ło  m iau czen ie , p r ó cz  te g o  zaś m ile 
zw ierzą tk a  r o z w łó c z y ły  w c ią ż  p o  g a n 
kach i k u ry tarza ch  su row e  m ięso , k tó - 
reni je  karm iono. P o lic ja  p o c z ą tk o w o  
szan ow a ła  m ieszkan ie  panien K em enitz. 
u znając za sad ę  „W o ln o ć  T om k u  w  s w o 
im d om k u ". O sta teczn ie  jednak p osta n o 
w iła  r z e cz  zb a d a ć  i m im o p ro te s tó w  g o 
sp od yń  w e s z ła  d o  k o c ie g o  raju, s tw ier 
dza jąc, że  u dziela  on sch ron ien ia  ni 
m niej ni w ię ce j, ty lk o  stu p ięćdzies ięc iu  
eg zem p la rzom  p łc i obo jga .

—o -

m u r katedry. W szystkie postacie są 
sm ukłe 'i n ieco stylizow ane.

Bell raalow ał jednak z rów nem  po 
w odzeniem . Jego jed y n y  ohraz olejny, 
treści rów n ież  religijnej, b o  przedsta
w iający N ajśw iętszą Pannę w  dom u 
Elżbiety, w isi w  Tate Gallery (t. j. w 
przeznaczonej w yłączn ie  na dzieła 
sztuki angielskiej części G a lerji Naro- 
dow ej). W ięcej jest jeg o  akw arel. W  
r. 1922 urządzono w  Londynie t. zw. 
bezim ienną w ystaw ę, Szło o to, aby 
zapobiec terrorow i nazw isk i u m ożli
w ić ocenę obrazów  bez żadnych  uprze 
dzeń prestiżow ych . P ow szechną  u w a 
gę zw raca ła  akw arela, przedstaw iając 
most w  Valentró u. Cahors w e Fran
cji. O gólńie przypuszczano, że jest to 
dzieło najsław niejszego w ów czas an-' 
gielskiego m alarza S ir Johna S a rg e n -; 
ta. Zgodnie z regulam inem  w ystaw y 
na tydzień  przed je j zam knięciem  u -! 
m ieszczono na obrazach kartki z na- 
zw iskam i m alarzy. O kazało się, że 
tw órcą  był A n nin g  Bell.

D ziałał on rów nież jako rysow n ik  
i ilustrator książek. Prześliczne są je 
go rysunki do „Burzy** Szekspira, któ
rej w ydan ie  ozdobił rów n ież orna
m entam i, upiększającem i każdą stro
nę.

A n n in g  B ell s t u d jo w a ł  sztukę we 
F r a n c j i ,  p r z e d e w s z y s tk ie m  p od  k iero
w n ic t w e m  A im e ‘ rro M o r o t  i stale u- 
t r z y m y w a ]  k o n ta k t  z ta m t e js z y m i a r
ty s ta m i P o z o s ta w a ł  d o  k o ń c a  życia  
p o d  w p ływ em  a r ty s tó w  f r a n c u s k ic h ,  
d z ia ła ją c y c h  o k o ło  p o ło w y  X I X  w., 
z w ła s z c z a  H ip o lita  F ln n d in .

A .E ,
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Z m a r t w ie n ia  rss& lfow ego L u in o r u
a j tr u d n ie js z ą , ale z a ra z e m  ch y b a

n a jb a r d z ie j  pożą< laną rze czą  n a  ś w ic  
cie je s t  h u m o r . .Sama. e ty m o lo g ja  s ło 
w a  w s k a z u je  n a  to . H u m o r    p r z e 
wieź n ie  je s t  n ic z e m  in n e m . ja k , w e d 
łu g  w y o b r a ż e ń  s ta r o ż y tn y c h , o w ą  
„ w i lg o c ią  w  lu d zk ie m " M ele, która ', 
g d y  je s t  h a r m o n i jn ie  r o z ło ż o n a , g w a  
ja n t u je  d u c h o w e  i f iz y c z n e  z d r o w ie  jo d  
n o s tk i“ . Ż e  c i le k a rz e  s ta r o ż y tn i m ie li 
je d n a k  d u ż o  s łu s z n o śc i, p r z y p is u ją c  

h u m o r o w i ta k  c u d o w n o  w ła ś c iw o ś c i ,  
ś w ia d c z y  p o p u la r n o ś ć  w e s o ły c h  a u d y  
w yj r a d io w y c h  w  n a js z e r s z y c h  w a r s t 
w a c h  s p o łe cz e ń s tw a . N ic  w  rn.d.ju n ie 
w y w o łu je  ta k ie j fa l i e n tu z ja z m u  ja k  
p e łn a  h u m o ru  W e s o ła  F a la . a le  n ic  toż 
n ie  w y w o łu je  ta k ie g o  a ta k u  p r e te n s j i ,  
ja k  ta  sa m a  W e s o ła  F a la . ycl v się  
t r o c h ę  ty lk o  u ie  u d a .

W id o c z n ie  rad iosłu ch acze m ają 
z b y t  m a ło  te j b ło g o s ła w io n e j w ilg o c i , 
a -o p ła ca ją c  !rz\ z lo t o w y  a b o n a m e n t 
d o m a g a ją  s ię  j e j  o d  ra d jii, (> .y  je d n a k  
je s t to  s łu s z n o ?  Czy r a d jo  n a p r a w d ę  
m o ż e  sp e łn ić  n a jw y ż s z e  poci t y m  
w z g lę d e m  w y m a g a n ia . C zy  r a d jo  ja k o  
p r e c y z y jn y  a le  d z ia ła ją c y  ty lk o  w 
p e w n y c h  o k r e ś lo n y c h  k ie r u n k a c h  in 
stru m en t. m o ż e  d a ć  h u m o r  ia k  ż y w i o 
ło w o  d z ia ła ją c y  ja k  s c e n a  i. ek ra n ?, 
T rzo h a  so b ie  ■ od p ow ied z ieć  ną te p y 
ta n ia . T r z e b a  u s ta lić  r o d z a j i g r a n i 
c e  r a d io w e g o  h u m o r u . S łu c h a c z e , p o 
z n a w s z y  w szy stk ie  t r o -k i  i z m a r tw ie 
n ia  r a d jo  w e g o  In n n o r n . b ę d ą  w ie d z ie 
li, ile  w e s o ło ś c i  m o ż e  dać: g ło ś n ik , j a 
k ie g o  ty p u  i w  ja k im  za k re s ie . M oże  
w ó w c z a s  b ę d z ie  m n ie j n ie u z a s a d n io 
n y c h  p r e t e n s y j .  a  w le co j r z e c z o w y c h  
u w a g  i s e r d e c z n y c h  n a p o m n ie ń .

Atak wesołków  na mikrofony
Jeśli w  P o łsp e  n ik t jeszcze n ic  p o 

k u sił s ię  o  t eore tyczne  us ta l en ie  p o d 
s ta w  d z ia ła ln o ś c i  p r o g r a m o w e j r a d ia , 
t r u d n o  w y m a g a ć ,  iw  o p r a c o w a n o  U d
k o  w ę ż sz ą  c z ę ś ć  te g o  z a d a n ia , a  m ia 
n o w ic ie  p r o b l e m  h u m o r u .  P r z e c ie ż  
w ła ś c iw ie  h u m o r  r a d jo  w y  u p r a w ia  u 
nas ty lk o  stacja , lw o w s k a , a doP>ero w  
o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  p ie r w s z e  k ro k i 
na tern p o lu  s ta w ia  W i ln o  i K r a k ó w . 
K o r z e n ia m i s w e m i tk w i r a d io w y  h u 
m or L w o w a  w' w e s o ło ś c i  m ło d y c h  stu  
d e n tó w  u n iw e r s y te tu ,  k tó r z y  P; - 'n o 
g o  p ię k n e g o  w ie c z o r u  sa m i n a p is a li i 
sa m i w y k o n a l i  c a ły  p r o g r a m  r e w  jo  
w y, d a ją c  w  p io s e n k a c h  i sk e c z a c h  
ty le  d o b r e g o  m ie js c o w e g o  d o w c ip u , 
że n ie  ty lk o  z y s k a l i  s o b ie  p o k la s k  c a 
łeg o  m ia s ta ,  a le  i im p re z ie  s w e j z d o 
b y l i  t r w a łą  p o z y c ję .  N o s z o  O c z k o  s ta ło  
s ię  o c z k ie m  p u b li c z n o ś c i  lw o w s k ie j .  
W k r ó t c e  m ia ło  s ię  s ta ć  o c z k ie m  d a le j 
P o ls k i.

T r u d n o  w d a w a ć  się  tu  w  p is a n ie  
d z ie jó w  te j in w a z ji  m ło d y c h  w e s o ł
k ó w  n a  ta le  e te ru . D ° ś ć ,  że  p o w o i :  
g r o s  w y k o n a w c ó w  z n a la z ło  s ię  w ś r ó d  
c is z y  s t u d ja  r o z g ło ś n i lw o w s k ie j ,  
z m ie n ia ją c  m a ło  p o je m n ą , w id o w n ię  
na n ie o g r a n ic z o n ą  a k u s ty k ę  e te ru .
I g d y b y  is tn ia ł w  r a d jo  ja k iś  p o w r o t 
n y  r e z o n a n s  n ie w ą t p l iw ie  g r o m k ie  
o k la sk i, ja k ie m i  s łu c h a c z e  p o w ita l i  
p ie rw sze  lw o w s k ie  W e s o fc  N ie d z ie le , 
w y w o ła ły b y  n a jp r a w d z iw s z ą  b u rz e . 
O b ja w iła  s"ię o n a  w  fo r m ie  n ie s ły c h a 
n ie  o b f ite j  k o r e s p o n d e n c j i ,  k ió r a  
d r z w ia m i i o k n a m i z a c z ę ła  w a lić  s ię  
d o  R o z g ło ś n i  L w o w s k ie j .  C zy ta ć  to 
w s z y s tk o , s e g r e g o w a ć ,  o d p o w ia d a ć  —  
b y ło  n ie m a l c ię ż s z e  n iż p is a ł  
te k s ty  n a  c a ły  w ie c z ó r . Li . 
c e n n y m  m a te r ja łe ra . P o  r a z  p ie r w s z y  
w  d z ie ja c h  k r y ty k i l i t e r a c k ie j  m a  w 
P o ls c e  g ło s  w  s p r a w a c h  a r t y s t y c z n y c h  
n ie zn a n y  s łu c h a c z , c z ło w ie k  z tłu m u , 
n ie  t y lk o  w y p o w ia d a ją c  s w ó j c ie k a w y  
s ą d  ż. o d w a g ą , 'ale i f o r m u łu ją c  g o  w 
s p o s ó b  in t r y g u ją c y .  M o że  k ie d y ś  
k to ś  z a g lą d n ie  w ń1 s t o s y  k o r e s p o n 
d e n c j i  a  b ę d z ie  m ógt z n ich  u sta ła - 
p r z e c ię t n y  s m a k  a r ty s t y c z n y  s p o łe 
c z e ń s tw o  p o ls k ie g o  w v. 103:.’ ,

w e s o łe  
itv  te są

Zaniedbana dziedzina teorii 
literackiej

D ziś  d r g a ją  h u m o r e m  i w rs o l.iś -  
r ią  fa le  e teru  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę . —  
Z w ię k s z e n ie  ilo ś c i ty ch  a u d y c y j .  p o d 
n ie s ie n ie  ic h  d o  ra n g i -  ia  ly cii n u d y  
c y j  P o ls k ie g o  R a d ia  z z a s ię g ie m  na

ealą  P o ls k ę  z r o b ie n ie  z n ich  c z e g o ś  
w r o d z a ju  w iz y tó w k i h u m o r u ,  k tórą  
się  sk ła d a  w d o m u  r a d io s łu c h a c z a  
u c z y n iło  p r o b le m  h u m o r u  r a d io w e g o  
z a g a d n ie n ie m  n ie z m ie r n ie  d o n io s łe m . 
T y m c z a s e m  tr u d n o  jest. r o z p a try w a ć : 
t e o r j ę  h u m o r u  r a d io w e g o  w te d y , g d y  
sp raw o, ta. n a w e t  w ś r ó d  z n a w c ó w  l i 
t e r a t u r y  je s t  je s z y z o  ch w ie jn a -. N aw  ot 
z u p e łn ie  p ie r w s z o r z ę d n i  te o r e ty c y  
n ie  o d p o w ie d z ie l i  je sz . ze w y c z e r p u ją 
c o  n a  p y ta n ia : c o  to jest h u m o r ?  '-o 
tp ś m ie c h ?  d la c z e g o  ta k ie  z e s ta w ie n ia  
s łó w  w y w o łu je  w e s o ło ś ć , a in n e  ly lk o  
o b o j ę t n y  g r y m a s  ?...

I .u d z ie  r a d ja  n ic  w iele, u ta ją  rzasii 
na z a jm o w a n ia  się  z a g a d n ie n ia m i t e o 
r e ty cz n e m u  Z b y t w ie le  p r a k t y c z n y c h ,  
n ie m a ] n a ty c h m ia s to w y  r b  /a d a ć i pro :

g r a m o w y c h  łoży  w ich za k re s ie  dzid  
łania., a b y  m ie li je s z c z e  c z a s  n a  b u 
d o w a n ie  t c o r ji  le g o , co  ro b ią  w  Prak
ty c e . P rz e c ie ż  d y r e k t o r z y  tea trów  n ie 
p is z ą  tc o r ji  d r a m a tu , a  p o w ic ś c io n is a -  
rze , tw o r z ą c y  lite ra tu rę ,- n ie  w y k ła d a 
ją  je j  d z ie jó w  na u n iw e r s y te ta c h . —  
P o d z ia ł p r a c y ,  ja k  w szę d z ie , tak  i w7 

.s p r a w a c h  sz tu k i, d -• y n u je  o  r e z u lta 
ta ch .

Z a n im  w ię c  te o re ty cy  sz tu k i r a d io  
w o j —  je ś li ta cy  w  n a jb liż s z e j p r z y 
sz ło ś c i  w P o ls c e  z n a jd ą  s ię  —  d a d z ą  
w y c z e r p u ją c y  za ry s  te o r ii r a d io w e g o  
h u m o r u , w y p a d n ie  -obecn ie  rzucjb- 
kilka, m y ś li i sp o s trze że ń  k tó r e  m ogą  
m ie ć  to z n a 1 zen ie  że  p o w s ta ły  b lisk o  
c o d z ie n n e j p r a k ty k i r o z g in -u i  lw o w 
sk ie j.

p e c f a i m e  w a r u n k i  r a c s j o t o n f iJi©f<
O k r e ś iić  z g ó ry  tem aty , k tó ro  n a 

dają. się , d o  h u m o r y s t y c z n e g o  o p r a ć ) 
w a n ia  w R a d jo  jest b a r d z o  Iru d n o . 
K o m iz m e m  w  e s te ty c e  n a z y w a  się  ta 
co  w y s tę p u je  z p o z o r a m i c z e g o ś  w a r 
t o ś c io w e g o  z o s ta je  je d n a k  -p ó ź n ie j 
/ .d e m a - kowri n e  ja k o  b e z w a r t o ś c io w a  
n ic o ś ć  h u m o r  zaś, w y s z u k u ją c  s ła b e  
s t r o n r  w s z e lk ich  w ie lk o ś c i , o b d z ie ra  
p o z o r n e  w a r to ś c i  ż y c ia  je d n o s te k  łub 
g r u p  w s k a z u ją c  sy u u u :je , w k łu iw eh  
ku ltura . ty ch  je d n o s te k  e/.y  g r u p  jest 
ty lk o  z e w n ę trz n y m  u n i fo r m o m . a  
id e a liz m  ty lk o  n ie ze ę e zn o n i p o k r y w a  
n ie m  g ru b e g o  m u U n -ja li/m u . N auka 
e s te ty k i d e fu i ju je  i k o m iz m  i h u m o r  w  
z a sa d z ie ; n ie  w d a ją c  s ic  w  p r a k t y c z 
n e  je  i z a s to s o w a n ie . Jeśli je d n a k  w ie 
lu o d m ie n n y m  r o d z a jo m  lit e r a c k im  
w sp ó ln e  je st to, c o  o k a z u je  s ię  k o m ie  z 
ne lu b  h u m o r y s t y c z n e  —  p r a k ty k a  
m u si s ta n ą ć  na in n e m  s ta n o w is k u . 
K a ż d a  r e a l iz a c ja  d z ie ła  m a ją c e g o  c e 
c h y  h u m o ru  m u s i b v ć  o d m ie n n a  w  
z ą jc ż n o ś c i  o d  o d m ie n n y c h  w a r u n k ó w  
te c h n ic z n y c h . J e d n o  i to  sa n i-’ d z ie 
ło  w y s ta w io n e  na s c e n ie  p r z e d s ta w  io  
ne n a  L im ie  i z r a d  jo fo n iz o w  a n e  
n rzed  m ik r o fo n e m  s la ie  ,,s ię  n ie ia k o  
d z ię k i r e ż y s e r s k im  .a d a p t a c jo m  tr z e 
m a  r ó ż n u ń i  w ei-^ iam i z a s a d n ic z e j

h

id e i a u to r a . M ik ro fo n  jest j o l i .  
je s z c z e  b a r d z ie j  w s p c r ja ln e jn  polo..e. 
id u  n iż  tea tr  lu b  k in o . W  za sa d z ie  
i te a tr  i k in o  m a. b a r d z o  d u ż a  s w o b o  
d e  w  w y b o r z e  ie m a tó w  l iu ii io r y s ly e z  
n y c h . R a d jo  d z ię k i  sy s te m o w i a b o n a 
m ent.)!. k t ó r y  jest n ie  zn a n y  in n y m  
p r z ę d s ie b io r s l w om  a r ty s t y c z n y m , m u  
si l ic z y ć  s ię  p ie t y lk o  z p r z e c ię tn y m  
g u s te m  i s w e g o  w ie lo t y s ię c z n e g o  o d 
b io r c ą . a le  r ó w n ie ż  m u si u w a ża ć  p il -  
n ie. że s łu c h a ją  g o  w s z y s tk ie  w a r s t w y  
s p o łe cz n o ,. w s z y s tk ie  s to p n ie  w y k szta l 
c e n ią , w s z y s tk ie  d z ie c i  i w s z y s c y  s ta r  
si. K a ż d v  'abon en t u w a ż a , że m a p r a 
w o d o m a g a ć  się  w ia ś n fe  w' ty m  m o  
m e u c ie  g..|y o tw o r z y  o d b io r n ik  a u d y 
c ji h u m o r y s ty c z n e j d o s to s o w a n e j d o  
s w e g o  g u stu  i s w o ic h  z a in te re s o w a ń . 
Jest to 'o c z y w iś c ie  n ie fr lk o  t r u d n e  —  
jest tu w p r o s t  n ie m o ż l iw e , r d la te g o  
m ożna- s p o tk a ć  się  ła tw ie j w  o p in j i  o 
ja k ie iś  s z tu ce  te a tr a ln e j łu b  o f ilm ie , 
na k tó ro  c h o d z ą  b id z ie  o  m o ż liw ie  
w s p ó ln r e h  z a in te r e s o w a n ia c h  z w ie k  
sza je d n o  ii o śc i a są d u . niż w  r a d io .  
7  tern  trzeb a  s ic  l ic z y ć  m lv  c h c ia ło b y  
się  dostoso\vyy\-ae prosrran> d o  w v m a -  
g a ń  p u b lic z n o ś c i i d o  lis tó w  r f ld jo -  
s .lu c lin czy

S i s i i e c l i  j e s t
K a ż d y , k to  

śm ie , hu w ie, 
c z y l i  in n e m i 
i s k u te c z n ie j 
je d iio s tk ę  D o

zna. d z i d o  R e j n g s o n a  \t 
że  je s t  on  z a r a ź l iw y  

s ło w y  ła tw ie j. ' s z y b c ie j  
r o z ś m ie s z a  m a s ę . n iż  
w y ją t k ó w  n a le ży  c z ło 

w ie k . k tó ry  c z y t a ją c  s a m o tn ie  g a ze tę  
z a ś m ie w a  s ię  na ś m ie r ć  ż d o w c ip ó w . 
A le  t.o sa m e  d o w c ip y  o d c z y t a n e  lu b  
je szy ze  le p ie j,  o p o w ie d z ia n e  ty g r o n ie  
k u k u  o só b , w  sp o só b  zu p e łn ie  n a tu ra l 
n y  w y w o łu ją  s a lw y  w e s o ło ś c i ,  c z ę s to  
tak s e r d e c z n e ,  ż e  m o ż n a  ze. z d u m ie 
n iem  z a p y ta ć , c z y  n ie  są  to p r z y p a d 
k ie m  in n e  d o w c ip y .  N ie  —  to  n ie  są  
in n e  d o w c ip y ,  to  ty lk o  d z ia ła  in a c z e j 
s w o is ta  p s y c h o lo g ia , h u m o r u . 1 tu  
tk w i n a s tę p n a  tr u d n o ś ć  h u m o ru  r a d 
io w e g o .  Ł a tw ie j je s t  r o z ś m ie s z y ć  ty 
s ią c  o s ó b  na w id o w n i  w ie lk ie g o  tea t-

I vu . n iż  je d n e g o  sa m o tn ik a . k tó ry  
j g d z ie ś ,  ta m . d a le k o , z n u d z o n y m  g e s 

tem  n a ło ż y ł n a  u s z y  s łu c h a w k i.  K to  
w ie , m o ż e  to  je s t  ja k iś  ś le d z ie n n ik , 
k tó r y  n aw et, ła sk o ta n y  n ie u m ia łb y  
s ię  z a śm ia ć ... .

C z ło w ie k  sa m o tn y  jest u r o c z y ś c ie  
s c e p ty c z n y . N ie  w ie r z y  w  d o b r y  d o w 
c ip . R o i s ię  u ś m ie c h u  ja k o  o z n a k i s ła 
b ości. O d  n ie p a m ię tn y c h  c z a s ó w  lu 
d z ie  ś m ia l i  s ię  g r o m a d n ie ,  a  te ra z  ka. 
ż ą  im  ś m ia ć  się  sa m o tn ie . p r z e c ie ż  
s a m o tn y  śm ie sz e k  to  n ie w ą tp l iw a  o - 
z n a k a  —  u  lu d u  _  le k k ie g o  p o m ie 
sza n ia  z m y s łó w . K to  w ie . c z y  n ie  b y 
ło b y  dobrze, w y d a ć : ja k ie ś  d r a k o ń s k ie  
p r a w o , k tó r e b y  z a k a z y w a ło  s a m o tn e g o  
s łu c h a n ia  w e s o ły c h  a u d r c y j  r a d io 
w y c h . S łu c h a jc ie  g r o m a d ą ,  w  k ilk a

lu b  k ilk a n a ś c ie  o s ó b  a. n a p o w u o
a u d y c je  b ę d ą  się  le p ie j p o d o b a ć . T r z e 
b a  ł\ lk o  w v o b r a ło  so b ię  źo g-łośntk
je s t  sce n ą , a  s łu c h a c z e  w id z a m i.
Mćujy ] io.\' h c ien m io  św m U o . tii>%' ujr* 
w id z ie ć  z n u d z o n e j u r n y  są s ia d a . fi 
ty lk o  s ły s z e ć  g ło ś n ik  i z d r o w y  -.m iech  
d j ■, g : o s\ 1  .-ols ł u ch a c  za ki.ój-y u rn ie  
r e a g o w a ć  n a  h u m o r . W t e o y  k a żd a  w e  
so la  a u d y c ja , b ę d z ie  lepsza.

„Gadanie do iampy"

I b ó s tw o  ś r o d k ó w  e k s p r e s y jn y c h  \r 
R a d io  je st d n  lu zem  z m a r tw ic n ie n )  
ra d ju w  e g o  h u m o ru  p r z y n a jm n ie j d o  
c za su  te le w iz ji  W  R a d jo  g ra  r o lę  ty ł 
k o  tekst au tora , i g łóg  a k to ra  B l o k u 
je  tego  v o  n a jb a r d z ie j  r o z ś m ie s z a  w  
te a trze  m ia n o w ic ie :  w id o k u , c lia r a k -  
le r y z a c ii .  gestu , k o m ic z n e j m a sk i, e n  
jn a s u . -p ń r z e n h i  i t. p. W ię k s z o ś ć  
k o m iz m u  te a tr a ln e g o  tezy przecież , 
u ie  w  s a m y m  te k ście , a le  w  g rze . 
D obra, k o m e d ia  g r a n a  p i zez a k to ró w  
n ic  um iącY C b. ta le n tu  d o  k o m i c z 
n y ch  ról za n u d z i w ię c e j ,  n iż  złu  w 
w\ k o n a n iu  m is tr z ó w .

W e s o ło ś ć  —  m ożn aJw  p o w ie d z ie ć  
— - U*żv w m a s c e  tw a rz y  i w  g r z e  
o czu . J ')obrv a u to r  o p e r u ją c  tem i c zy n  
n ’ k a m i b ą d ź  p o d k re ś la , b a r d z ie j  k o 
m icz n o  m ie js c a  tek stu , w ądż u zupełn ia .

[ g o  n a w e t  i k a że  d o m y ś la ć  się ja k ic h ś  
7 n ie w y p o w ie d z ia n y c h  p rze z  a u to r a  

m o ż liw o ś c i  T o  w sz y s tk ie  p o d p o r y  
te a tra ln e g o  h u m o r u 7 n ie  istn ie ją , w  
R adjo.

P o za te m  p o  p e w n y m  v z a s ; e w  teat 
r z e  w y t w a r z a  się  ja k ie ś  w z a je m n e  od  
działu  w a n ie  s c e n y  i w id o w n i .  W  m i a 
rę . ja k  r o z w i ja  się  k o m !zm  sztu k i 
w zrasta , śm ie ch  w id z ó w  i p o b u d z a  
a k to i-ów , k t ó r z y  d o p in g u ją  s ie  w  grze . 
W y k o n a w c a  r a d io w y  o d c z u w a  w o k ó ł 
s ie b ie  g r o b o w a  c iszę . T r lk o  d ź w ię 
k ie m  sw e g o  g ło su  i s i ła  sw o i w o l i  m o 
że  u t r z y m a ć  się. yy n a s tro i li .  N ik t  i  
n ic  n ie  p o d n ie c a  go. Jeś li je s z cz e  
z w r ó c i  s :ę u w a g ę  że n ie  w id z i  r e a k c j i  
ja k a  w y w o łu je  teg o  g ra  w  s łu c h a c z a c h  
m ożna . <jniść; d o  p r z e k o n a n ia , że  łos  
a k t o r a  o d tw a r z a  ła se g o  h u m o r v s t v c z n e  
s ce n y  p r z e d  m ik r o fo n e m  i» « t  g o d n y  
p o ż a ło w a n ia  J e d y n a  p o c ie c h o  zn a j 

d u je  w  c z y ta n iu  P s tó w . k tó r e  p r z y c h o 
d zą  p o  a u d w e ji i p r z y n o s z ą  m u  te 
ta k  k on ieczn e , d o  k a ż d e j  p r a c y  a r ty s 
ty c z n e j s ło w a  u z n a n ia  lu b  k r y ty k i .

A fednak niesiemy wesołość
T e  w s z y s t k ie  m o m e n t y  w s k a z u ją  

że  h u m o r  r a d ió w  y  je s t  w  p o ło ż e n iu  
tr u d n e m  i d la te g o  je s t  ta k  r z a d k i i 
d la te g o  je s t  ta k  c e n io n y . R e p e r tu a r  
h u m o r u  r a d io w e g o ,  a b y  m ó g ł  b y ć  
is to tn ie  w e so ły , m u s i b y ć  b a r d z ie j  w y  
s z u k a n y  n i ż  ja k ik o lw ie k  in n y  h u m o 
r y s ty c z n y ' r e p e r tu a r . A le  g d y  s ię  zn a j 
d z ie  ja k :ś n a p r a w d ę  w a r t o ś c io w y  
u t w ó r  w ó w c z a s  m ik r o fo n  , w -/rusza, i 
p o b u d z a  d o  ś m ie c h u  u ie  m n ie j od  
k m a  i te a tru . C h c ia ło b y  się  k r z y k n ą ć  
d o  g ło ś n ik a  i b ić  b r a w o  ja k  w  te a trz e  
ty m  u s to m , k tó r e  g d z ie ś  d a le k o  m ó 
w ią . a le  k t ó r y c h  n ie s te ty  n ie  w id a ć .  
W  tc m  p r z e n o s z e n iu  h u m o ru  w p ro s t  
d o  m ie s z k a ń  ia k  r a n o  m lecza rz , p r z y  
n osi m le k o ,  łu b  p ie k a rz  b u łk i, h u m o 
ru . k tó r y  je s t  ta k  n o tr z e b n r ,  z w ła s z 
c z a  d z is ia j ,  d o  ż y c ia ,  le ż y  p r a w d z iw a  
z a s łu g a  r a d io w e g o  w y n a la zk u ,

r  p.
I im........... -  . . '■ I . "'lz-

z e  s w i  a l a  k
Z a iw  G re y :  p ra w o  p u styn i (wyd- 

M. Arcta, W arszaw a).. Pow ieści Zane 
G rcy cieszą sie od dawna zasłużoną 
popularnością.- Znajdujemy w nich 
zaw sze interesującą fabuły, rzuconą 
fia egzotyczn e tło, szlachetną ten- 
dcncję. przepiękne opisy natury i —  
nieodzow ny happy - ftnd-

W szystkie te cech y  posiada i w y
dana świeżo powieść na tic życia  i 
obycza jów  M orm onów, wśród któ- 
rycli rozw ija się sielanka miłosna Ijo- 
hatera powieści i pięknej. Mes cal. 
Lektura interesująca i miła.

Joseph (o w a d :  W7 oczach Zucha* 
du. łW y d  Dom Książki Polskie:.

s i ą ^ K ii

W arszaw a)- Jako trzynasty tom zbio 
row ego wydania dzieł Conrada poja
wiło sie w doskonałym  przekładzie 
H- Pajzderskiei drugie już wydarre tei 
głośne i powieści, osnutej na tle życia 
('rsyiskiego w caraC:e-

W  przedm owie do tej poW eści ni
sze Conrad m. :n-r ..Trzeba nrzyznać 
że nopmstu d la  rzeczy AV oczach 
Zachodu' stało siu częm ś w rodzaju 
historycznej Powieści.. M ksia /ee te 
ustnie nrzed stawić niet\ie p n iify z tłc  
‘uolożenic co  zasadniczą psyclT>logię 
p osji".

SI- Irsyk : Dzienny rozkład mater
iału naukowego dla /• klasy m hb  
szkół powszechnych  (w yd. Książnica 
Atlas. Lw ów  —  W arszaw a). Niewielka 
ta książeczka będzie nieocenioną po
m ocą clla nauczyciela, dając mu nie* 
tylko każdodzienne tem aty lekcy i ze 
wszystkich przedm iotów na cały rok, 
aie równocześnie naprow adzając go 
na rozmaite inne m ożliw ości d yd ak 
tyczne- A jest to temnardziej ważną 
sprawą właśnie w klasie pierwszej, 
gdzie nauka, obyw ając się Tem a! zu
pełnie bez podręczników, musi być 
prowadzoną specjalnie planowo, przy 
zachowaniu rów nocześnie dużej sw o
bodę. Autor, znany już z poprzednio 
w ydanych Dzienny eh rozkładów  na 
klasy Hf. —- V !L  i tym razem z p od 
jętego zadaniu wywiązał sie zn ak o
micie.

PROŁ W ł SL.M K O W ICZ: R /ecc-
pospuiiia  Rolska w  d ob ie  królów  obie
ralnych. Stan polityczny ?. czasów krok) 
Stefana Batorego (D sw  7 uwzględnie
niem późniejszych zmian terytorialnych 
do r. !770. Podziałk.• LT.óńń.Opp. Książ- 
ni-.a Atla-., f.wów- — Warszawa. 10.J31

źńan-.i niniejsza, będ ąca  oslatu iin  w y 

razem  badan, k tóre  sa je sz cze  w  toku. 
przed staw ia  ob ra ź  P olsk i w  e p o ce  ej 
n a jw ięk sze j potęg i m o ca rs tw o w e j za 
króla S tefana B a to re g o  (!ó8 2 ). da jąc Jt- 
dnak m o ż n o ść  śledzen ia  ro zw o ju  je j gra 
n ic p o lity czn y ch  w  ciągu  c a łe g o  okres-): 
k ró ló w  e lek cy jn y ch , aż do przededtu.-. 
r o z b io r ó w . Na ile  dysk retn ie  za zn a czo 
n ego  terenu rzucają s ię  w  o c z y  barw n e 
p ow ierzch n ie  R z e cz y p o sp o lite j P o lsk ie j 
ora z  o ta cza ją cy ch  ja m o ca rstw  i le i 
n ictw . u trzym an e w  jasn ych , e s t c ly c z  
n ych  tonach . G ra n ice -K o ro n y  i L itw .- 
w o je w ó d z tw  i ziem  za ry so w a n e  są z ino  
żliw ą dok ła dn ością  i u w ydatn ion o  b a r w 
iłem ' w stęgam i. M apa poda je  g łów n ie , 
s / c  d rog i oraz  szlaki tatarskie w yróżn i-' 
od p ow ied n im  drukiem  sto lice  naiiMw 
w o je w ó d z tw , ziem  i pow iatów  od/.u 
cza  s to lice  k oście ln e  w szy stk ie !) obrzą
d ó w , g rody  starościń sk ie  ora z  m iejsc i 
od b yw a n ia  se jm ik ów  i try b u ip fó w .

P om im o b o g a ctw a  s z c z e g ó łó w  uia-n 
je st zupełn ie  p rze jrzy sta , nada jąc się d 
użytku  za ró w n o  w  szk o le  jak 1 p rzy  pry
w atn ej lekturze h istory czn e j. Zastąpi 
na w y cze rp a n ą  już o d  szereg u  kń p o d 
ręczn ą  m apę „P o lsk i z r. 1771 ̂  tegoż  au
tora.

\


